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C E N A  15 g r .

Akademie W zakładach pracy Pod sztandarem walk i  o um ocn ien ie  p oko ju  i  przy jaźn i  między narodam i
dla uczczenia 10 rocznicy rozpoczęcia 

ofensywy pod Stalingradem
gradzk ie j rów nież załoga W ar-Dnia 19 listopada br, m ija  10 

rocznica rozpoczęcia przez A r 
m ię Radziecką w ie lk ie j ofensy
w y  pod Stalingradem , k tó ra  za
dała druzgocący cios wojskom  
h itle ro w sk im .

W  zw iązku z 10 rocznicą tej 
ofensywy, w  W arszawskich Za
kładach Przem ysłu Odzieżowe
go im. O brońców W arszawy od
b y ł się uroczysty w ieczór, na 
k tó ry  p rzyby ła  załoga tych Za
k ładów  oraz m ieszkańcy robo t
niczego Grochowa

sząwskich Zakładów  Przem ysłu ! 
Odzieżowego im . 17 Stycznia.

„M in ą  w ie k i — s tw ie rd z ił w \ 
referacie o fice r Kazim ierczak j 
— a w ielkość te j epopei męstwa ! 
i ha rtu  żołnierza radzieckiego, j 
sława świetnego zwycięstwa w  j
'b itw ie  pod S ta lingradem  nie j
przem inie nigdy. T rw ać będzie j W  dn iu  14 listopada 1952 r. odbyło  się pod p rzew ódn i- 
ona wiecznie w sercach i  pa- j ctw em  p ro f. Jana Dem bowskiego posiedzenie P rezyd ium  
m ięci wyzw olonych przez bo- | Polskiego K o m ite tu  O brońców P oko ju  z udzia łem  sekretarzy

Uroczystym  wieczorem uczci- j rodów, jako symbol potęgi w ie l-  W ojew ódzkich  K o m ite tó w  Obroneow P oko ju  i zaproszonych 
ła  zbliżającą się dziesiątą rocz- | kiego K ra ju  Rad. ostoi św ia to- gości, 
n icę h is toryczne j b itw y  s ta lin - i wego obozu po ko ju “ . (PAP)

30 listopada odbędzie się 
Ogólnopolski Kongres Obrońeów Pokoju

ezy dium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju

G órnicy kopaln i „B oże D a ry “ 
p ierw si w przem yśle w ęglow ym  

w ykonali plan na rok  1952

Zebran i w ys łu ch a li spra- j n iem iecki. Swobodna w y m ia - 
j wozdania członków  po lsk ie j i na zdań doprow adziła  do 
| delegacji na M iędzynarodow ą ! uzgodnienia stanow iska wszy 
| K on fe renc ję  w  spraw ie poko- j s tk ich  delegacji ja k  to w y n i
i j  owego rozw iązan ia  prob lem u 
| n iem ieckiego. Delegaci poi-. 
| scy p o d k re ś lili w ie lk ie  zna-

K A T O W IC E  (kor. w l.). — 15
listopada 1952 r., godzina 15. Po
w o li i m ajestatycznie obracają 
się koła na w ieży wyciągowej.

Na chw ilę  zatrzym ują  się ko
la, drży nieruchom o zawieszona 
lina , donośnie, prze jm ująco bu
czą kopalniane syreny. W szpa
le r  gó rn ików  i zebranych gości, 
dzieci i rodzin górniczych w jeż
dża um ajony wózek z napisem, 
„nasza odpowiedź podżegaczom 
w o jennym “ , w ype łn iony błysz
czącymi b ry łam i węgla. To osta
tn i wózek w ydobyty  przez gór
n ików  kopaln i na poczet rea li
zacji tegorocznych zadań.

W porów naniu z ub. r. w y d a j-  ; 
ność pracy na roboczodniówkę i

czenie te j kon fe renc ji, 
k tó re j spo tka li s ię  ludz ie  róż-

podniosła się w  całej kopa ln i ! n£ ch Pr,zeko" ań i  p o g lą d ó w  
średnio o 12 proc., a bezpośred- ; abF szukać d ró g  w io d ą c y c h  
nio  przy u rab ian iu  węgla o 37 | do p o ko jo w e g o  ro z w ią z a n ia  
proc. G órnicy z „Bożych D arów " j n a jw a żn ie jsze g o  p ro b le m u  w  
pom yśln ie rozstrzygnęli rów nież ! E u ro p ie , ja k im  je s t p ro b le m  
w a lkę o zmechanizowanie ko
pa ln i, uzyskując 100 proc. me
chanizacji urab ian ia  węgla.

Dziękując załodze za je j o- 
f ia rn y .  w ysiłek, m in is te r G ór
n ic tw a tow. Nieszporek pod
k re ś lił w  przem ów ien iu na o- 
kolicznościowei. uroczystości, że 
poważna produkcja  ponadpla
nowa kopa ln i „Boże D a ry “ , to 
udzia ł załogi w  walce o p rzy 
śpieszenie rea liza c ji P rogram u 
F ron tu  Narodowego i w yraz je j

ka z opub likow ane j w  prasie 
rezo luc ji p rzy ję te j na ko n fe 
renc ji.

P rezyd ium  Polskiego K o m i
te tu  Obrońców P oko ju  w z y 
wa w szystkie  K o m ite ty  Ob
rońców  P oko ju  oraz w szyst
k ich  a k tyw is tó w  Ruchu Ob
rońców  P oko ju  do dołożenia 
w szelk ich starań, ażeby za

poznać z uchw a łam i kon fe 
re n c ji b e rliń sk ie j cały naród 
polski.

P rezyd ium  P KO P dokona
ło ana lizy dotychczasowych 
przygotow ań do Kongresu 
N arodów  w  Obronie Pokoju . 
P rezyd ium  stw ierdza, że do
tychczasowy przebieg tych  
p rzygotow ań św iądczy o tym , 
że idea zw o łan ia  tego K on-

w O bron ie  Pokoju , oraz je 
szcze większego skupienia  
w szystk ich  p a tr io tó w  polskich 
pod sztandarem w a lk i o u- 
m ocńienie poko ju  i p rzy ja źn i 
m iędzy na rtx lam i —  P rezy
d ium  PKO P postanow iło  zwo
łać na dzień 30 lis topada br. 
I I  O gólnopolski Kongres Ob
rońców  Pokoju.

I I  O gólnopolski Kongres

l l rni f i turhnzrspół „ \ f ipc lnnvk“  
milium tin firńhnttju rn in u h u

. , . . Obrońców P oko ju  będzie po-
gresu została p rzy ję ta  przez j dzony liczn ym i 0dczvta- 
szerokie rzesze narodu p o i- ^  w  zakładach p racy /  na 
skiego z w ie lk im  zamtepeso- | wsiach j uczelniach) w  m ia_
w aniem . , s^acj1) dzie ln icach itp . oraz

Celem zapoznania szerokich p o w ia to w ym i z jazdam i bo-
rzesz po lsk ich  obrońców  po
k o ju  z ideą i  w ie lk im  zna
czeniem Kongresu N arodów

jo w n ik ó w  ó pokój, k tó re  w y 
b io rą  delegatów na Kongres 
k ra jo w y .

i

We wszystkich krajach trwają przygotowania 
do Kongresu Narodów w Obronie Pokoju

Prowadzących wózek z ostat
n im i tonam i węgla górn ików
W ilh e lm a  M am oka, A ndrze ja  . . , , . , ,
Sułkowskiego i Czesława A nto - j P rzyw iązania do w ładzy ludo -
na pow ita ł huragan oklasków. I 'V| ,erdecznie pozdrow ił za}ogę

Sukces swój — wykonanie na .! kopa ln i I sekretarz K W  PZPR 
46 dn i przed term inem  rocznego. ] w  Katow icach tow. Olszewski, 
planu w ydobycia — zaw dzięczaj Załoga wystosowała m eldunek i Kongres 
załoga kopaln i „Boże D ary“  ry - o przedterm inow ym  w ykonan iu  ! Pokoju, 
tm iczne j rea lizac ji zadań pro- i planu rocznego do towarzysza i 
dukcyjnych. ' * Bolesława B ieruta.

Z pobytu gości radzieckich  
w Polsce

Staraniem  Zarządu K lu b u  
M iędzynarodow ej Prasy i K s iąż
k i odby ł się w  W arszawie 
w ieczór z udziałem artys tów  
T ea tru  im . Mossowieta. Bardzo 
liczn ie  zebrani przedstaw icie le 
św iata pracy, a rtys tów  stołecz
nych, dz iennikarzy i m łodzie
ży, w ys łucha li w  skup ien iu  i z 

1 dużym  zainteresowaniem refe
ra tu  laureata Nagrody S ta li
now skie j, Zasłużonego A rty s ty  
ZSRR, reżysera T eatru  im , Mos
sowieta — J. Zawadskiego na 
tem at „Dzień dzisiejszy tea tru  
radzieckiego“ .

Po referacie, obecni artyśc i 
T eatru  im . Mossowieta w yko 
n a li fragm enty u tw o rów  dra
m aturgów  i poetów rosyjskich 
i  radzieckich. Zebrani długo i 
serdecznie ok la sk iw a li znako
m itych  a rtys tów  radzieckich.

Praia Stalina 
„Ekonomii 7,111* prolilniu 

socjalizmu w ZSRR“ 
wydana w USA

(f) NO W Y JO R K (PAP). W y
daw n ic tw o „In te rn a tio n a l Pu
b lishers“  w yda ło  w  nakładzie 
25,000 egzemplarzy pracę Józefa 
S ta lina „Ekonom iczne problem y 
socja lizm u w  ZSRR“ .

W dn iu  15 bm. p rzyb y ł do 
K rakow a, bawiący w  Polsce z 
okazji Miesiąća P rzy jaźn i Pol
sko-Radzieckiej 155-osobowy ze
spół odznacźońy Orderem Czer
wonego Sztandaru Pracy, Pań
stw ow y Teatr D ram atyczny im. 
Mossowieta. A rty s tó w  radziec
k ich po w ita li na dworcu przed
staw icie le społeczeństwa. TPPR 
oraz liczn ie  zebrani artyści i 
m łodzież Wyższej Szkoły A k to r
skie j, wręczając im  w iązanki 
kw ia tów .

*

Społeczeństwo W ybrzeża nie
zw ykle  serdecznie podejm uje 
delegatów Wszechzwiązkowego 
Towarzystw a Łączności K u ltu 
ra lne j z Zagranicą (W OKS) zna- 

,'komitego pisarza — A. S urko- 
wa oraz sekretarza zw iązku 
kom pozytorów ukra ińsk ich  — 
W. Gcmoliakę.

M. in. goście podejm owani by
li w  G dyn i przez m arynarzy 
„Bato rego“ . W Szczecinie gorąco 
w ita ła  delegatów W OKS załoga 
stoczni. Po po łudniu goście ra 
dzieccy zw iedz ili Pałac M łodzie
ży i spo tka li się z młodzieżą 
wyższych uczelni. (PAP)

ko ju  odbyły się w  p ro w in c ji V i-  
tebro. ,w T rapani (Sycylia), F lo 
renc ji i innych miejscowościach. 
W Licata (Sycylia) odbył się o- 
statnio zlo t m łodzieży z udzia
łem 3.000 osób.

*
B E R LIN  (PAP). W przygoto

waniach do Kongresu Narodów  
w  Obronie Pokoju, które odby
w a ją  się w  Niemczech zachod
nich pod znakiem wzmożonej 
w a lk i o pokój, b iorą udzia ł co
raz szersze koła ludności. W  He
s ji odbyw ają się liczne zebra
nia. na których w yb ieran i są de- 

chownych kościoła ewangelie- ¡.legaci na konferencję obrońców 
kiego. Zadania ruchu obrońców j poko ju  Hesji« Obrady konferen- 
pokoju om ów ił b iskup ewange- j cj i  rozpoczną sie 19 listopada, 
lic k i Laios Veto. ' *};

*  i P E K IN  (PAP). Agencja No-
RZYM  (PAP). W całych W ło- j  wych Chin donosi, że po *K on-

(f) P R A G A  (PAP). 14 bm. od
było Się tu plenarne posiedze
nie Czechosłowackiego K om ite 
tu Obrońców Pokoju, na k tó rym  
om ówiono przebieg prac przy
gotowawczych do Kongresu Na
rodów w  Obronie Pokoju.

Po om ów ieniu zadań ruchu 
obrony pokoju w  Czechosłowacji 
na na jb liższy okres, dokonano 

yboru członków delegacji na 
Narodów w  Obronie

Św iatow ej Rady Pokoju o za- j konferencja w  obronie pokoju 
w arcie P aktu  P oko ju  m iędzy I potrw a dwa dni. Na konferencję 
pięcioma w ie lk im i mocarstwa- | przybyło już 430 delegatów oraz

*
BUD APESZT (PAP). Odbyła 

się tu konferencja pokojowa du-

22 obserwatorów, delegowanych 
przez organizacje zw iązkowe i 
stowarzyszenia robotnicze z pię
ciu k ra jów  północnych.

O statn io nadeszły depesze o 
przybyciu na konferencję, w  
charakterze gości, przedstaw i
c ie li organizacji zw iązkowych 
F ranc ji i A ng lii. Oczekuje się 

Obrady w Oslo robotniczej rów nież przybuvc!a delegatów zv * C7oroń ii mmmh Lr T’a irt'ixr
konferencji krajów

mi. W ciągu pierwszych 10 dni 
\ ’ jednej ty lko  z dzielni!) Rangu- 
nu zebrano przeszło 10.000 pod
pisów.

D uchow ni wszystkich wyznań 
zw róc ili się z apelem do narodu 
burm ańskiego o wzmożenie w a l
k i na rzecz u trw a len ia  pokoju.

skandynawskich 
w obronie pokoju

(f) OSLO (PAP). Dnia 15 bm. 
w  Oslo rozpoczęła się robotnicza 
konferencja k ra jó w  skandynaw
skich w obronie pokoju, zwoła
na z in ic ja tyw y  szeregu znanych

szeregu innych kra jów .
Przedstawiciele prasy zostali 

po in form ow ani, że konferencja ! 
robotnicza została zwołana w  ce
lu  om ówienia w p ływ u  wyścigu ■ 
zbrojeń i przygotowań w o jen- \ 
nych na stopę życiową mas pra- j 
cującjlch oraz na ogólne w a ru n - j 
k i ekonomiczne, społeczne i k u l-  j 
tu rah ie  narodów k ra jó w  skan-

W dn iu 15 bm. budowniczowie jednej z na jwiększych w  Pol
sce e lek trow ni c ieplnej „M iechow ice" na Śląsku przystąp il i  do 
próbnego rozruchu I I  turbozespołu. Pierwsze próby wypad ły  
pomyślnie. Pierwszy turbozespół e lek trow n i jest ju ż  czynny  
od k i l k u  miesięcy. Montaż trzeciego turbozespołu jest ju ż  po
ważnie zaawansowany. Na zdjęciu: d w a j  monterzy czechosło
waccy — członkowie ek ipy pomagającej przy montażu u rzą

dzeń w yko nu ją  ostatnie prace
Foto CAF — seko

szech odbyw ają się zebrania po- ¡.grosie Obrońców Pokoju k ra jó w  ‘.działaczy zw iązkowych Norwe- j dynawskich. K onferencja  posta 
święcone Kongresowi Narodów ! A z ji i strefy P acyfiku znacznie '
,v Obronie Pokoju. W B olon ii wzmógł się ruch obrony pokoju 
odbyły się zebrania obrońców w  kra jach azjatyckich. M. in. 
pokoju we wszystkich dz ie ln i- | Burm ański K om ite t Obrońców 
cach miasta. j Pokoju rozpoczął kampanię zbie-

Liczne zebrania obrońców po- 1 ran ia podpisów pod apelem

gii. Danii, Szwecji, F in lan d ii i w iła  sobie rów nież za zadanie 
Is land ii. nakreślić praktyczne k ro k i, ja-

W  przededniu o tw arc ia  kon - ■ kie powinna podjąć klasa robot- 
fe ren c ji kom ite t organizacyjny 1 nicza dla u trw a len ia  pokoju w 
zw o ła ł konferencję prasową, na i kra jach skandynawskich i na 
k tó re j podał do wiadomości, że 1 całym  świecie.

Odsłonięcie tablicy p am iątkow ej 
w Lodzi ku czci Józefa S trze lczyka

Zebrani«  

w oje« ódzkich  

zespołów poselskich

S ekre ta ria t Ogólnopolskiego 
K om ite tu  F rontu Narodowego 
podaje do wiadomości, że w 
przeddzień pierwszego posiedze
nia Sejmu, t j. w  środę dnia 19 
listopada 1952 r. o godz. 17 w 
Domu Poselskim w  W arszawie, 
przy ul. M ie jsk ie j n r 4, odbędą 
się zebrania W ojewódzkich Ze
społów Poselskich, na które pro
szeni są o przybycie wszyscy 
O bywatele Posłowie.

Miesiąc pog łęb i eniu p r ^ y ja ź ni, po ls k o - ra d z ic k ie j

Oży wiona działalność klubów 
' św ietlic TPPRi

(f) O dbywające się w  okresie 
Miesiąca pogłębienia przy jaźn i 
polsko - radzieckie j odczyty i 
pogadanki, f i lm y  i  przedstaw ie
nia am atorskie  oraz wieczory 
dyskusyjne o osiągnięciach lu 
dzi radzieckich, ściągają l ic z 
nych m ieszkańców m iast i  wsi

(f) W dziesiątą rocznicę śm ier
ci Józefa Strzelczyka, zasłużo
nego bo jow nika o wolność i de- 

| m okrację, poległego w  dn iu  15 
| listopada 1942 roku w  walce z 
! h itle ro w sk im  okupantem , odby- 
| tć> się w  Lodzi uroczyste odsło- 
i nięcie- tab licy  pam iątkowej. 
1 w m urow ane j na ścianie domu 
przy u licy S łow iańsk ie j 13, w  
k tó ry m  m ieszkał on przez sze- 

i reg la t.
Na uroczystość przybyły

Po uroczystości odsłonięci* 
tab licy odbyła się w  sali k ina  
„W olność“  akademia. W , akade
m ii te j w z ią ł m. in. udzia ł to 
warzysz w a lk i J. Strzelczyka na 
ziemi hiszpańskiej, generał hisz
pańskiej a rm ii repub likańsk ie j, 
Lu is  Femandez.

Akademia w Warszawie
W W arszawie dn ia  15 bm. w 

uroczystej akadem ii poświęconej 
, . 10-ej rocznicy śm ierci Józefa

Raz wT tygodniu odbyw ają się I is tn ie je  dopiero od paru tygod- dum nie delegacje łódzkiego spo- i S trzelczyka k tó ra  odbyła się w  
adanki, | n i, stanow i wzorowy ośrodek teczeństwa, poczty sztandarowe ^  stotecŁ; e j Ra<Jy Narodowejtw  K lu b ie  odczyty i pogadanki, 

P rzy K lu b ie  powstała n iedaw 
no sekcja korespondentów, k tó 
ra w spółpracuje z lo ka ln ym i 
gazetami, a ostatnio nawiązała 
łączność z młodzieżą radziec - 
ką. D z ięk i w ym ian ie  lis tó w  ko

ku ltu ra ln o  -  wychowawczy ; organ izacji pa rty jnych  PZPR 1  ̂wzięl 
Pod hasłem: „W spania łe o - j  Z w iązków  B o jow n ików  o  W ol- n0;e.J}vm

siągnięcią kob ie t radz ieck ich i ność i Demokrację, przedstaw i- , , , ,
wzorem  i drogowska - L * - , -  „  S trze lczyków * oraz przedstawi-

udzia ł m. in. w dow a po 
bohaterze, Teofila

naszym

O tw a rty  pó łtora roku temu | respondenci przejmą od swych 
p ierw szy na W ybrzeżu G m inny 1 radzieck ich towaizyszy przodu- 
K lu b  TPPR w R um ii Zagórzu j .idee m etody pracy i podniosą 
pod G dyn ią w  k ró tk im  okresie j swoje k w a lif ik a c je  zawodowe, 
czasu stał się ośrodkiem  życia Dobrze pracuje św ie tlica  
ku ltu ra lneg o  całej oko licy. TPPR, w  G orlicach k tó ra , choć

j ciele w ładz państwowych i  o r- cie l walczącej H iszpanii —  czło-

HfUzyty i wystawy 
o Polsce 

u Ukraińskiej

N a ro d y  biorą sprawę pokoju  w swoje ręce

zem", cz łonkin ie  Koła Gospodyń gan izacji rnasowvch, robotn icy ; , e . . - o j  . ,
w gromadzie Rzeczyca, p o w .jIab k , 5dzkich ; m iodzież szkol- , “ J  p ła t o w e j  Rady Pokoju -  
raw sko - mazowiecki, zorgamzo- i na 1 banchez Areas.
w a ły  wystawę, k tó ra  jest Sedno- j ' Ap  kl-ótkim  Dr7emów:eniu Po ^ g a je n iu  uroczystości ze-
czesnie przeglądem d3tychczaso- . Prezydium  M RN bran i m in u tą  ciszy uczcili pa-
wego dorobku ko ła  w  d z ie d z i-1 PI / -e"  oan.cząc.y r .e z ja iu m  iv inn  T, ,
nie p ro d u kc ji roś linne j i  zw ie- w Lodżi R. Olasek dokonał od- ‘

(PAP) ' słonięcia tab licy. mowien.e w yg łos ił .uczestn ik
| w a lk  w  H iszpan ii płk. Schleyen.

Serdecznie p rz y ję li zebrani 
przem ówienie pi-zedstawiciela 
walczącej H iszpan ii. (PAP)

rzęcej.

(f) M O S K W A  (PAP). W zw ią
zku z odbyw ającym  się w  Pol
sce M iesiącem  Pogłębienia 
P rzy jaźn i Polsko -  Radzieckiej 
wygłaszane są w  m iastach i 
wsiach U k ra iń sk ie j SRR lic z 
ne odczyty o Polsce. W b ib lio 
tekach K ijo w a  o tw a rto  w ysta
w y, poświęcone rozw ojow i gos
podark i narodowej i k u ltu ry  w  
Polsce. W ystaw y te cieszą się 
w ie lk im  powodzeniem.

W y c ie c z k a  a k ty w u  
TP P R  w y je c h a ła  

do M uzeum  Len ina  
w  P o ro n in ie

(f) Dn ia 15 bm. w  godzinach 
w ieczornych w y jecha ła  z W ar
szawy do Im ron ina  600-osobowa 
wycieczka a k ty w u  TPPR okrę
gu stołecznego. W ycieczka w 
im ie n iu  warszawskich kó ł
TPPR złoży u stóp pom nika 
Len ina w ieniec, oddając hołd 
pam ięci genialnego Wodza
W ie lk ie j Socja listycznej Rewo
lu c ji  P aździern ikow ej i tw ó rcy  
Państwa Radzieckiego. (PAP)

5 dalszy (li po u talów 
przekroczyło 90 proc. 
planu dostaw zboża

(f) L iczba pow ia tów , k tó re  
przekroczy ły  90 proc. rocznego 
p lanu  dostaw zboża, pow iększy
ła  się o dalszvch 5 i wzrosła 
do 120.

N o w ym i pow ia tam i są: B rzo- ! 
zów, w  w o j. rzeszowskim , G oł- | 
dap w  w oj. b ia łostockim , K ę - ; 
trzyn w  —  olsztyńskim , B iłgo 
ra j w  —  lube lsk im  oraz pow. < 
Szczecin. (PAP)

2 la ta  tem u, 16 lis topada 1950 roku  w  W ar- 
j szawie, rozpoczęły się obrady I I  Św iatowego 
| Kongresu O brońców  P oko ju . Do W arszawy, 
¡.miasta, k tó re  stało się sym bolem  poko jow ej 
j odbudowy, zw ycięstw a życia nad śm iercią, 
| tr iu m fu  nad s iłam i zb rodn i i  w o jn y  —  p rzy - 
i b y li b o jow n icy  o pokó j z 80 k ra jó w  św iata, 
ze w szystk ich  krańców  k u li z iem skie j, by 
zjednoczyć swe w y s iłk i d la obrony na jcen- 

j niejszego skarbu ludzkości —  poko ju .
Kongres W arszaw ski b y ł potężną m a n i

festacją s il poko ju , b y ł w span ia łym  w yrazem  
j wciąż w zrasta jące j w  narodach w o li w a lk i 
p rzec iw  n iebezpieczeństwu now ej w o jn y  
św ia tow e j. Kongres pow o ła ł do życia Sw ia- 

; tow ą Radę P oko ju  —  b o jo w y  sztab zorgani
zowanego fro n tu  w a lk i o pokó j.

W skazania I I  Św iatow ego K ongresu Poko- 
j ju  ro z le g ły  się potężnym  echem na całej k u li 
| z iem skie j. A pe l Ś w ia tow e j Rady o zawarcie 
P a k tu  P oko ju  m iędzy 5 w ie lk im i m ocarstw a
m i podpisało ponad 600 m ilio n ó w  ludzi.

W  okresie dwóch la t, k tó re  m in ę ły  od W a r
szawskiego Kongresu, obóz agres ji ze S tana
m i Z jednoczonym i na czele wzmaga n ie 
ustannie swe p rzygo tow an ia  w ojenne. Podp i
sany został os ław iony „u k ła d  ogó lny” , układ 
przekszta łca jący N iem cy zachodnie w  bazę 
am erykańsko -  h itle ro w sk ie j agresji. Pod
p isany został „u k ła d  o a rm ii eu rope j
sk ie j” , k tó rego celem jest sklecenie agresyw 
nych, a tla n tyck ich  s ił zb ro jnych  >z neoh itłe - 
ro w sk im  W ehrm achtem  jako  ich  trzonem. 
Z w a ln ia n i są masowo h itle ro w scy  zb rodn ia 
rze w o jenn i, a b. SS-m ani znow u majaczą 
o „m arszu na w schód” .

Najeźdźcy am erykańscy ko n tyn u u ją  zbrod
niczą w o jnę  w  K o re i, doskonalą swe metody 
masowych m ordów  ludności c yw iln ó j. barba
rzyńsko znęcają się nad jeńcam i w o jennym i, 
to rpedu ją  na fo ru m  ONZ w y s iłk i Z w iązku  
Radzieckiego, P o lsk i i innych  k ra jó w , zm ie
rzające do zakończenia dz ia łań  w o jennych 
w  K ore i.

W  dążeniu do .panow ania nad św iatem  
ko ła  rządzące U SA  coraz b ru ta ln ie j na rzu 

cają swój d y k ta t in n ym  państw om  świata 
kap ita lis tycznego, pog łęb ia jąc w  ten sposób 
w ew nętrzne sprzeczności szarpiące obóz im 
pe ria lizm u . Im p e ria lizm  am erykańsk i w ystę
puje coraz ja w n ie j w- ro l i  św iatowego żan
darm a, usiłu jącego zd ław ić  wolność i  n ie 
zawisłość innych  państw , narzucić im  fa 
szyzm.

P rzeciw ko ty m  zbrodn iczym  zakusom, 
p rzeciw ko am erykańsk ie j po lityce  agresji 
i w o jn y  łączą swe s iły  w szystk ie  narody 
św iata, zdecydowane wzm óc w a lkę  o po
krzyżow an ie  am erykańsk ich  spisków  prze
c iw ko  poko jow i.

„O becnie  chodzi o to —  m ó w ił w  referacie 
spraw ozdawczym  na X IX  Z jeździć K P ZR  j 

j tow. M a lenkow  — aby jeszcze w yże j pod
nieść aktyw ność mas ludow ych , wzmóc sto- j 
p ień zorganizow ania obrońców  poko ju , n ie 
ustannie demaskować podżegaczy w o jennych 
i nie dopuścić do om otania przez nich naro
dów siecią k łam stw . O kie łznać i izolować j 
a w a n tu rn ikó w  z obozu im pe ria lis tycznych  
agresorów, k tó rzy  w  im ię  sw ych zysków j 

' u s iłu ją  w ciągnąć narody do k rw a w e j rzezi — 
oto naczelne zadanie całej postępowej i m i
łu jące j pokó j ludzkości” .

Ruch narodów  w  obron ie  p oko ju  rozszerza 
j się z każdym  dniem , zdobywa coraz w ięcej 
: so juszników , zysku je  w spółpracę tych  dzia
łaczy i  kó ł po litycznych, k tó re  2 la ta  temu 

| s ta ły  jeszcze z daleka od a k tyw n e j w a lk i 
| o pokó j. A pe l Ś w ia tow e j Rady o zw ołanie 
Kongresu N arodów  w  O bron ie  P oko ju , k tó ry , 
w po łow ie  g rudn ia  rozpocznie swe obrady 
w  W iedn iu , w zbudz ił w ie lk ie  zainteresowanie 
rów n ież i w śród p rzeds taw ic ie li tych  kół

. .Kongres N a r o d ó w / w  O b ro n ie  P o k o ju  —
| głosi Ape l Ś w ia tow e j Rady P oko ju  — s k u p i— 

lu d z i  w s z e lk ic h  po g lądó w  oraz u g ru p o w a n ia  
i s tow a rzyszen ia  w sze lk iego  rodza ju ,  k tó re  \ 
p ra gn ą  ro z b ro je n ia ,  bezp ieczeństwa i  n ie z a w i- | 
słości n a ro d o w e j ,  k tó re  p ra g n ą  swobodnego  i 

; w y b o r u  sw o jego  sposobu życ ia  i odprężenia  
! w stosunkach m iędzyna rodow ych". '

W ażnym  etapem w  przygo tow an iach  do 
K ongresu N arodów  w  O bron ie  P oko ju  stał 
się o d by ty  n iedaw no w  P ek in ie  Kongres 
O brońców  P oko ju  k ra jó w  A z ji i s tre fy  Pacy
f ik u . P rzedstaw icie le 37 k ra jó w  reprezentu
jących  dw ie trzecie m ieszkańców k u l i  z iem 
sk ie j, ludzie różnych pog lądów  i przekonań 
po litycznych  w yp o w ie d z ie li się stanowczo 
i  zdecydowanie p rzec iw ko  odbudow ie im pe
r ia liz m u  japońskiego, dom agali się bezzwłocz
nego p rze rw an ia  działań, w o jennych  w  K ore i, 
V ie tnam ie  i na M ala jach, zażądali zagw aran
tow an ia  n iezaw isłości narodow ej w szystkich 
narodów , w ezw a li do zakazu b ro n i atom owej, 
bak te rio log iczne j i  chem icznej, do zawarcia 
P a k tu  P oko ju  m iędzy pięcioma m ocarstw am i.

S praw ie  pokojow ego rozw iązania  prob lem u 
niem ieckiego —  kluczowego p rob lem u poko
ju  w  E urop ie  i na św iecie —  poświęcona b y 
ła odbyta w  tych  dniach M iędzynarodow a 
K on fe renc ja  w  B e rlin ie  z udzia łem  przędsta- 
w ic ie li 13 k ra jó w  europejskich, m. in . Polski, 
oraz obu części N iem iec. K on fe renc ja  zade
m onstrow a ła  przed ca łym  św ia tem  dążenia 
narodów  E uropy i w  te j liczb ie  najszerszych 
rzesz narodu n iem ieckiego — do zespolenia 
swych w ys iłkó w  dla pokojow ego rozw iązania 
p rob lem u niem ieckiego, dla zjednoczenia N ie 
m iec na poko jow ych  i dem okra tycznych za
sadach. Zadem onstrow ała solidarność naro 
dów  E uropy  w  walce o pokrzyżow anie  ame- 
ryka ń sko -h itle ro w sk ich  spisków  przec iw ko  
p o ko jow i, ja k im  są „u k ła d  ogó lny“  i uk ład  
o „a rm ii eu rope jsk ie j“ .

W  ko n fe re n c ji te j b ra li udzia ł ludzie  o róż
nych poglądach po litycznych  i w śród nich 
działacze p o lityczn i dalecy dotychczas od ru 
chu obrońców  poko ju , p rzedstaw ic ie le  tych 
kó ł, k tó re  nie b y ły  jeszcze reprezentowane 
na W arszaw skim  Kongresie O brońców Poko- 
ju , a obecnie b iorą  a k ty w n y  udzia ł w  p rz y 
gotow aniach do w iedeńskiego Kongresu Na
rodów.

Do W iednia  przybędą ludzie dobre j w o li 
z całego św iata, ludzie, k tó rzy  nie mogą dalej 
patrzeć obo ję tn ie  na to, że w  K ore i,, Y ie tn a -

m ie i  in nych  k ra ja ch  żołdacy im p e ria lis tó w  
m ordu ją  kob ie ty , dzieci, jeńców  w o jennych, 
że groźba w o jn y  p rzyb liża  się do ich w łas
nych domów.

We w zm agającej się walce o pokó j, k tó re j 
now ym  etapem będzie Kongres N arodów  w  
W iedn iu , nadzieją i ostoją narodów  św iata 
jest potężny Zw iązek Radziecki, k tórego in te 
resy, ja k  pow iedz ia ł tow arzysz S ta lin  w  swym  
przem ów ien iu  na X IX  Z jeździe KPZR , są 
nieodłączne od spraw y poko ju  na ca łym  
świecie.

N iep rze rw any w zrost potęgi Z w ią zku  Ra
dzieckiego, w zrost s ił k ra jó w  dem okrac ji lu 
dowej, pow iększa wciąż przewagę s ił obozu 
poko ju  nad obozem w o jn y , czyn i obóz poko ju  
niezwyciężoną zaporą na drodze know ań im 
peria lis tycznych , n iezłom ną ostoją narodów  
św iata  w  ich  walce przec iw  niebezpieczeń
stw u now ej pożogi w o jenne j.

W w alce o rea lizację  sw ych dążeń poko jo 
w ych narody czerpią natchn ien ie  z h is to 
rycznych słów  towarzysza S ta lina : „P o kó j 
będzie zachowany i u trw a lo n y , jeże li narody 
u jm ą  w swe ręce sprawę zachowania poko
ju  i będą b ro n iły  je j do końca“ .

W w ie lk ie j a kc ji p rzygotow ań do Kongresu 
N arodów  w  O bron ie  P okoju , a kc ji, k tó ra  
sw ym  zasięgiem obję ła  cały św iat, ja k  n a j- 
czynnie jszy udzia ł b ierze naród po lsk i. Ce
lem  jeszcze w iększego skupienia  w szystkich 
p a tr io tó w  po lsk ich  pod sztandarem  w a lk i 
o um ocnienie poko ju  na dzień 30 listopada 
zw ołany zostanie I I  O gólnopolski Kongres 
O brońców  P okoju . „N a ród  nasz —  ja k  s tw ie r
dza P rogram  F ro n tu  Narodowego — pochło
n ię ty  ogrom ną pracą tw órczą gorąco pragnie  
zachowania i u trw a le n ia  p oko ju “ .

Naród nasz, skup iony we F roncie  N aro
dow ym  opow iedzia ł się za pokojem  w  w ie l
k im  d n iu  w yb o ró w  do Sejm u P o lsk ie j 
Rzeczypospolite j Ludow e j. Naród nasz swoim  
codziennym  trudem , wytężoną pracą w  bu- , 
dow n ic tw ie  P o lsk i s ilne j i zasobnej. P o lski 
socja listycznej, wzm acnia obóz poko ju , k rz y 
żuje p lany  podżegaczy w o jennych.

Pepesza PKOP 
rio Prezydium 

Bułgarskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju

Do
Prezydium  Bułgarskiego
Kongresu Obrońców Pokoju
Z okazji Waszego Kongresu 

przesyłamy B ułgarsk im  Obroń
com Pokoju bra terskie  pozdro
w ien ia i życzymy W am po
m yślnych obrad dla dobra spra
w y pokoju i p rzy jaźn i m iędzy 
narodami. W ierzym y głęboko, że 
potężny m iędzynarodowy ruch 
w obronie pokoju natchniony 
słowam i W ielkiego S ta lina :

..Niech żyje pokój między na
rodam i. — Precz z podżegacza
m i w o jen nym i“  zdoła zmusić do 
cofnięcia się s iły  w o jn y  i  zni
szczenia, w yw alczy i u trw a li 
pokój.

Niech żyje braterska so lidar
ność narodów w  walce o pokój.

Niech ży je  przyjaźń Narodu 
Bułgarskiego z Narodem Pol
skim.

Nipch żyje Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju.

Niech żyje W ie lk i S ta lin  —* 
Chorąży Pokoju.

Polski K o m ite t 
O brońców Pokoju

I I Z I S  W X U M E R Z E :
P ro f. d r  Z  M Ł Y N A R S K I: 

O s ią gn ię c ia  i p la n y  In s ty tu 
tu  P o lsko  - R ad z ie ck ie g o  

B. L E W IC K I:  / .  dośw iadczeń  
k o n fe re n c ji  p lr t y . in o  - te c h 
n ic z n e j w  „U rs u s ie “

ST A N IS Ł A  W M O L D R Z Y K : 
W arszew ice  i S kąpe p rz y k ła 
dam  d la  sąsiadów  

A L IC J A  S O L S K A : Z ła  Jakość 
re g ły  — to  w ię ksze  je j  zu ży 
cie

M A R IA N  B IE L IC K I :  U n a n - 
k iń s k ic h  ro b o tn ik ó w .

IR E N A  M E R Z : T e a tr  na e k ra 
n ie  (F e s tiw a l F ilm ó w  Ra
d z ie c k ic h )
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Potężna m anifestacja  ludności 
B e rlin a  na rzecz zjednoczenia 

N iem iec
(f) B E R L IN  (PAP). — 14 b m ,! Piecka zostało z entuzjazmem 

odbył się w  B e rlin ie  im ponu ją - ! przyjęte przez żołn ierzy fra n - 
cy wiec m ieszkańców wszyst- ' ćuskich w  Reinickendorf (fran- 
k ich  sektorów stolicy. W iec j cuski sektor Berlina). W ypow ie- 
przekszta łcił się w  potężną m a- \ dzieli się oni za ścisłą współ- 
nifestację ludności B erlina  na j pracą robotn ików  francuskich t 
rzecz zjednoczenia Niemiec. ; niem ieckich w  celu zapobieże-

Na wiecu przem aw ia li: b. i nj.a w o jn ie  oraz da li wyraz za- 
kanclerz Rzeszy d r  W irth , j , amu CJ° rzEidu NRD i s ił po- 
przewodniczący Izby Ludow ej | bojowych w  całych Niemczech. 
NRD Johannes D ieckm ann oraz | 
in n i delegaci na M iędzynarodo- i 
wą Konferencje w  spraw ie po- i 
kojowego rozw iązania prób ie- j 
m u niemieckiego.

Johannes Dieckm ann podkre- i 
ś lił, że Konferencja była  donio
słym  krok iem  
przywrócenia 
mieć.

D r W irth  oświadczył, że pod 
stawowym  zadaniem wszyst-

Propozycje polskie w ONZ — podstawą 
do umocnienia pokoju i zapobieżenia

Wywiad korespondenta 
Polskiego Radia 

z b. nadburmistrzem 
Miinchen —  Gladbacfa

(f) B E R L IN  (PAP). B. nad -

nowej woinie
Frzpmówipttie przeuodniczareqo dplpqarji UkraîiislUei SRU 

tou. Baranousktpqo w Zqromadzpniii Oqófnym

Zqromadzpnip Narodowe odrzuca 
wniosek Pánay’a o pozbawienie 

nietykalności poselskiej 
deputowanych komunistycznych

(f) NOWY JORK (PAP). Na czwartkowym posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, w zastępstwie nieobecnego 
przewodniczącego Pearsona, przewodniczył delegat ZSRR 
A. Gromyko.

Po uchwaleniu bez dyskusji 
wniosku o w łączeniu do po
rządku dziennego V I I  sesji sp ra -' 
w y  w yboru  nowego sekretarza

(f) P A R Y Ż (PAP). Francuskie 
Zgromadzenie Narodowe odrzu
c iło  bez dyskusji wniosek do
m agający się pozbawienia r te -  

Bezinteresowna pomoc, okaza-J wyścigow i zbrojeń, w  k ie runku  i tyka lności poselskiej szeregu 
na U kra in ie  przez wszystkie re- i redukc ji zbrojeń i  s ił zbro jnych i deputowanych kom unistycz- 
p u b lik i Zw iązku Radzieckiego, j oraz zakazu b ron i atomowej, 
pozwoliła na odbudowanie w  j Delegacja U kra ińsk ie j SRR go-

s iły  stała się decydującym  czyn
n ik iem  p o lity k i zagranicznej 
USA. O pierając się na te j kon 
cepcji, S tany Zjednoczone m ają I przem ysłowej 

! generalnego ONZ, rozpoczęła się | zam iar doprowadzić w  1954 ro - j  procent, 
dyskusja ogólna. Zapoczątkował | ku przewagę swych s ił zbrój - j

szybkim  tem pie zniszczonej gos. 
podark i uk ra ińsk ie j na prze
kroczenie już w  roku 1951 przed
wojennego poziomu produkcji 

o przeszło 35

na drodze do : bu rm is trz  München - Gladbach ją przedstaw icie l R epub lik i Do- nych i swej potęgi m ilita rn e j ( 
jedności N ie- I ud z ie lił w  czasie M iędzynarodo- i m in ikańsk ie j d r Salazar, k tó ry  i do takiego stopnia, 

i w ej K on fe renc ji w yw iadu  k o - 1 stw ie rdz ił
k tó ry  po-

, że sprawa rozwiąza- j zw o liłby  im peria lis tom  am ery . . . .
respondentowi Polskiego R a d ia : nia problem u koreańskiego jest i kańskim  narzucać każdemu kra_ i coraz T nieA  . dzl
... ---------------------7-------------------'  ........................ ' jo w i swoje w a ru n k i bez ryzyka i a n ty ra d z ie c k ą  propagandzie

rzucanym na ZSRR oszczerza-vz spraw ie pokojowego rozw ią - i jednym  z najważnie jszych 
k ich  Wu ^ W ć r  N i^ c ó w “  j ^ t ! problem u niemieckiego, 'dań  Zgromadzenia Ogólnego,
zjednoczenie się we wspólnym  j

Następnie delegat U kra iny  
s tw ie rdz ił, że w  kra jach bloku 

angielskiego jest 
w ierzących 

i

am erykańsko

Przed zjednoczoną wolą naro
du niem ieckiego muszą ustą
p ić  panowie z Bonn — oświad
czy ł d r  W irth . Chcemy być 
zjednoczonym narodem.

spraw ie znaczenia K on fe renc ji, ¡.państw, będących członkam i

I spotkania się ze sprzeciwem. 
„O tw arc ie  propagując p o lity -

stwom. Powoduje to wzmożenie 
, _  przez koła rządzące tych k ra -

S  N ^m ie c  S ś t a t y  m ^ H o -  | £ w“ g  -  5 S S f  am ery! T I  .w S * ie j wobec Zw iązku

ga na tym , że... zaczęliśmy ze i sad* wzajemnego poszanowania, " j  Poczdam ,! i Z ^ f a f t  f ż S z y  ̂
sobą rozmawiać. To jest p ie rw - i K ry ty k u ją c  po litykę  m ocarstw  d ;ie  zalożono fundam enty | pokd™  że domaga sto redukcb
szy sukces. Nie ty lk o  N iem cy z j kolonialnych, mówca podkreślił, ?rwałego j spraw ied liw ego po- ' “ P r„ ™ l l r ż u a z y  na jes

Na w iecu w  B erlin ie  p rzem a-| kam i Dogzło do bardz0 szcze- Wienia. W ezwał on wszystkie
w ia li również in n i w y b itn i dz ia- , rych  rozm ów Zrozum ie liśm y, że | Państwa do rozszerzenia wza-
łacze — delegaci na K onferen
c ję  M iędzynarodową, ja k  zna
n y  pisarz A leksander Abusch,

dla osiągnięcia celu, a m iano- je5?n.ej "Tom any handlowej, 
w ic ie  u trzym an ia  pokoju, należy Deiegat S y rii, m in is te r spraw 
wyłączyć wszystko, co sprzęci- zagra n lcznych R ifa i, podkreślił.

m ienia, zapewniające —• w  w y 
padku ich respektowania — 

I p raw dziw e bezpieczeństwo m ię-

d r  Barthe ls i W olfgang Lang- ■ . . ż za- | żc przedstaw iciele szeregu mo-
W  ce™0 ^ b r a S - ! w ykazu ją  tendencje do

m v sto tu  i  tem u c e lo w f nod- i usp raw ied liw ian ia  „systemu ko- 
B e rlin ie  zachodnim w ys tą p ił na . porządkowaliśm y wszystkoP u _ 1 lonia lnego“  i  do negowania jed - ,

»»; v  o r-i P ^  Ł y  ’ ,: nej z podstawowych zasad K a rty  w yd a tk i am erykańskie na cel1

ho ff. W im ien iu  zakładowych 
kom ite tów  obrońców pokoju w  

i w ys tąp ił na 
ko le ja rz  K a r l jwiecu robo tn ik  

Steinbach.

Echa oświadczenia 
prezydenta Piecka 

w sprawie stosunków 
niemiecko - francuskich
(f) B E R LIN  (PAP). Oświad

czenie prezydenta N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej W il
helma Piecka w  spraw ie sto
sunków  niem iecko-francuskich 
jes t żywo kom entowane przez 
prasę.

Dzienn ik ..Berliner Zeitung“  
pisze m. in.: „Oświadczenie to 
składa się ty lko  z dwóch zdań, 
a m im o to treść jego posiada 
ta k  doniosłe znaczenie, że na
leży je zaliczyć do rzędu n a j
ważniejszych dokum entów his
torycznych. Naród francuski do- | 
tychczas n igdy nie o trzym yw a ł j 
takiego zapewnienia. Zostało ono

dla szerzenia 
oszczerstw i k łam stw  o Zw iąz
ku Radzieckim. Stworzono m it 
o „żelaznej k u rty n ie “ , aczkol- 

dzynarodowe. w iek  tysiące ludzi z zagranicy
Podkreślając fa k t dalszego ;— robotników7, chłopów, in te li-  

wzrostu zbrojeń agresywnego j gencji, działaczy społecznych 
bloku im peria listycznego, B a- | — odwiedza corocznie Zw iązek 
ranow ski wskazał, iż w7 roku  | Radziecki, 
budżetowym  1952/53 og ó lne ! ‘ j

„ n u iu u u o i« m » v v iu i ia s a i iM H v  w yda tk i am erykańskie na cele: Następnie delegat U kra ińsk ie j
suwając to. co m ogłoby stanąć: _ prawa narodów do samo- wojenne wyniosą około 90 proc. SRR przeszedł do omówienia
m u na drodze. To stanow i suk- stanow ienia M ocarstwa kolo- I budżetu państwowego. W ydat- 
ces te j K on fe renc ji. I  w id z ie - ; n ia lne _  oświadczył R ifa i — j  W USA na cele w o jenne w  
lism y, ze pom im o_ różnic poglą- j wyznając w  dalszym ciągu ideo- | przeliczeniu na jednego miesz- 
d°\v  i odmienności .w y n ik a ją  - 1 i 0gię średniowiecza, us iłu ją  nie ' kańca w ynos iły  w  1939 roku 
cych z narodowego rozw oju  1 n a . ¡dopuścłć do tegQ_ ab na ro d y  ! 8,3 dolara, a w  1951/1952 r. -  
staw ien ia każdego narodu m o- kolonialne i zależne weszły na i 396 dolarów, zaś w  roku bud- 
g lism y znalezc w iele punk tów  j ¿rogę rozwoju i uzyskały nieza- dżetowym 1952/53 wyniosą prze- 
stycznych i stw ierdzić zgodność, wis}ość ; szło 590 dolarów,
op in ii w  w ie lu  sprawach“ . | R lfa j wezwał Zgromadzenie i Pod pretekstem  konieczności

W  odpowiedzi na pytanie , d o - . ogólne do poparcia w a lk i «a- i pokryc ia  potrzeb w o jny  korę - . 
tyczące wystąp ień delegacji po i- j rodu tum skiego i marokańskie-1 ańskie.i, rząd USA poczynił o i- | raz głęb ie j do świadomości tych
skie j na K on fe renc ji, W ilh e lm  i g0 0 wolność i niezawisłość na- i brżym ie, sięgające 100 m il ia r  1 "  :

| Elfes s tw ie rdz ił m  in.:
„B y łe m  naprawdę •'przejęty 

przem ówieniem , k tó re  w yg łos ił 
g łów ny mówca delegacji poi -  
skie j, lite ra t Iw aszkiew icz“ .

śwńatowego ruchu w  obronie 
pokoju.

A pe l Józefa Stalina, by na
rody sprawę poko ju  u ję ły  w  
swe ręce i  b ro n iły  je j do koń 
ca, skierowany do narodów ca
łego świata, spotkał się z go
rącą aprobatą m ilio n ó w  p ro 
stych ludz i na całym  świecde. 
Idea w a lk i o pokój przenika co-

.  j  lu d z i i  przynosi już owoce. N a j-

rąco popiera pokojowe propb- 
zycje delegacji po lskie j, złożone 
na V I I  sesji Zgromadzenia N a
rodów Zjednoczonych.

Obrady Komisji 
Powierniczej O N Z

(i) NOW Y JO RK (PAP). W 
K om is ji Pow ierniczej Zgrom a- j 
dzenia Narodów Zjednoczonych j 
rozpoczęła się dyskusja nad ; 
sprawą nieprzestrzegania przez j 
mocarstwa kolon ialne obowiąz- j 
ku przekazywania do ONZ in - j 
fo rm ac ji z podległych im  tery- j 
to r ió w  niesamodzielnych. D y
skusja rozpoczęła się w  związku j 
ze sprawozdaniem specjalnej ko- ¡ 
m is ji, zajm ującej się de fin ic ją  
pojęcia ..terytorium  niesamo
dzielnego“ .

W dyskusji nad de fin ic ją  \ 
zabrał głos delegat polski amba- i 
sador Józef W iniew icz. Napięt- j 
nował on po litykę  m ocarstw ko
lon ia lnych na odcinku in fo rm o
wania ONZ o sytuacji w  kolo
niach jako jeszcze jedno naru
szenie postanowień K a rty  Naro- j 
dów Zjednoczonych. Wskazał on, J 
że obow iązki m ocarstw  kolo- j 
n ia lnych wobec ONZ w  te j spra- ! 
w ie  nie mogą być jednostronnie 1 
zmieniane obwieszczeniami, że \ 
poszczególne te ry to ria  przestały

go z najstarszych dzlaiacssy 
F rancuskie j P a rtii K om un i
stycznej. dyrekto ra  dziennika 
„ L ‘H um an ite“ v Marcela Cachln.

Do Zgromadzenia w p łyną ł 
nych. Wniosek został przedsta- j także wniosek w ładz w o jsko- 
w iony  Zgromadzeniu przez m i-  j wych, poparty przez m in istra , 
n is tra  spraw iedliwości M a rt i-  : obrony narodowej, domagający 

, na ud - Deplat w  zw iązku z a r - |  .się pozbawienia n ie tyka lności 
| tyku ła m i opublikowanym i, przez ! poselskiej, 6 deputowanych k o - 
| tych deputowanych w prasie | m unistycznych m. in. Duclos, 
dem okratycznej. M in is te r do- B illou ic i Fajona. W niosek ten 

| magał się m. in. pozha-yenia i nie został jeszcze przez Zgrom a- 
n ie tyka lności poselskiej jedne- i dzenie rozpatrzony.

W a lk i h  Korei
(f) P E K IN  (PAP) W k o m u n i- js ły  o „sam obójstwach“  popeł- 

kacie ogłoszonym w  Phenjanie nionych przez trzech jeńców vr 
dowództwo naczełne K oreań- | tym  samym obozie, 
skie j A rm ii Ludow ej doniosło 
dnia 15 bm., że oddziały a rm ii 
ludowej i ochota :ków  chińskich 
odpierały nadal na poszczegól
nych odcinkach fro n tu  środko
wego atak i in te rw en tów  ame
rykańsko .  angielskich i w o jsk 
lisynm anow skich, zadając im  
ciężkie s tra ty  w  ludziach 
sprzęcie.

I Agencia Nowych Chin pod
kreśla, że. jak  tw ierdzą władze

| am erykańskie, w  obozach na 
i  wyspie Czedżudo zna jdu ją  się 
\ wyłącznie jeńcy chińscy, k tó rzy  
j  rzekomo „odm aw ia ją  pow ro tu  
| do o jczyzny“  po zakończeniu 
i działań wojennych. M im o to w  

i | okresie od 21 września do 15 l i -  
| stopada A m erykan ie  z ra n ili lu b

15 bm a rty le r ia  p rzee iw lo ta i- | zam ordowali 232 jeńców na te j 
cza i  oddziały strzelców - nisz- j wyspie pod pretekstem, że ,,ma- 
czycie li samolotów zes trze liły ! n ifes tow a li i śp iewali pieśni", 
trzy  i  uszkodziły dwa sam o lo ty ! Tych jeńców, k tó rzy  zm arli 
n ieprzyjacie lskie. j w skutek to r tu r  — ja k  podkreśla

I agencja Nowych Chin — władze 
Amerykanie nadal ; am erykańskie zaliczają do „sa-

mordują jeńców i m obójców“ .
i* M asakry na wyspie Czedżudo 

(t) P EKIN  (PAP). Jak donosi j — pisze agencja Nowych Chin 
agencja Nowych Chin. w ła d z e :— dowodzą niezbicie, że jeńcy, 
am erykańskie podały do w ia - | k tó rzy  — ja k  tw ierdzą A m e ry -

rodową. Naw iązując do .sprawy ; P0 *' do.arow zamówienia w.£>_ ; lepszym dowodem tego jest

Zbrodniarz wojenny 
w radzie nadzorczej banku 

zachodnio-berlińskiego
(f) B E R L IN  (PAP). Jak poda-

b loku
mach K a rty  NZ i  na zasadach ^
rów noupraw nien ia. M ówca pod- j przerwanie. ., 
k re ś lił p rzy tym , że gdyby n ie ! W yścigowi ^z b ro je ń  tow a rzy- 
im peria liżm  —- małe k ra je  mo- i sza coraz to nowe a k ty  zagar- 
g łyby rozw ijać  się znacznie i n ian ia prze?. USA obcych te ry -

____ =___ _____ _______________  _ szybciej. Mówca s tw ie rdz ił rów  ! to rió w  i przekształcania k ra -
złożone nie ty lk o  przez Przy- | organ Kom unistycznej P a r t ii n ież, że w  c h w ili obecnej Z g ro -I zachodnio-europejskich i 
wódcę pa rtii, lecz przede wszy- i N iem iec (KPD) „Freies V o lk ", i madzenie Ogólne, ja k  i  całv i B liskiego Wschodu w  bazy a-

znany zbrodniarz w ojenny, b y ły  ! św iąt, podzielone jest na „dw a  I « res ji n rzeciw ko ZSRR i k ra - 
przewodniczący tzw. „rad y  bo- | obozy“ . Obozy te — ośw iadczył i om dem okrac ji ludowej, 
gów koncernu IG -Farben indu- j mówca ;— „mogą współistnieć Narzucony przez im p e ria ii-

s tk im  przez reprezentanta no
wego państwa niemieckiego,
pierwszego w  h is to rii pokojo- . . .  . „  „  ,
wego państwa niem ieckiego“ , i s tne - d r Herm ann Schrmtz, w y -  

D a DV '> a t~v -i tt i brany został do rady nadzór- 
PARYŻ (PAP). D zienn ik „H u - ! C7ej : ,D8utsche B ank“  w  B e rli- 

m am te poświęca oświadczeniu | n ie  zachodnim . D zienn ik zazna-

pow inna być udzielana ‘ ------- P —- -------^ — ...................... , . . ___
za pośrednictwem  O N Z  w  r a  -  wzrastać z chw ilą  w ybuchu j  w odzire je  agresywnego

K ore i i rosną n ie - ' -atlantyckiego. Coraz w7ięcej lu 
dzi w  Europie, na B lisk im  
Wschodzie i  w  A z ji, poczyna 
zdawać sobie sprawę, że wojna 
nie jest n ieun ikn iona. Dlatego 

| też am erykańska p o lityka  p rzy 
gotowań do nowej w o jn y  napo- 

| tyka  na coraz bardzie j stanow- 
; czy, zorganizowany opór. Sze- 
i rzy się powszechna nienawiść 
| do g łównych insp ira to rów  te j 
| p o lity k i —  im peria lis tów  ame
rykańskich .

■ „mogą
pokojowo pod w arunk iem  po- i stów  am erykańskich wyścig 
szanowania K a rty  NZ, podp i- ! zbrojeń ru jn u je  ekonom ikę k ra - | 
sanej przez nie w  San F ra n c is - ' łó w  zachodnio -  europe jsk ich ,' 
co“ .

Następnie zabrał głos p rz e -¡m c  uo?-v. r a j  
wodniczący delegacji U k ra iń - | szego może być F ranc ja  —  je - 
skiej SRR Baranowski. j den z p ierwszych k ra jó w  euro-

P odkreś lił on na wstępie, żeiPe.iskich. k tó ry  znalazł się w  
obecna sesja Zgromadzenia O- i ca łkow ite j zależności od USA 
gólnego odbyw a się w  warun-1 Upadek F ranc ji — kontynu- 
kach wzmagającej się, w rog ie j j ował Baranowski szczegól- 
wobec poko ju  dz ia ła lnośc i!me jaskraw o uw ydatn ia  się na 
państw  im peria lis tycznych zrze- He szybkiego rozw oju sytuacji 
szonych w  agresywnym  blo-ku - ekonomicznej U kra iny, która 
a tlan tyck im , w  w arunkach go- do ch w ili wybuchu W ie lk ie j 
rączkowych przygotowań im pe- : R ew oluc ji P aździernikowej była 
r ia lis tó w  am erykańskich do no- | pó łko lon ią kap ita lis tów  „rancus- 
w ej agresywnej w o jny  w  E u - angielskich^ ^ be lg ijskich 
ropie.

Separatystyczne uk łady  za-

prezydenta Piecka 
wstępny. „H um an ité1 
la, że oświadczenie

a rty k u ł ! cza, że podczas w o jn y  Schm itz
podkreś- I bra} n iezWvk le  ak tyw n y  udzia ł

to zostało :; w7 ograbianiu Polski. Należał on
przyjęte z radością i ufnością ; do gjówmych oskarżonych w  no- 
przez francuską klasę ro b o tn i- : rym berskim  procesie zbrodnia- 
czą i cały naród. ; rzy wojennych z IG -Farben in-

„H um an ite “  donosi również, i dustrie i skazany został na 4 
te  ośw7iadczenie prezydenta I la ta w ięzienia.

Terror wobec działaczy postępowych 
w Syjamie

(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi (będzie delegalizacja p a rtii ko- 
prasa syjamska, przez cały Sy- : m unistycznej. W  dn iu  14 lis to - 
jam  przeszła ostatnio fa la  a r e - - pada rząd ośw iadczył , w  parla - 
sztowań. | menele, jakoby został w y k ry ty

Aresztowano setki działaczy : spisek, m ający na celu obalenie 
postępowych, kom unistów , o- j m onarch ii i ustanow ienie re- 
brońców pokoju, w o jskow ych i j p u b lik i w  Syjam ie. Żadnych do- 
redaktorów  dzienników. W  cią- ! wodów jednak nie przedstawio- 
gu jednego dnia 10 listopada : no. N iem nie j jednak parła- 
aresztowano 200 osób. P o lic ja  j m ent za tw ierdz ił ustawę, wy- 
przeprowadziła rew iz je  w  re- j m ierzoną przeciwko działaczom 
dakcjach dzienników  postępo- ! postępowjnn. 
wych. drukarn iach, szkołach i Na mocy te j ustawy, za przy- 
chińskich, w  w ie lu  sklepach i  należność do p a rtii kom unistycz- 
m ieszkaniach pryw atnych.

Cała ta akc ja  związana jest 
z decyzją rządu syjamskiego

; przekształca te k ra je  w  ko lo - \ kon tynuow a ł 
prze - ’ n ie USA. Przykładem  powyż-

W  przeciw ieństw ie do USA — 
Baranow ski

rzekomo być kolon iam i. Cytu jąc i domości, że jeden z jeńców w  \ kanie.
przyk łady fikcy jnośc i rek lam o
wanego szeroko przez mocar
stwa kolon ia lne „samorządu“  ich 
ko lon ii, ja k  np. w  wypadku b ry 
ty jsk ich  ko lon ii w  A fryce, am
basador W in iew icz nazwał je 
próbam i, zamaskowanego ujarz
m iania kolonii.

Debata nad sprawą 
dyskryminacji rasowej 
w Południowej Afryce

(f) NOW Y JORK (PAP). — 
W specjalnej K om is ji Politycz
nej Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych trw a  nadal dy
skusja nad sprawą p o lity k i dy
sk rym in ac ji rasowej, prowadzo
nej przez rząd U n ii Południowo- 
A frykańsk ie j.

Delegacje 18 krajów .

„raczej zginą niż dadzą 
obozie na wyspie Czedżudo „po - 5 s ię  repa triow ać“  — w  rzeczyw i- 
pe łn ił samobójstwo“ . Poprzed- ; stości w7alczą bohatersko o p ra - 
nio władze am erykańskie donio- wo pow rotu do ojczyzny.

Związek Radziecki swą p o lity -  ¡zbadania sytuacji ludności mu 
kę zagraniczną opiera niezm ien- irzyńsk ie j i h induskie j w  U n ii 
me na zasadach pokojowej, Południowo. A f kańskie j oraz
przy jazne j współpracy i rozsze- oskarżeń Wvsun1e-
rzania stosunków gospodarczych Up i ™ dzeraa oskarżeń, wysunię- 
ze w szystk im i państwami. jtych  przeciwko rządowi Linii.

P rzedstaw icie l L ib e r ii — oś- | Uzasadniając p ro je k t rezo lucji 
w iadczy ł w  zakóńczeniu B ara - delegat Pakistanu Buchari pod- 
nowski dając w yraz zanie- i k reś lił, że przedstaw iciele mo-

Przed  w y b o r a m i  w  G r e c j i
(f) SO FIA  (PAP). W  m iarę  j 6 listopada odbył się na 

zbliżania się dn ia w yborów  do j  przednreściu  A ten  Kasarian i 
parlam entu greckiego (16 lis to - i wiec, na k tó ry  tłum n ie  p rzyb y - 
pada) w a lka  przedwyborcza \ l i  w yborcy. W yborcy n ieś li 
m iędzy p a rtia m i staje się coraz j transparenty, na k tó rych  w id - 
bardzie j zaciekła. ; n ia ły  hasła „Zaprzestańcie m or-

Kom unistyczna partia  G re c ji! dować ‘ p a trio tó w “ . P olic ja  bez- 
oraz pa rtia  agrarna (chłopska) I skutecznie usiłow ała rozpędzić 
są zakazane i n ie  b iorą udzia łu j tłu m y  i  konfiskow ać broszury i  
w wyborach. W tych w arunkach u lo tk i.
ro la  zjednoczonej dem okratycz- Również pod hasłem w a lk i o 
nej p a rtii lew icow e j ma szcze- pokó j ; 0 swobody dem okra

tyczne, odbyły  się spotkania 
kandydatów  E D A  z w yborcam i 
w  innych częściach G recji, 

delegacja Pakistanu, złożyły pro- kandydatów. W  n iektó rych  Jak podkreśla się w  kołach 
je k t rezo lucji, proponującej u - |  °U ręgach (!La _fK rec^,' Lesb° -  ' dem okratycznych G recji, w ię k - 
tworzenie specjalnej kom is ji dla j stępuje wspólnie^?, elementam i I szościowy sy stem wyborczy i

gólne znaczenie. Wobec te rro ru  
i prześladowań E D A  nie ,we 
wszystkich okręgach w yb o r- 

tym  I czych mogła w ystaw ić  swych

le w ico w ym r^k tó re  oderw ały się speC'ia lne za>-zad^ n ia  ad m in i-

! Mówca podkreślił, powołując 
się na przem ówienie tow. B erii 

_  . _  ¡na X IX  Zjeżdzie KPZR, że
w arte  w  Bonn i Paryżu ° ~ ; U kra ina radziecka, zrujnowana

poko jen iu  narodów świata, ob
serwujących z lękiem  gorączko
w y  wyścig zbrojeń narzuconych 
przez USA, zapytał z te j m ów 
nicy, czy istn ie je  droga do od
prężenia w  sytuac ji m iędzyna
rodowej, do umocnienia p rzy 
jaźn i m iędzy w ie lk im i mocar
stwam i. Droga taka istnieje.

św iadczył Baranowssi, wskrze- : przez okupantów  h itle row skich , i W skazuje ją  Związek Radziec- 
szanie m ih ta ryzm u japońskiego: nje .zdo}afaby odbudować się i k i,  wskazują ją  k ra je  dem okra- 
oraz odmowa ze strony U S A |dez z Zewnątrz. Pomocy c j i  ludowej. Na obecnej seśjT
położenia kresu w o jn ie  w K o 
re i i  prowokacje in te rw entów

_ I am erykańskich wobec Chin

nej grozi kara  od 10 la t w ięzie
nia  do dożywotniego w ięzienia. 

Sym patycy kom unizm u mogą 
przeforsowania w  parlamencie j być skazani na karę od 5 do 10 
reakcy jne j ustawy, k tó re j celem i la t -więzienia. ■

' te j udz ie liły  U kra in ie  wszyst- ) Zgromadzenia delegacja polska 
¡kie rep ub lik i Zw iązku Radziec- | wniosła propozycje w  spraw ie 
i kiego. Jakże jednak niepodobna j zapobieżenia groźbie nowej w o j

ny św iatowej, umocnienia po-wszystko to demaskuje ag re -; j es .̂ j a przyjazna pomoc do 
sywny, zaborczy charakter p o -. ..płomocy“  am erykańskie j, udzie- 
l i ty k i USA, wym ierzonej p rz e - | janej p raPc ji po d rug ie j w o jn ie  
c iw ko poko jow i i  bezpieczeń - ;  św iatowej — podkreś lił m ów

ca. S trum ień m ilionów  amery
kańskich nie p rzyczyn ił się do 
rozw oju ekonom iki francuskie j, 
albow iem  „pomoc“  ta nosi cha
rak te r wojenny.

stwu m iędzynarodowemu.
K oła  rządzące USA us iłow ały  

w  ciągu ^ ie d m iu  la t powoj en - 
nych osiągnąć swe cele środka
m i nacisku i dykta tu . Koncepcja

ko ju  i przyjaznej współpracy 
m iędzy narodam i. Propozycje 
po lskie są w łaściw ą podstawą 
do zawarcia porozum ienia o 
zaprzestanie w o jn y  w  K ore i i 
pow inny stać się początkiem 
praktyczne j rea lizac ji poczynań 

I w  k ie runku  położenia kresu

Co pokazały wybory w USA
A r ty k u ł w stępny d z ienn ika  „P ra w d a 44

gotowywanie 1 rozpętywanie 
nowej w o jny  św iatow ej w  im ię 
dążeń USA do panowania nad 
światem, w  im ię jeszcze w ię k 
szego wzbogacenia m ilia rderów  
i m ilionerów  am erykańskich.

granicznej John Foster Dulles, 
k tó ry  do niedawna by ł dorad
ca sekretarza stanu USA.

carstw  ko lon ia lnych  us iłu ją  
przekształcić ONZ w  narzędzie 
swej zaborczej po lityk i.

Znaczną część swego przemó
w ien ia  B uchari pośw ięcił ana li
zie przybierającego z każdym  
dniem na sile ruchu narodowo
wyzwoleńczego w  A fryce  Po
łudn iow ej.

Przedstawiciele Egiptu i B o li
w i i poparli propozycje delegata 
Pakistanu.

od EPEK. Na lis tach kandyda
tów  EDA fig u ru ją  również dzia
łacze po lityczn i, zna jdu jący się 
obecnie w  więzieniach i  obo
zach koncentracyjnych.

stracy jne zostały wprowadzone 
w  tym  celu, by pozbawić ED A 
możności b ran ia  udzia łu w  w y
borach na rów nych zasadach z 
in n y m i partiam i.

Wiadomości sportowe
Nowi mistrzowie sportu

P rz e w o d n ic z ą c y  G łó w n e g o  K o m i
te tu  K u lt u r y  F iz y c z n e j — W ło d z i
m ie rz  R eczek n ad a ł t y t u ły  M is trza  
S p o rtu  n a s tę p u ją c y m  z a w o d n ik o m :

w  n a rc ia rs tw ie  — Te re s ie  K o d e l-  
s k ie j (A ZS ) t A n d rz e jo w i R o j-G ą - 
s ie n ic y  (A Z S ): (

w  s ia tk ó w c e  — Ja n o w i W o luch o - 
w i  (A ZS );

w  le k k o a tle ty c e  — S te fa n o w i L e 
w a n d o w s k ie g o  (A ZS ).

W kilku zdaniach
W d n ia ch  13 — 14 g ru d n ia  b r. ro 

zegrane będzie  w  Szczecin ie  m ię 
d zypa ń s tw o w e  sp o tk a n ie  g im n a 
styczne  m ię d z y  re p re z e n ta c ja m i 
P o ls k i i  R u m u n ii.

*
K o m is ja  T u ry s ty k i  N a rc ia rs k ie j 

P T T K  o rg a n iz u je  w  d n ia ch  12 — 15 
lu t y  1953 r . I I  T u ry s ty c z n y  R a id  
N a rc ia rs k i.  C elem  ra id u  je s t dalsze 
u m aso w ie n ie  tu r y s ty k i  n a rc ia rs k ie j 
i p o d n ie s ie n ie  je j  p oz io m u .

Antypolskie knowania Watykanu 
w służbie imperializmu

w i i  bezpieczeństwu naszego j zam anifestował papież ponow* 
k ra ju . j nie swoje poparcie dla odwetow-

„ ________  _W czerwcu br. papież w ysto- ! ców, przesyłając specjalne pismo
germanizowane przez w ie k i, o- I sował orędzie do m łodzieży za- | redaktorom  „V olksbote“ , przy 
dezwał się z Rzymu głos sprze- j chodn io-n iem ieckie j, w  k tó rym  i czym życzył im  powodzenia w

Ledwo ustała ostatnia w o jna i 
naród po lski ob ją ł w  wieczne 
posiadanie Z iem ie Zachodnie,

ciwu, potępiający ten akt spra- ! przem awiając
B v ł toGen. Eisenhower złożył, ja k  . . . . . .

wiadomo, w  początkowym okre- I w ied liw o sd  dziejowej.
, . . sie kam pan ii wyborczej sze- f»̂ os W atykanu. Od a ju  ■ j

(f) MOSKWA (PAP). Dziennik „Prawda“ zamieszcza pt. ; listycznego, dysponujące ogrom - Agresywna, aw anturnicza po- j reg wojow niczych oświadczeń.
„Co pokazały wybory w .USA“ artykuł wstępny następują- nFm aparatem  po litycznym  . 1 : Hi,yka rządów Trum ana p rz y - ; Deklaracje  tak ie  w yw o ła ły  jed- 
cej treści: i Pr °Pa§al¡i“ ®w yTn 1 setkam i m i-  j n i o g ^  narodow i am erykańskie- i nak zdecydowanie u jem ny od-

,, , . . . . . .  : 10rlu Wu do a rń w ' wyasygnowa- mu Wiele nieszczęść i wyrzeczeń. ! dźw ięk zaróivno w  USA. iak i
4 listopada w  USA odbyły s.ę ¡ w a li w yb o ry  -  okaże się, ze no- : nych ho jn ie  przez ich p ro tekto - | w  szerokich warstw ach ludności ¡ na całym  świecie. W  związku

stylem

kole jne  w yb o ry : w ybrano elek- w y  prezydent USA będzie za- ! rów? USA wzmagało się coraz bar- ! z tym  „tru s t mózgów“ partu
. . . . . .  - - - -------------------------------------- - — r ady-

/ f T ej . ° byWS h ^  k tó ra  wysunęła Trum ana. Coraz głośniej ro z -| ka ln ie  charakter wystąpień je j
kańskich, m ających praw o gło podczas w yborów  program  o- ; i egał y  się żądania, by położyć ; kandydata: używając innego 
su' | b rony pokoju i dernoktacji, to kres rozpętanej przezeń w o jn ie  \ tonu Eisenhower w yg łos ił se-

B y  ocenić w łaściw ie w y n ik i ! ona w  i.3*6! ^kampa- j zaborczej w  K ore i
wyborów  z dnia 4 listopada, | nii  wyborczej przeamiotem na- do poi j t y k j pokoju i pokojowej ; łow a ł zaprezentować 
należy przede w szystkim  u - §onki i  prześladowań ze strony współpracy m iędzynarodowej, a ■ zw olennik „pokojowego roz -

torów , k tó rzy  będą m usie li w , wdzięczą.} w yb ó r zaledwie je d - < Co się natom iast tyczy p a r ti i ! dzjej niezadowolenie z połit57k i ! repub likańsk ie j zm ienił
g rudn iu  nadać fo rm a lną  sank- » a” ' “ **'7-  1 — Ł--------- J ----------- *- 1 . . .
c ję  w yborow i prezydenta, ja k  
również 435 członków Izb  Re
prezentantów, 35 senatorów i  
gubernatorów  szeregu stanów.

W ybory  w  USA zakończyły 
się poważną porażką p a rtii de
m okra tycznej (stronn ictw a T ru 
mana). Jej kandydat na stano
w isko  prezydenta Stevenson do
znał fiaska. P artia  straciła  w ię k 
szość w  Senacie i w  Izb ie  Re
prezentantów. S trac iła  ona ró w 
nież 5 stanowisk gubernator- 
skich. W yg ra ła  pa rtia  rep ub li
kańska.

Generał Eisenhower, k tó ry  
w ys tąp ił w  ro li je j kandydata

względnie okoliczność, że w ybo- j zjednoczonych, s ił reakcji, 
ry  te odbyw ały się w  w a run - j Jakież przyczyny spowodowa 
kach n iebyw ałe j nawet dla S ta- I ty  fiasko kand j7data p a rtii de

steśmy św iadkam i systematycz
nej, an typo lsk ie j nagonki kół 
.watykańskich, k tóre stara ją  się 
podsycić rew iz jon izm  niem iecki 
i udzie lają trizońsk im  odwetow
com aktywnego poparcia. O tym  
stanowisku W atykanu opin ia 
po’ ska jest dobrze po in fo rm o
wana. Można by przytoczyć d łu - . „  .
gą listę w a tykańskich deklara- <*« *b y t często używ anym  sło- 

I • • y -  ą ¡„u  nn»cv w atvkań wom  o kwestiach n a ro d o w ych ,
by w ró c ic ln ę  przemówień, w  k tó rych  us i- ęl». faPk f dy I t ó r e la  ¡nak łan ia jąc  ją w  ten sposób.

się .jako skie j i licznych fak tów , które ja - o , w a lk i ,- D0_
'sno i  wyraźnie wskazują, że i zrezygnowała z w a iK i o po 
W atykan, k tó ry  wprzągł się bez I jednoczone N ie m c y  w
___ r „  ...’ _których utw orzen iu tak  bardzo

am ery
kańskie j propagandy, w zyw ał 
ią do „ob rony“  i aby „oddała 
się do dyspozycji państwa“ .
Słowa te zbiegły się z p row a
dzonym usiln ie  w  Niemczech

ich antypolsk ie j akc ji.
Również w  tych dniach ins

pirowane przez W atykan pismo 
„Q uotid iano" — organ A k c ji 
K a to lick ie j we Włoszech, jak  to 
już  w ie lokro tn ie  czyniła prasa

zaprzestać p o lity k i grabienia | w iązania kw estii koreańskie j“ 
mas pracujących i likw idow an ia  : W  przemówieniach swych Eisen- 
swobód obywatelskich. . hower zaczął tw ierdzić, że

A le rząd Trum ana nie chciał 7'p l®rw ?zymf za?anie™ now^ °  
Uczyć się z tym i nastro jam i w y- ' rz^ u b(?dzle z likw idow an ie  _te- 
borców. Nawet w  toku kam - i * °  tragicznego k o n flik tu , k tó ry  
pnnii wyborczej przedstawiciele ! Plz e n i, wszystkich domów 

ta jest bezpośrednią .. dem okratów deklarow ali i am erykańskich i grozi nam w o j-
"  niedwuznacznie, iż zdecydowa- , św iatow ą“ . W  swej m ow ie

27 października

m okratycznej. k tó re j przedsta- 
j w ic ie le  zajmował? stanowisko 
! prezydenta 20 la t ■— od 1933 ro- 
| ku?

Porażka
i konsekwencją bankructw a ca

nów  Zjednoczonych nerwowości, 
napięcia i bruta lnego te rro ru  
policyjnego.

Specja lny korespondent szwaj
carskiego dziennika bu rżuazyj- 
nego „Gazette de Lousanne“  do
nosił 4 listopada: „Znużona, do- 

. prowadzona do stanu na jw yż- 
ł  uzyska ł względną większość : szej nerwowości A m eryka p rzy- 
głosów, ma zapewniony w ybór j stępuje do głosowania. Po 12 
na stanowisko prezydenta — i tygodniach Istnego szału i bez- 
głosować będzie na niego 442 ; sennych nocy przecię tny w yb o r- 
e lektorów  spośród 531. Ponad- : ca am erykański stał się igrasz- 
to pa rtia  repub likańska uzy- j k ą w  rękach po tw ornej a rm ii 
skała kon tro lę  nad Senatem i i kom entatorów rad iowych, re- 
Izbą Reprezentantów. Do n ie j j porterów , aferzystów po litycz- 
też należą obecnie stanowiska | nych, którzy do ostatn ie j chw ili,
gubernatorów w  przeważającej ; z oszałamiającym hałasem, w b i-  j stkie moje ___  __..... .. , _
większości stanów. | ja ją  mu do g łow y hasła obu j czył  T rum an w  1948 r. — po- i k ra tów  w ie lu  wyborców, dia

A na liza w yn ików  w yborów  pa rtii. Porządek zabezpieczają i święcone będą temu. by za- i których zaprzestanie k rw aw e j 
dowodzi jednak, że odm awia- po lic janc i nowojorscy z rew o l- : pewnie pokój na całym świecie w o jny  w  K ore i jest na jżyw ot- 
jąc zaufania p a rtii dem okratycz- j weram i w  ręku — ci b liźn iacy j oraz ro zkw it i szczęście nasze- | niejszą sprawą. B iorąc pod y- 
nei, k tó ra  ponosi odpowiedział-\! gangsterów. Pracuje gorączko- ! go narodu tu ta j, w ew nątrz k ra - | wagę nastroje wyborców, przy- 

, neść za aw anturniczą po litykę  | \ Vo po lic ja federalna“ . Ten o- j ju “ . j wódcy p a rtii repub likańskie j dó-
Trum ana, ę przede _ wszystkim  i brazek z na tury, skreślony przez I M ilio n y  wyborców am erykan- ! ło ży li w ys iłków , by zwalić oa
za rozpętaną przezeń w o jnę w  dziennikarza burżuazyjnego, | skich p rzy ję ły  serio te ob ie tn i- i łą  odpowiedzialność za jWojnę

reszty w  służbę am erykańskich 
im peria lis tów , nie chce uznać 

nowego I zjednoczenia ziem polskich, że 
pragnie nowego rozbioru naszej 
ojczyzny.

Koła watykańskie, podobnie 
.jak w ładcy Stanów Zjednoczó\ 
nych w idzą w  im p eria lizm ie 'le j p o lityk i zagranicznej i we- I ----- -- I w ‘ P ittsburg‘u 27 października uycH. T i “ *» w  , , .. .

wnetrznej rządu p a rtii demo - T* ^  kontynuować wojnę w  Eisenhowerg 0św adczył /a w e t a ,em ieckim ' w  siłach reakc ji i
Kore i, tak  niepopularną wsrod ! _>ci .a4P „ r>c, „ „ T  , ’ faszyzmu w  Niemczech zachod-

”  nich, swojego podstawowego
hratycznej, p o lity k i Trum ana. t 

Należy 'przypomnieć, że w  I ludności, 
wyborach prezydenta w  1948 r. ! sn.ia w  Chicago Stevenson mo- 
demokraci zdołali zwyciężyć re- i w ‘ ł: ..Jak długo można kon ty- 
pub likanów  ty lko  dlatego. że I auowac działania wojenne w  
ich program zaw iera ł iiczne i K ore i ? Na pytanie to jest ty 1- 
ob'etnicè w a lk i o pokój i zrea- i ko jedna odpowiedź. Możemy 
lizowania szeregu zarządzeń, | kontynuować je ty le  czasu, ile 
zm ierzających do' zaspokojenia I będzie trzeba i uczynim y t.o“ . 
potrzeb mas pracujących. „W szy- ¡Takie stanowisko Stevensona nie 

w y s iłk i — oświad- i mogło nie odepchnąć od demo

W ystępując 30 wrze- ¡ że zostanie w ybrany pre-
' N zydentem, uda się mezwloez-

K ore i, szeregowi Am erykanie ' przedstawia plastycznie reżim  j ce i podczas wyborów  w  1948 
nie  w y ra z ili przez  ̂ to  byn a j- po licy jny , k tó ry  jedyn ie fa ry -  j r. opowiedziały się za Trum a- 
m n ie j gotowrości pójścia az do„ zeusze amerykańscy mogą jesz- | nem, za dem okratam i, odrzuca- 
końca za pa rtią  republikańską, j Cze nazywać „dem okra tycz- | jąc javcnie reakcyjny i agre - 
Jeśli weźmiemy pod uwagę fakt, nym “ . O ja k ie j to  dem okracji j sywny program republikanów , 
że spośród 98.400.000 wyborców j mogła być mowa podczas tych j A le  rząd dem okratów nie po- 
ty lk o  33.029.308 oddało swe gło- wyborów, skoro kam panię i m yśla ł nawet o w ykonaniu

w  K ore i na Trumana', na {demo
kra tów , maskując wsze lk im i 
sposobami bezsporny fak t. że 
w o jna ta jest płodem „dw u  - 
p a rty jn e j“  p o lity k i demokra - 
tów  i  repub likanów  i  że szcze
gólnie aktyw ną rolę w7 je j roz-

sy E isenhowerowi, a pozos ta li: przedwyborczą prowadzić m o- j swych obietn ic przedwybor - j pętaniu odegrał na jw yb itn ie jszy 
bądź glosowali przeciwko n ie- ; g ly jedyn ie dwa ryw a lizu jące i czych. Podstawą swojej po lity - j „specja lista“  p a rtii repub likań- 
jnu, bądź też w  ogóle zbo jko to- l ugrupowania ka p ita łu  m onopo- I k i rząd Trum ana uczynił przy- skie j do zagadnień p o lity k i za

nie do Kore i, by zbadać na 
m iejscu kwestię, . ja k  można 
„szybko i z honorem“  poło - 
żyć kres w o jn ie  w  Kore i. K o
mentując- m anewr taktyczny 
Eisenhowera, dzienn ik i ame
rykańskie  pisały z cyniczną 
szczerością, że „prob lem  K ore i 
jest na jważniejszym  atutem  
Eisenhowera“  i że problem ten 
„może stać się dla Stevensóna 
W aterloo kam panii politycznej 
1952 ro ku “ .

W yborcy oddali głosy nie ty 
le na Eisenhowera, ile p rzeciw 
ko T rum anow i i jego adm in i
s trac ji, k tó rych  naród am ery
kański obarcza odpowiedzialno
ścią za rozpętanie w o jny  w  K o
rei, za wysokie ceny i podatki, 
za rozkład i sprzedajność apa
ra tu  państwowego itp . Nawet 
prasa burżuazyjna pisze dziś o- 
twareie, że swoim  głosowaniem 
wyborca am erykański „odrzucił 
po litykę  Trum ana — Acheaona“ ,

sprzymierzeńca na kontynencie 
europejskim , i pokładają w  tym  
sprzymierzeńcu w ie lk ie  nadzieje, 
snując p lany przyszłej w o jny  
przeciw7 państwom pokoju i po
stępu. W spółdziałająca ściśle z 
po lityką  am erykańską i w ysłu-

z-achodnich w erbunkiem  do i watykańska, w tó ru jąc wypow ie- 
w o jska i  s tanow iły  wyraźne po- j dziom papieża, próbowało za
parcie dla te j ag itacji. { kwestionować nasze prawa do

W  tym  samym orędziu papież j Ziem Zachodnich. W  piśmie tym  
wezwał młodzież zachodnio-nie- ! zamieszczono mapę, na k tó re j 
m iecką do „n ic  dawania posłu- j jedna trzecia część "obszaru pań-

stiva polskiego znajdoivała się 
poza jego granicam i. P rowoka
cja jedna z w ielu.

T ak i jest daleko niepełny p lon 
ostatn ich miesięcy. D oda jm y do 
tego. w  niedawno wydanych o- 
f ic ja ln ych  dokum entach w7a ty -zainteresowany jest naród n ie 

m iecki. podobnie ja k  naród po i- ¡ kańskich ja k  np. „A nn ua rio  
sk i i w szystkie inne narody. | P on tific io  per 1‘anno 1952“ die- 

W sierpn iu br. przesłał pa- | cezje po lskie na Z iem iach O d- 
pież błogosławieństwo rew iz jo - ! zyskanych leżą w Niemczech, 
m stycznej organizacji, dzia ła ją- i Całe społeczeństwo polskie 
cej wśród przesiedleńców, tzw. | zajm uje jedno litą  postawę wo - 
..Ackermann Gememde“  z oka- \ bec tych ataków  czynn ików  w a- 
z ji je j konferencji, k tóra odby- | tykańskich. 
ła się w  stre fie  am erykańskiej.
Konferencja  ta była m anifesta-

w ym ierzonych w  
¡ naszą niepodległość. SoÜdaryzu. 

. . . .  . . . i je  się ze społeczeństwem w ięk -
cją wojującego rew izjoryzm u. szość duchowieństwa. Z te j jed - 
Uczestmczył w  mej. ja k  to zw y- ; no llte j postawy w yłam u je  się 
k.e bywa przy tego rodzaju im - j ty lko  episkopat, k tó ry  do dziś 
prezach nuncjusz apostolsk w  : 'y ■
Niemczech. Münch, k tó ry  oś- i ™  uparcle w- . . spraw ie antypolskich re^vizjo -

papież i n istycznych wystąpień W atyka- 
jaKie i nu , ai e us łu je  na dom iar fa łszy .

w iadczył na, wiecu, że 
popiera ca łkow icie  cele

Igująca się je j , -ą n t j^ ls k a  re w i- f e T i ^ S ^ n e j m a t a t e X j i ^  i P ^ t a w i ć  jego po litykę .
21.V I I I .  br.

dowy neohitlerowcskiego W ehr
machtu, przyb ie ra ją  na nasile
n iu, w  m ia rę  ja k  N iem cy Ade- 
nauera zaczynają grać co
raz poważniejszą ro lę w  
dyrygow anym  przez USA obozie 
wojennym . Na przestrzeni o- 
statn ich k ilk u  miesięcy m ie liś 
m y szereg nowych wystąpień 
w atykańskich, k tó re  b y ły  m a-

Osserv’i t o í r  R n -I i ak0 rzekomo życzliwą Polsce. 
I'tekst nrorwfu 1''PiskoPat nie przeciw staw ia

zjonistyczna propaganda W aty
kanu i jego poparcie d la  odbu- | mano„  0g,0sij 0 tekgt orędzia pa.

pieża z okazji zjazdu ka to lic - | ^  ^  'vrog le i  nam P°Ht/ęę, 
kiego w  Berlin ie . Papież — po- ! nle. Ł:hc.e S1(? od n ie1 odgrodzić, 
dobnie, ja k  czynił to już  w ie le P°dobnie Jak me w ys tąp ił prze
kazy — poruszył sprawę prze- 1 ,CIW znanym  an typaństw ow :7m  
siedleńców po to ty lko , by ia - I Rn°w am om  biskupa Adam skie-ją -
trzyć i podburzać przeciw  gra
n icy na Odrze i Nysie. „M ilio n y  
waszych braci — m ów ił papież 
— doznało goryczy u tra ty  ojczy
zny ziem skie j“  — dając w  ten

m festacją jego solidarności z ; sposób w yraźnie do zrozumie 
siłam i odwetu w  T rizon ii, w y ra - | r.ia, że niem iecka „ojczyzna' 
zem jego poparcia dla am ery- j znajduje się rzekomo na zie 
kańskiego program u wskrzeszę- I m iach polskich. Oświadczeń pa
ll ia  agresywnych s ił zbro jnych j pieskich, zredagowanych w  tym  
w  Niemczech zachodnich, k tó-1 s ty lu  można by przytoczyć co 
rych  is tn ien ie  zagraża poko jo - 1 na jm n ie j tuzin . K ilka  dni temu

go zrodzonym z podszeptów 
obcych w rogich nam s ił T ak ie  
stanowisko Episkopatu sprzecz
ne z in teresam i k ra ju  nie może 
ujść uw ag i op in ii publicznej. 
Jest ona jednom yślna bo naród 

że niem iecka „o jczyzna" i nasz skupiony we Froncie Na
rodow ym  zjednoczony jest ja k  
n igdy w  pracy i w  walce o po
kój, o umocnienie niepodległoś
ci i rozkwit ojczyzny.

(aw)
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R e a l i z a c j a  u c h w a ły
s e k re ta r ia tu

w sprawie studiowania podstawowych materiałów XIX Zjazdu KPZH 
oraz {trący towarzysza Stalina Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR“

Woj. warszawskie
13 bm. odbyło się w  W K W  j 

PZPR w  W arszawie pierwsze se_ j 
m in a riu m  dla wojewódzkiego | 
ko ła  prelegentów, poświęcone 
om ówieniu zadań w  dziedzinie 
przeniesienia do mas członkow
skich w o j. warszawskiego h is to -j 
rycznych nauk X IX  Z jazdu J 
KPZR.

Ustalono, że członkowie koła 
wojewódzkiego u trzym yw ać bę
dą systematyczną łączność z po
w ia tow ym i ko łam i prelegentów, 
pomagać członkom  tych kó ł w 
przysw a jan iu  m ate ria łów  X IX  
Z jazdu oraz w  pracy z ag ita to 
ra m i w  terenie.

Na sem inarium  om ówiono 
pierwszy tem at wyznaczony do 
stud iow ania d la  kó ł prelegen
tó w  t j .  „Znaczenie X IX  Z jaz
du K P ZR  dla narodu polskiego 
w  walce o pokój i socja lizm “ . 
W yw iąza ła  się ożyw iona dysku
sja, w  k tó re j m. in. zabrał głos 
tow . M icha ł R u tkow sk i —  czło
nek w o j. ko ła  prelegentów. 
„M us im y  tak pokierować praca 
pow ia tow ych kó ł pre legentów— i 
pow iedzia ł tow . R u tkow sk i — i 
ażeby ich członkowie w  sposób 
przystępny przenieśli do człon
ków  pa rtii, ag ita torów , oraz a k 
ty w u  bezpartyjnego osiągnięcia 
narodów  Zw iązku Radzieckiego. 
Trzeba szczególną uwagę zw ró

cić na to, ja k  te osiągnięcia 
w p łyn ę ły  na podniesienie stopy 
życiowej ludz i radzieckich i  ja 
k ie  w  zw iązku z ty m  perspek
ty w y  stoją przed narodem po l
skim . k tó ry  kroczy po tej samej 
drodze rozw ojow e j co i Z w ią 
zek Radziecki“ .

•Tuż 16 bm., w  niedzielę, człon, 
kow ie  wojewódzkiego ko ła  pre
legentów obsłużą pierwsze se
m inaria  w  pow iatach i m iastach 
wydzie lonych oraz prze jm ą o- 
piekę i kon tro lę  nad ich pracą.

U trzym yw an ie  systematycznej 
łączności z terenem  poważnie 
w p łyn ie  na podniesienie pracy 
pow ia tow ych i m ie jsk ich  kó ł 
prelegentów w  dziedzinie p rzy 
swojenia i przenoszenia nauk 
X IX  Z jazdu K P ZR  do człon
ków  p a r ti i i bezparty jnych.

W dalszym etapie szkolenia 
wygłoszone będą pogadanki w  
gromadach na tem at osiągnięć 
ZSRR w  ro ln ic tw ie  oraz w  za
kładach pracy — o osiągnię
ciach przem ysłu radzieckiego.

(ket)

Lublin
Lubelska m iejska organizacja 

pa rty jna  rozpoczęła już  stud io
wanie m ate ria łów  X IX  Zjazdu 
KPZR  i pracy towarzysza Sta
lina ' „Ekonomiczne problem y 
socjalizm u w| ZSRR“ . W  samym 
Kom itecie ifT iejskim  powstały

dw ie grupy sem inaryjne. W 
skład pierwszej, k tó rą  prowadzi 
sekretarz K M  PZPR tow. K azi
m ierz Kow alczyk wchodzą 
członkow ie egzekutywy K om ite 
tu  M ie jskiego i  wszyscy k ie row 
nicy wydzia łów . Druga grupa 
obejm uje pozostałych p racow ni- 
ków_ politycznych K M . Zajęcia | 
odbyw ają się raz w  tygodniu j 
przez 4 godziny. .

Również we wszystkich par
ty jnych  szkołach w ieczorowych, 
na kursach, w  szkołach po litycz
nych oraz kursach dła ZM P  na 
terenie Lub lina , rozpoczęto stu
diowanie m ateria łów  X IX  Z jaz
du i p racy towarzysza Stalina. 
B yło  ono poprzedzane semina
r ia m i w  W ojewódzkim  Ośrodku 
Szkolenia Party jnego d la  k ie 
row n ikó w  pa rty jnych  szkół w ie
czorowych i kursów  oraz pro
pagandzistów ZMP. Poza tym  
w \O ś ro d ku  są regu la rn ie  prze
prowadzane konsultacje in dy 
w idualne.

Sekretarze kom ite tów  zakła
dowych studiować będą m ate
r ia ły  X IX  Z jazdu KPZR  i ..Eko
nomiczne problem y socjalizmu 
w  ZSRR“  na specja lnych 8-dnio- 
wych sem inariach w  W ojewódz- j 
k ie ł Szkole P arty jne j. Semina- ! 
r ia  odbędą się w  czterech te r- ; 
m inach. Pierwsze sem inarium  
rozpoczyna się 23.X I. br.

(gog)

Zwiększają się szeregi uczestników 
zaciągu pionierskiego

(f) Coraz to no w i m łodzi ro 
bo tn icy  i  ch łop i zgłaszają się 
w  zaciągu p ion ie rsk im  do prze
m ysłu  węglowego i m etalowe
go. W ie lu  m łodych p ion ierów  
staje ju ż  do pracy na nowych 
stanowiskach. ' f

Serdecznie w itano  w  fabryce 
im . Gen. K . Świerczewskiego w  

\W arszaw ie  przyby łą  tam  do p ra 
cy pierwszą 50-osobową grupę 
ochotn ików  zaciągu p ion iersk ie
go — m łodych robotn ików , k tó 
rzy  p racow ali poprzednio w  
m niejszych zakładach w o j. łódz
kiego.

P ow itan ie  ochotników, na 
k tó re  p rzyb y li przedstaw icie le 
w szystkich dzia łów  fa b ry k i oraz 
m łodzież pracująca w  zakładach 
odbyło się w  w ie lk ie j św ie tlicy  
fabrycznej.

Do m łodych p ion ierów  w  ser
decznych słowach przem aw ia li: 
dy re k to r zakładów tow . Bezbro- 
dy, I  sekretarz o rgan izacji pa r
ty jn e j — tow. Żak, oraz prze
wodniczący zakładowej organ i
zacji ZM P' — K ró l. Ż yczy li o- 
n i m łodym  robotn ikom , k tó rych  
spotkało zaszczytne w yróżnien ie  
przystąp ienia do pracy, na po
ważnych odcinkach p ro d u kcy j
nych — i nowych sukcesów w  
walce o p łan 6-le tn i.

W im ien iu  ochotn ików  zabrał 
głos ZM P-ow iec H e n ryk  P ila r 
ski, k tó ry  pracow ał uprzednio 
ja ko  ślusarz w  Tomaszowskich 
Zakładach Przem ysłu W łók ien
niczego. Przekazał on zebranym  
oraz całej załodze zakładów 
serdeczne pozdrow ienia od 
p rzyby łych  ochotn ików  _ p ion ie 
rów . Zapew n ił dn jednocześnie,

że p ion ie rzy  nie zawiodą zaufa
nia, ja k im  obdarzyło ich ZM P 
i -starać się będą w  pe łn i w yw ią - j 
żywać ,ze swych obowiązków.

W  . grom adzie Suchowo gm. j 
Kruszw ica, w o j. bydgoskiego 
pierwszy spośród m łodzieży do 
zaciągu w  przemyśle w ę g lo -: 
wyra stanął przewodniczący, 
miejscowego koła ZM P — K az i- | 
m ierz A n tko w ia k . Za n im  po- ’ 

| szli in n i: A ugustyn Caputa, M a -1 
rian Ziętara, .Jan A ugustyn iak,. 

; M arian  Dubas i E dw in  K u la  —
, synowie m a łoro lnych chłopów.

W Bydgoszczy zgłosił się do 
zaciągu pionierskiego ZM P-o
wiec inż Zdzisław  M arc in iak ,; 
absolwent P o litechn ik i W roc ła -' 
w skie j, specjalista budowy u - 1 
rządzeń wodnych syn robo tn i
ka. (P A P ):

Przodujące zakłady przem ysłu papiern iczego
(f) W  trzecim  tegorocznym e- 

tap ie m iędzyzakładowego współ
zawodnictwa pracy w  przemyśle 
papierniczym  w zię ły  udzia ł za
łog i wszystkich zakładów tej 
branży. W alka o ty tu ł przodu
jącego zakładu w  branży i 
sztandar przechodni Zarządu 
G łównego Zw. Zaw. Prac. Prze
m ysłu  Chemicznego przyczyn iła 
się w  poważnym  stopniu do 
przezwyciężenia -przez załogi 
w ie lu  zakładów papierniczych 
przeżywanych przez nie w  I I I  
kw a rta le  br. trudności oraz do 
ogólnego podniesienia produkc ji

te j ważnej gałęzi wytwórczości. [ 
P ierwsze m iejsce wśród współ

zawodniczących zakładów  w ie - 
looddz ia łow ych ,, a tym  samym 
sztandar współzawodnictwa i 
wysoką prem ię pieniężną zdo
była załoga Zakładów  Przem y
słu Papierniczego w  Kaletach. 
Zakłady te osiągnęły w  I I I  
kw a rta le  br. 105,8 procent w y 
konania planu, dalszy -wzrost ja 
kości wytwarzanego papieru o- 
raz dość znaczną obniżkę kosz
tów  w łasnych p rodukcji. W yn i
k i te  uzyskano przede wszyst
k im  na drodze podniesienia o

16 proc. przeciętnej wydajności 
pracy i dzięki zastosowaniu s z e -■ 
regu pom ysłów rac jona liza tor- I 

i skich. -

Spośród kilkudzies ięc iu  pa
p iern i na pierwsze miejsce w y- 

! b iła  się fab ryka  papieru, w  
J Żywcu, zaś wśród tek tu ro w n i 
przoduje fab ryka  w  Jed ln i Z d ro 
ju  w  woj. w rocław skim . Załogi 
obu tych fa b ryk  zdobyły prze- 
chódnie proporce współzawod
n ic tw a pracy, dyp lom y uznania 
i wysokie prem ie pieniężne.

(PAP)

N ow e num ery  
„M a łe g o  P o ra d n ik a  

R o ln ik a “
(f) W  paźdz ie rn iku  br. uka 

zały się dwa dalsze zeszyty 
„M ałego Poradn ika R o ln ika “ . 
Są to: S. A. P ieniążka i M . U n- 
ruha — „Sad przydom ny“  oraz 
Z. W itebskiego —- „Tan ie  i 
zdrowe pomieszczenia dla zw ie
rzą t“ .

P ierwszy z tych zeszytów pt. 
„Sad przydom ny“  om awia bar
dzo istotne dla naszego sado
w n ic tw a  zagadnienie nieregu
larnego owocowania drzew. 
A u to rzy  podają sposoby osią
gnięcia równomiernego, corocz
nego owocowania drzew oraz 
sposoby zwiększenia wydajności 
sadów.

Zeszyt pt. „T an ie  i zdrowe 
pomieszczenia dla zw ierząt“  za_ 
w ie ra  w ie le cennych wskazó
wek, pouczających w  ja k i spo
sób można tan im  kosztem zbu
dować z m ate ria łów  m iejsco
w ych wygodne budynk i gospo
darskie. (PAP)

Surowe karty 
na szkodników 
gospodareztych

(f) Przed Sądem W ojewódz
k im  we W roc ław iu  toczyła się 
w  try b ie  doraźnym  rozprawa 
przeciw ko by łym  k ie row n ikom  
w roc ław sk ie j Ekspozytury Cen
t ra li M ięsnej. Na ław ie  oskar
żonych zasiedli: Paweł H a jd u k  
— b. dy re k to r Ekspozytury, 
M arc in , K otapski — b. k ie ro w 
n ik  działu p ro du kc ji zw ierzę
cej, K azim ierz Kulesza —  b. 
k ie ro w n ik  sekcji p lanowania 
oraz Jan Sow iński — lekarz 
w e te ryn a rii Ekspozytury. Od
pow iada li oni za świadom ie 
szkodliw ą gospodarkę na tere
nie p laców ki powierzonej ich 
pieczy, w skutek czego spowodo
w a li poważne niedobory w  za
opatrzeniu ryn ku  w rocław skie
go w  mięso.

Sąd w yda ł w y ro k  skazujący 
Paw ła H a jduka  na 12 lat. w ię 
z ien ia , M arcina Kotapskiego na 
9 la t i Kazim ierza Kuleszę na 
4 la ta w ięzienia. Sprawa leka
rza w e te ryna rii Sowińskiego 
została przekazana do rozpatrzę, 
nia w  tryb ie  zw ykłym . (PAP).

O siąg n ięc ia  i pl any  
I n s t y t u t u  P o ls k o -R a d z ie c k ie g o

Rozpoczął się Miesiąc pogłę
bienia przyjaźn i polsko-radzie
ckie j. I chyba w żadnym roku 
słowa „przy jaźń polsko-radzie
cka“  nie zaw iera ły w sobie ty le 
wzajem nej serdeczności, w ia ry  
w zwycięstwo postępowej ludz
kości w  je j dążeniu do w o lno
ści i m iłości do K ra ju  Rad, do 
kom unizm u — jak w  tym  roku.

X IX  Zjazd KPZR  był wyda
rzeniem o przełomowym  zna
czeniu nie ty lko  dla narodu ra
dzieckiego lecz i dla m iędzyna
rodowego pro le taria tu . Naród 
polski zrozum iał jeszcze lepiej, 
jeszcze głęb iej prawdę, że ty lko  
w  oparciu o doświadczenia i po
moc ZSRR może budować swe 
szczęśliwe, socjalistyczne Jutro ,

....lep ie j poznać w ie lk i naród
radziecki, to znaczy głębiej po
kochać lud bohaterski, m iłu jący 
pokój i  wolność, przodujący 
ludzkości naród Lenina i S ta li
na“  — m ów ił podczas otwarcia 
Ins ty tu tu  Polsko-Radzieckiego 
tow. Edward Ochab.

W tych kró tk ich , ale pełnych 
treści słowach można by zam
knąć cele i  zadania Ins ty tu tu  
Polsko - Radzieckiego. M inęło 
dziewięć miesięcy od dnia 
otwarcia Ins ty tu tu  i w łaśnie te
raz w  Miesiącu pogłębienia 
p rzy jaźn i polsko - radzieckiej 
dobrze jest podsumować w kład 
In s ty tu tu  w  dzieło zbliżenia na
rodu polskiego i radzieckiego.

In s ty tu t Polsko - Radziecki, 
rea lizu jąc swe naczelne zadanie 
udostępnienia społeczeństwu poi 
skiemu praw dziw e j, ja k  najsze
rzej pojęte j w iedzy o Zw iązku 
Radzieckim  w  dotychczasowej 
swej działalności rozw iną ł na
stępujące prace.

W  okresie od lu tego 1952 r. 
do lipca włącznie zorganizo
w any został sześciomiesięczny 
K urs  Wiedzy o ZSRR dla czyn
nych nauczycieli języka rosy j
skiego.

Zorganizowano Ośrodek Do
kum entacji i In fo rm a c ji. Naw ią
zane zostały kon takty  z uczo
nym i oraz ins ty tuc jam i nauko
wo-badawczym i w ZSRR.

Pro i. dr  Z. Młynarski
D y re k to r  In s ty tu tu  P o lsko -R a d z ie ck ie g o

Zostało wygłoszonych ponad 
40 publicznych w yk ładów  nau
kowych, popularyzujących na j
nowsze osiągnięcia nauki ra 
dzieckiej. Opracowano b ib lio te 
kę naukową. Przerwa le tn ia zo
stała poświęcona pracom przy
gotowawczym do nowego'. roku 
akademickiego.

Na sierpn iow ej kon fe renc ji, w 
k tó re j udzia ł w z ię li w y b itn i 
naukowcy polscy został opraco
wany plan prac naukowo-ba
dawczych, które polegać będą 
na kry tycznym  podejściu do an- 
tynaukow ych, burżuazyjnych 
koncepcji i ukazaniu rzeczyw i
stej h is to rii dem okratycznej 
w a lk i narodu polskiego i ro sy j
skiego „Za Waszą wolność i na
szą“ , na zdarciu grube j w a r
stw y fałszu świadomego i nie
świadomego, i u jaw n ien iu  p raw 
dziwego oblicza zw iązków  i 
w p ływ ów  ku ltu ra lnych  1 nau
kowych, które w  ciągu dzie jów  
łączyły  postępowych lu dz i obu 
narodów oraz na udostępnieniu 
osiągnięć przodującej radzie
ck ie j nauki, lite ra tu ry  I  sztuki.

Zgodnie z w ytycznym i I  K on
gresu N auk i Polskie j oraz K o 
m ite tu  S łow ianoznawstwa i Ru- 
sycystyki Polskie j Akadem ii 
Nauk, In s ty tu t Polsko - Radzie
ck i planuje, koordynuje i pro
wadzi badania nad zagadnie
niem  stosunków lite rack ich  pol
sko-radzieckich, po lsko-rosyj
skich, ukra ińsk ich  i b ia ło ru 
skich.

Program tych badań został 
wyłożony w  a rtyku le  pro f. dr. 
M ariana Jakóbca pt. „S tan i po
trzeby naukowe badań nad sto
sunkam i lite ra ck im i po lsko-ra
dz ieck im i“ , opub likow anym  w 
K w a rta ln ik u  Ins ty tu tu  Polsko- 
Radzieckiego.

Sekcja lite racka  poprowadzi 
swe prace w  k ie runku  zbada
nia oddzia ływania lite ra tu ry  ra 
dzieckie j na lite ra tu rę  i społe
czeństwo polskie.

j P raw ie n ie tkn ię te  dotychczas 
1 w naszej krytyce lite ra ck ie j jest 
I zagadnienie echa, ja k ie  w yw o

ła ły  pierwsze przekłady dzieł 
I Gorkiego w Polsce, oraz sztuki 
| Gorkiego na scenach polskich 

A  przecież na m obilizację sił 
| rew olucyjnych w  latach 1903 — 
I 1905 nie ty lko  w  Rosji lecz i 
; w Polsce w ogromnej mierze 
| w p łynę ły  gorkowska „Pieśń o 
j zw iastun ić burzy“  oraz „Na 
dnie". Twórczość Gorkiego jest 

j jednym  z najm ocnie jszych o- 
gn iw  łączących ideowo polską 

| klasę robotniczą z rew olucją  ro
syjską. T ak im  łączącym ogni
wem była książka Gorkiego 
„M a tka “  i inne, po jaw ienie się 
których w  dusznej atmosferze 
dwudziestolecia m iędzywojenne
go odegrało ogromną rew o luc jo 
nizującą rolę.
. Zostanie opracowane zaga

dnienie ukazania M. G ork ie
go w  św ietle po lskie j k ry ty k i 
lite rack ie j.

W polskie j lite ra tu rze  \k ry ty -  
cznej b rak jest obszernej opar
te j na trw a łe j bazie naukowej 
m onografii o G orkim . Nie mo
żna wątp ić, że specjalna mono
gra fia  i każda inna praca po- 

; święcona G orkiem u odegra bar- 
| dzo poważną ro lę w  um ocnieniu 
j i rozw oju polsko - radzieckich 
| zw iązków ku ltu ra lnych .
; Zaplanowane też zostały pra- 
\ ce o znaczeniu M ajakowskiego 
j dla rozw oju współczesnej poezji 

polskiej. Twórczość M a jakow 
skiego ma pierwszorzędne zna
czenie dla rozw oju poezji Pol
ski Ludowej, a znaczenie to 
wciąż wzrasta, żalącą sprawą 

i stała się, potrzeba głębokich i 
| naukowych stud iów  w  te j dzie- 
j dżinie.

PraSe Sekcji dotyczyć też bę
dą powieści F. Panfierowa, W. 
Kata jewa, F. G ładkowa. A. M a- 

j karenki, M. Ostrowskiego w 
| polskich przekładach i kry tyce 
' lite rack ie j twórczości tych pi- 
! sarzy.

czania, konspekty lekcyjne, po
moce naukowe, b ib liog ra fie  itp. 
Poradnia będzie również zbierać 
m ateria ły  z terenu i opracowy
wać je naukowo, 

j Poprzez poradnię In s ty tu t 
i realizować będzie w myśl wska- 
I zań V I I  Plenum KC PZPR po- 
i stu la ty  podnoszenia k w a lif ik a c ji 
i zawodowych nauczycieli bez od- 
j ryw ania ich od warsztatu pracy.

Dnia 1 października został 
| uruchom iony roczny K urs  W ie- 
| dzy o ZSRR, o k ie run ku  języko- 
! w o -łite ra ck im  oraz historyczno- 
społecznym. Słuchacze Kursu 
to w  większości absolwenci stu
d iów  I stopnia — hum aniści. 
Słuchacze zdobywają na K urs ie  
wiedzę o Zw iązku Radzieckim , 
by potem przenieść ją  do szkół, 
in s ty tu c ji w ydawniczych i k u l
tura lnych. _Część na jbardzie j 
uzdolniona zdobędzie podstawę 
do kontynuow ania pracy nau
kow ej , w obranym  przez siebie 
k ie runku.

j Ośrodek dokum entacji i  in -  
; fo rm acji, k tó ry  w  pracy dotych- 
| czasowej ograniczał się raczej 
ty lk o  do udzielania in fo rm ac ji 
— przystąp ił do gromadzenia 
w łasnej dokum entacji oparte j 
na najnowszych źródłach ra
dzieckich.

Dział w ydaw niczy przygoto- 
; w u je  m ate ria ły  do drugiego nu
m eru K w a rta ln ika  In s ty tu tu  
Polsko - Radzieckiego oraz pra- 

| cuje nad wydaniem  broszur za
w iera jących na jbardzie j w a rto - 

j ściowe w yk łady  naukowe z ro- 
i ku ubiegłego. W  d ruku  są na- 
! stępujące ju ż  prace: M ieczysław  
Fleszar „W ie lk ie  budow le ko - 

; m unizm u“ , Edm und G oldzam t 
| „W ieżowce radzieckie“  i  inne. 
j W nowym  roku akadem ickim  
B ib lio teka  Ins ty tu tu  rozszerzy 

I zakres swej pracy.
W dn iu 2 października Ins ty - 

| tu to w i przekazano w  darze 
i od Wszechzwiązkowego K o - 
| m ite tu  W spółpracy K u ltu ra l-  
j nej z Zagranicą w  M oskw ie k i l 

ka tysięcy książek i album ów 
i o w y ją tkow e j wartości nauko- 
j w e j oraz aparaty film ow e wraz 
| z dużym asortymentem film ów .

II ystawa o życiu i  działalności Feliksa Dzierżyńskiego

Z okazji  trwającego Miesiąca przy jaźn i polsko  „  radzieckie j o twarto  w  Domu Oficera M a ry 
na rk i  Wojennej w  Gdyni wystawę obrazującą życie i działalność Feliksa Dzierżyńskiego jed 
nego z bohaterów W ie lk ie j Socjal is tycznej Rewolucj i Październikowej.  Na zdjęciu: m aryna

rze oglądają wystawę  F o to  c a f  — U k le je w s k i

Sekcja językowa zaplanowa
ła opracowanie naukowego sło
w n ika  rosyjsko - polskiego i 
polsko - rosyjskiego.

Dorobkiem naukowym  Sekcji ; 
h is to rii jest opracowanie do ty
czące „U dz ia łu  Polaków w po
wstaniu Pugaczowa“ . Sekcja 
h is to rii prowadzić będzie w  
dalszym ciągu prace nad w y k ry 
ciem współdzia łan ia s ił postę
powych Polski i Rosji w  walce 
o narodowe i społeczne wyzw o
lenie. W bieżącym roku Sekcja 
h is to rii, w  zw iązku z przypa
dającą w  styczniu 1953 r. rocz
nicą Powstania Styczniowego, 
rozpoczęła pracę naukowo-ba
dawczą, k tó re j tematem jest 
w spółudzia ł Rosjan w  pow 
staniu.

Sekcja k u ltu ry  zajm ie się ba
daniem w p ływ ó w  ku ltu ra lnych  
rosyjskich i radzieckich na sztu
kę w  Polsce.

P rzy Sekcji językow e j orga- 
I n izu je  się poradnię językow o- i 
metodyczną. Poradnia ma na ,

, celu niesienie pomocy w yk ła - |
I dowcom języka rosyjskiego ;

różnych typów i stopni szkół 
1 w  podnoszeniu swych k w a lif i-  : 

kac ji zawodowych przez popula- 
j ryzację osiągnięć nauczycieli ra- j 
dzieckich. W  poradni nauczyciel 
znajdzie wzorowy dobór mate- 

| ria łu  nauczania dla swego typu 
szkoły, rozkład program u nau-

W odróżnieniu od k ie runku , 
w  k tó rym  idą prace sekcji nau
kowych, k ie run ku  hum anisty
cznego, akcja w yk ładów  p u b li
cznych ma problem atykę w ie lo 
kierunkową. Tem atyka w y k ła 
dów jest zaczerpnięta z dziedzi
ny lite rack ie j, h istorycznej, spo
łeczno - po litycznej, pedagogi
cznej, przyrodniczej, k u ltu ra l
nej. Specja lny cyk l w yk ładów  
poświęcony zostanie zagadnie
niom  paw łow izm u oraz naukom 
ścisłym i technicznym.

Każdy cyk l zaw iera 10 w y 
kładów  i odpowiada dziesięciu 
miesiącom w  roku  ob ję tym  a k 
cją odczytową. Odczyty z każ
dego cyk lu  m ają swój stały 
dzień w miesiącu. I  np.: p ie r
wszy poniedziałek każdego m ie
siąca poświęcony będzie tema
tyce lite rack ie j, pierwszy czwar
tek — historycznej itd.

Podobnie ja k  w  ubiegłym  ro
ku akadem ickim  In s ty tu t za
pew n ił sobie współpracę w ak
c ji w yk ładow e j n a jw y b itn ie j
szych znawców zaplanowanych 
zagadnień.

W ierzym y, że Ins ty tu t Pol
sko - Radziecki w ogrom nym  
stopniu przyczyni się do pogłę
bienia i u trw a len ia  przy jaźn i 
riarodu polskiego i radzieckiego, 
przyjaźn i o k tó re j m arzy li nie
gdyś najlepsi synowie Polski i 
Rosji.

Z doświadczeń konferencji 
partyjno-teclinieznej w „Ursusie44

B. LewickiPrzygotowania do party jno  - 
technicznej konferencji w „U r 
susie“ przypadły na okres w ie l
kiego ożywienia politycznego w 
naszym k ra ju  — okres kam panii 
wyborczej. Nadało to pracom 
przygotowawczym  do konfe - 
renc ji szczególnie szerokiego 
rozmachu. Osiągnięcia uzyskane 
w  toku przygotowania k o n fe 
renc ji pa rty jno  - technicznej 
stały się poważnym wkładem  
załogi ..Ursusa“  w  sprawę rea li
zacji Programu Frontu Narodo
wego.

W ykorzystu jąc doświadczę - 
nia pierwszej w Polsce pa rty jno - 
technicznej konferencji Pafa- 
wagu. aktyw  pa rty jno  - gospo- 
daiczy w „U rsusie" stara ł się 
zwrócić uwagę załogi na wę
złowe problem y produkcyjne 
— na likw id ac ję  wąskich prze
k ro jów  produkcji^

Organizacja partyjna, wspól
nie z aktywem  gospodarczym, 
Pu dokładnym  przeanalizowaniu 
sytuacji na zakładach, wysunę
ła 26 zagadnień, k tórych roz
wiązanie pozwoli osiągnąć 20- 
procentowy dzienny przyrost 
p rodukc ji trak to rów  bez ucie
kania się do powiększenia za
łogi i parku maszyn.
'Jedn ym  z „w ąskich gardeł“ 

były oddziały mechaniczne 
Zdolność przepustowa oddzia
łu M -II była zbyt mała. b.y 
zapewnić pe łn f wykorzystanie 
m ożliwości oddziału montażu, 
a tym  samyjn zwiększyć dzien
ną produkcję trak to rów . Orga
nizacja pracy przy obróbce me
chanicznej cylindra , oraz stoso
wany proces technologiczny 
spraw ia ły , że oddział ten 
nie mógł dawać dziennie 
ty le  cy lind ró w  ile trzeba by
ło dla wykonania zadań sto
jących przed zakładam i Przy 
gtobszym przeanalizowaniu tei 
sprawy okazało sie że 6dlewv 
żeliw na b y ły  w  w ie lu  w ypad
kach n isk ie j jakości, a w ady w  
odlewach częstokroć u ja w n ia ły  
s ą  dopiero po zakończeniu 
Obróbki mechanicznej.

Tow. Szafrański z M - I I  zapro
ponował, by próbę jakości prze

prowadzono przed ca łkow itą  
obróbką cy lind ró w  Zastoso - 

I wanie jego metody przyczyniło 
się do w ye lim inow an ia  z ob
róbki brakowanych odlewów. 
Rzecz jas,na. że pomysł tow. Sza
frańskiego nie rozw iązyw ał 
sprawy. Trzeba było nie ty lko  
e lim inow ać z obróbki w a d li
we odlewy, lecz również zw ię
kszyć tempo obróbki. Dla roz
w iązania tego zadania zm ienio
no sposób obróbki, zmecha
nizowano transport między sta
nowiskam i roboczymi. W toku 
przygotowań do konferencji 
zbudowano transportery ro lk o 
we i pneumatyczne, k tóre zosta
ły  opracowane i wykonane przez 
brygadę inżyn ie ry jno  - robo tn i
czą pod k ie row n ictw em  inż. 
Spychalskiego.

W skazaliśmy tu na jeden 
ty lko  przykład spośród licznych 
osiągnięć załogi „U rsusa“  w 
walce o rozszerzenie „w ąskich 
garde ł“ . A le  oprócz problemów, 
związanych z całokształtem 
pracy poszczególnych oddziałów, 
likw idow ano  w ie le 1 „w ąskich 
garde ł“ w p ro du kc ji poszcze
gólnych detali. W ystarczy dla 
przykładu w ym ien ić sprawę 
śrub, k tó rych  produkcja  była 
niedostateczna, lub, szlifowanie 
ig licy, względnie frezowanie 
nakrętek koronowych itp.

Poczucie gospodarza 
własnego zakładu

Przeszło 1.700 wniosków ra
cji m alizatorskich złożyła zało
ga w okresie 4-miesięcznych 
przygotowań do konferencji par
ty jno  - technicznej.

O zasięgu i skuteczności pra
cy przygotowawczej zadecydo
wał fakt. że okresie poprze
dzającym konferencję, organ i
zacja party jna , która była siłą 
przewodnią na każdym odcin
ku, po tra fiła  oprzeć się w swej 
pracy o szeroki ak tyw  bezpar
ty jn y . A k ty w  ten w yrósł, zb li-

| żył się do pa rtii. N ow ym i kate- 
! goriam i — kategoriam i gospo- 
; darza zaczął w idzieć problem y 

własnego zakładu.
Na ogólną liczbę 186 człon

ków w szys tk ie !/ko m is ji wydzia
łowych, które przygotow yw ały 
konferencję, było 111 bezpar
ty jnych .

W odlewni m etali k o lo ro 
wych na ogólną liczbę 130 au
torów  wniosków  rac jona liza tor
skich — 60 było bezpartyjnych. 
Na M - I  na ogólną liczbę 52 auto
rów  wniosków  — 41 było bez
party jnych . Podobnie było i na 
innych wydziałach, gdzie bez
p a rty jn i masowo w łączali się 
do prac przygotowawczych do 
konferencji.

Nie od razu praca organ izacji 
pa rty jne j poszła w należytym 
kie runku. — A le systematyczne 
analizowanie przez kom itet za
k ładowy biegu przygotowań, — 
pomogło dostrzegać i w porę u- 
suwać błędy. W początkowym 
okresie np. w n ioski rac jonaliza
torskie w p ływ a ły  przeważnie od 
znanych już  racjonalizatorów . A 
chodziło przecież o to. aby po
budzić do twórczej in ic ja ty 
wy ja k  na jw iększą część za
łogi. I trzeba stw ierdzić, że 
w poważnej mierze organizacja 
pa rty jna  cel swój osiągnęła. Po
nad 800 członków załogi, z czego 
większość po raz pierwszy w 
swym  życiu, ' złożyło wn ioski 
racjonalizatorskie . Gorączka 
twórczej m yśli ogarnęła szero
kie rzesze pracow ników . Nad 
uspraw nieniam i myślano nie 
ty lko  w zakładzie przy war - 
sztacie, alę i w domu.

Ojciec i syn Hauserowie d łu 
go zastanaw iali się nad udosko
naleniem obróbki cylindra. Gdy 
po długich poszukiwaniach 
w pad li na pomysł usunięcia bra
ków, był już późny wieczór. 
W zakładach nie l^yło już  n i
kogo, z k im  można byłobv się 
naradzić. U da li się więc do do
mu sekretarza kom ite tu  zakła
dowego tow. Kw iatkow skiego. 
Nocna rozmowa w mieszkaniu

sekretarza, podczas k tó re j omó
w iono  ich  p ro je k t, zadecy
dowała o tym , że wkrótce 
pomyśl Hauserów- został zasto
sowany i przyn iósł zakładom 
znaczne korzyści.

W toku przygotowań do kon
ferencji zwrócono szczególną u- 
wagę na te środowiska, które 
dotychczas p rze jaw ia ły  b ier
ność. Dotąd w  ogóle nie 
było w „U rsusie“  kobiet-racjo- 
na lizatorek — w  okresie przy
gotowań 57 kobiet złożyło w n io
ski racjonalizatorskie . W kuźni 
H enryka Jelonek, m łody technik, 
cz łonk in i ZMP, która ukończy
ła studia w  Ośrodku Szkolenia 
Zawodowego Zakładów Mecha
nicznych „U rsus“ , zastosowała 
przez siebie skonstruowany 
przyrząd oporowy, regulujący w 
ruchu zmianę długości posuwu 
prasy.

Tow. Nowakowa opracowała 
wniosek dotyczący metody usu
wania o liw y  z w iórów . Zasto
sowanie je j metody przyniosło 
zakładow i poważne oszczędności 
w  wydatkach na oliwę. Tojy. 
W ilczyńska opracowała p ro jekt 
usprawnienia transportu  odle
wów w ekspedycji.

W „tirs u s ie “  60 proc. załogi 
stanowi młodzież. Organizacja 
ZM P-owska pod kie row n ictw em  
pa rtii, uruchom iła 280 m łodzie
żowych ag itatorów , którzy, do
cierając do każdego stanowiska 
pracy, m ob ilizow ali młodzież do 
udziału w rozstrzygnięciu za
dań, stojących t^ized „Ursusem “

W oddziałach powstały ZM P- 
owskie brygady pomocy m łodym  
racjonalizatorom . W  kuźn i, dzię- | 
k i pracy tak ie j brygady, młodzi I 
pracownicy . zgłosili 38 w nio- I 
sków racjonalizatorskich. B ry- ! 
gada ta rów nież redaguje ścien
ną gazetkę ńiiodzieżową. Na j 
w ydziale mechanicznym przy i 
gnieździe produkującym  śruby. | 
brygada powstała pod kie rów - ! 
n ictwem  m łodej robotnicy M a
r i i  C yw l, zobowiązała sję pod- J 
nieść wykonanie norm do 200 
procent. Zobowiązanie swe b ry 
gada wykonała. I

Inżynierowie i technicy 
walczą o postęp techniczny

W ie lk im  osiągnięciem konfe
renc ji pa rty jno-techn iczne j jest 
dokonanie .zwrotu w  nastrojach 
i postawie in te ligenc ji technicz
nej. Jeśli daw n ie j część pracow
n ików  inżyn ie ry jno  - technicz
nych odnosiła się do swych za
dań często -form alnie , to  w  tor 
ku przygotowań do konferencji 
inżyn ie row ie  i technicy porwani 
zapałem całej załogi, wykazy
w a li cpraz w ięcej in ic ja ty w y  w 
rozw iązyw aniu zadań, stojących 

t przed fabryką. Pracownicy inży
n iery jno-techn iczn i coraz bar
dziej op ie ra li się na in ic ja tyw ie  
załogi, a współpraca ta dała po
ważne w yn ik i. W ie lu  dotychczas 
b iernych po lityczn ie pracow ni
ków inżynieryjno-technicznych 
wciągnęło się do pracy społecz
nej. U zm ysław ia ją  oni sobie pa
tr io tyczny  i ogólnonarodowy 
sens swej codziennej, pracy. W 
c h w ili obecnej niemal każdy in 
żyn ier i technik w „U rsusie“ , 
począwszy od doświadczonych 
naukowców , a skończywszy na 
młod3'ch technikach, absolwen
tach szkoły przy zakładach — j 
jest racjonalizatorem .

| I  n iem a łym  dorobkiem  kon
fe re n c ji pa rty jno-techn iczne j jest | 
fak t. że w okresie je j przygoto- ■ 

j wań powstały 64 brygady inży- 
I nieryjno-t.echn.kzne Zna jdu ją  
się one w każdym dziale pro
dukcyjnym . v

Inż. C ichocki wraz z pracow
n ik iem  M - I I  Hauserem praco- ! 
w ał nad pro jektem  stołu obro- | 
towego przy obróbce kadłuba, i 
Pomógł on Hauserowi w spo
rządzeniu rysunków  i obliczeń 
technicznych. Obecnie pracuje 
wraz z Hauserem i S a lińsk im  j 
nad sprawą prasowania skrzy- | 
ni biegów.

Inżyn ierow ie  Hetman i Degięr ! 
w ramach podjętych zobowią
zań uczą m łodych brygadzistów  
i ustawiaczy czytania rysunków  j 
technicznych.

Praca masowo-polityczna
Doświadczenia z okresu przy

gotowań do konferencji wska
zały kom ite tow i zakładowemu 
ja k  ważną rolę w  m ob ilizac ji za
łogi odgrywa podstawowe ogni
wo — grupa party jna . Szereg 
grup pa rty jnych  poważnie uak

ty w n iło  się w tym  okresie. To 
dzięki pracy grupy pa rty jne j 
tow. P aw lińskiego na M - I I  n a j
w ięcej w p ływ a ło  wniosków ra
cjona liza torskich z tego odcin
ka. To dzięki wzmożonej pracy 
uśw iadam iającej! jaką rozw inę
ła grupa pa rty jna , z likw id ow a
no do .m in im um  n ieuspraw ied li
w ioną absencję. .—>

Członkowie grup party jnych 
i bezparty jn i aktyw iśc i wespół 
dyżu row ali przy stoiskach racjo
na lizatorskich, które były urzą
dzone na wszystkich wydzia
łach. Na stoiskach codziennie 
uw idaczniano ilość zgłoszonych 
i rozpatrzonych wniosków.

Skuteczne formy agitacji
Różnorodne i ciekawe były 

fo rm y ag itac ji, f
Obok fabrycznej gazety „G kA  

su U rsusa“ , k tóra w  porę podej
mowała na jbardzie j istotne spra
w y oraz popularyzowała rac jo 
nalizatorów , piętnowała niedo- 
ra jdów  i w a łkon iów , obok ope
ra tyw ne j pracy radiowęzła fa 
brycznego. k tó ry  z miejsca rea
gował na wszystkie przejawy 
życia „Ursusa“ , obok ulo tek i 
„b łyskaw ic", k tóre popularyzo
w a ły  cenne zobowiązania, um ie
ję tn ie  w iązały wytyczne Progra
mu Wyborczego z zadaniami za
łogi —| poważną rolę odgrywała 
agitacja indyw idua lna  wśród za
łogi. A g ita to r tow. B inder na 1 
M - I I  w rozm owie z ha rto w n i
kiem, przekonał gn o tym . że j 
może on uspraw nić pracę na j 
swoim  odcinku. H a rtow n ik  
wniósł pro jekt w yb ija n ia  masy 
chroniącej niektóre detale od j 
całkow itego zahartowania pod j 
prasą. Przyśpieszyło to w ie lo 
kro tn ie  tempo jego pracy.

Na. od lew ni m etali kolorowych j 
oddziałowa organizacja pa rty jna  | 
uruchom iła grupę 20 ag itatorów . I 
w tym  8 bezpartyjnych. W sku- j 
tek indyw idua lnych rozmów. | 
przeprowadzanych systematycz
nie przez ag ita torów  załoga zło- j 
żyła 225 w niosków  racjonaliza
torskich. Takich przykładów  jest 
dużo.

Obrady konferencji
I  oto dn. 9. bm. odbyła się j 

w  „U rsusie" konferencja pa r- ■ 
ty jn o  - techniczna, k tóra pod- i

sumowate w y n ik i ponad 4-m ie
sięcznych przygotowań. Jakież 
to są w yn ik i?

Spośród 26 głównych proble
m ów — podstawowych „w ą 
skich garde ł“ , k tó re  ham owały 

! rozw ój p rodukc ji, 18 zostało 
rozw iązanych. Dzięki pracy za
pobiegawczej i  ins truow an iu  
załogi, odsetek aw a rii maszyn 
i  obrab iarek spadł sześciokrot
nie w porów naniu z I  k w a rta 
łem 1952 r. W  oddziale mecha
nicznym  IV  — 90 procent ope- 

j ra c ji jest obecnie w ykonyw a- 
i nych na podstaw ie now ej tech- 
; no log ii, w  oddziale m echanicz- 
; nym  I  — 95 procent, w  m echa- 
| n icznym  I I  —  75 procent itd .

N a jba rdz ie j zaś nam acalnym  
i w yn ik ie m  przygotowań do 

kon fe ren c ji jest wzrost p roduk- 
j c ji zakładów. Obecnie zakłady 
j produku ją  dziennie o 20 p ro - 
| cent w ięcej tra k to ró w  niż w 
| m a ju  br. We w rześniu w yko - 
: nano ponad plan 10 ciągników , 
a w  październiku — 40. Ogólna 
suma oszczędności uzyskanych 
wskutek zastosowania w n io 
sków rac jona liza torsk ich  w y - ! 

I nosi według danych szacunko- | 
| wych 6 m ilionów  zło tych rocz- | 
i nie.

K onferencja  wykazała, że^za- i 
: łoga „U rsusa“  chętnie korzysta 1 
: z najnowszych osiągnięć nau- 
| kow ych i skw ap liw ie  je  stosu
je. Dzięki' współpracy z Ins ty r 
tutern M etaloznawstwa i  A pa
ra tu ry  zorganizowano warsztat 
m eta lizac ji na tryskow e j oraz 
zastosowano metodę e iek tro - 
iskrowego utwardzania narzę
dzi. In s ty tu t O rgan izacji Pracy 
rozpracował metodę usuwania 
w iórów , co jest dla tak  w ie l
kiego zakładu ja k  „U rsus“  ba r
dzo ważnym problemem. Ogó
łem w  toku przygotowań do 
kon fe renc ji współpracowało z 
..Ursusem“  7 in s ty tu tó w  nau
kowo - technicznych.

Z problem ów stojących na
dal przed „Ursusem “ w ym ie
niono na kon ferencji niezado
walającą pracę narzędziowni. 
kuźn i, oraz oddziału głównego 
mechanika. odpowiedzialnego 
za rem onty maszyn i obrab ia- j 
rek. N iektórzy  dyskutanci w y - j 
s tąp ili z konkre tnym i w n ioska - i 
mi, z których na szczególną I 
uwagę zasługuje wniosek u tw o - j 
rżenia warsztatu doświadczał- | 
nego do w ykonyw ania  prac i

! związanych z udoskonaleniem 
i p rodukcji.

Słusznie podniesiono sprawę 
j dysproporc ji m iędzy ilością 
i zgłoszonych wniosków rac jona- 
| liza torsk jch , a zbyt w o lnym  
| tempem ich rea lizac ji. Na 1.700 
zgłoszonych w n iosków  zrealizo- 

I wano bowiem dotychczas oko
ło 500, co jest za mało. Pod 
adresem organ izacji p a rty jn e j 
padły słowa k ry ty k i za n ie ró w 
nom ierną pracę oddziałowych 
organ izacji i  szeregu g rup  pa r
ty jnych , co pociąga za sobą 

| n ierów nom ierną pracę oddzia- 
j łów  p rodukcyjnych , 
i K on ferencja  n ie  ty lk o  pod
sumowała w y n ik i a k c ji' przygo- 

j towawczej, lecz również nakre 
ś liła  perspektyw y dalszej pracy.

Kon ferencja  zaktyw izow ała 
załogę do w a lk i o uzyskanie 
lepszych w skaźników  technicz
nych i  ekonomicznych w  p ra 
cy swych zakładów. Świadczy 
o tym  chociażby wzrost dzien
nej p ro du kc ji tra k to ró w  o 20 
procent, zwiększenie ry tm icz 
ności pracy i je j udoskonale
nie. Dzięki tym  osiągnięciom 
konferencja  spełn iła swej zada
nie. Pewną lukę stw orzyło  nie
dostateczne naśw ietlen ie na 
kon fe renc ji spraw y oszcządno- 

I ści m ateria łów , norm  ich roz
chodowania. Jest to sprawa 

i ważna dla ekonom iki zakładów 
| — bo stanowiąca is to tny ele- 
! ment w a lk i o obniżenia kosztów 
| w łasnych p rodukc ji.

'G łów ny inżyn ie r zakładów 
; tow. Janusz’* Tym ow ski s tw ie r- 
; dz ił w swym  referacie, że kon - 
! ferencja „n ie  oznacza zakoń- 

J  czenia pracy nad udoskonale- 
j niem p ro du kc ji naszych zakła- 
; dów, lecz pow inna stać się 
punktem  w yjśc ia  do dalszego 
upowszechnienia współzawod
n ic tw a pracy, by stało się ono 
codzienną metodą pracy na- 

I szej załogi, do dalszego wzm o- 
j żenią w a lk i o postęp technicz- 
| ny i  rozw ój ruchu racjonaliza
torskiego, o danie k ra jo w i w ię
cej i jeszcze doskonalszych 
tra k to ró w “ .

Kon ferencja  p a rty jn o  -  tech
niczna wykazała, że załoga 
„Ursusa“ ma wszelkie w a run 
k i, by jeszcze spraw nie j, szyb
cie j i  lep ie j realizować swe 
plany, będące częścią ogólnego 
planu wzrostu s ił Po lski i  do
b roby tu  mas pracujących.
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Rezerwiści Ludowego Wojska Warszewice i Skąpe przykładem
dla sąsiadów

Tadeusz Grzelec i  Edward Gar dyna żegnają się z kolegami, 
z k tó rym i odbyl i zaszczytną służbę wojskową

F o to  C A F  — U k le je w s k i

Narada aktywu bibliotekarskiego 
poświęcona czytelnictwu na wsi

(f) W  dn iu  15 bm. w  sali kon
fe rencyjne j M in is terstw a K u ltu 
ry  i S ztuk i rozpoczęła obrady 
dw udniow a narada ak tyw u  b i
b liotekarskiego, zwołana przez 
C entra lny Zarząd B ib lio tek  ce
lem  om ówienia sprawy organ i
zacji b ib lio tek  i czyte ln ictw a na 
■wsi w  św ietle uchwal V I I  P le
num  K C  PZPR oraz na tle  w y 
n ik ó w  udzia łu  b ib lio tek  w  akc ji 
wyborczej.

P rogram owy re fe ra t o zada
niach b ib lio tek  na w s i w yg łos i
ła dyrek to r CZB M ichalska.

Nawiązując do historycznego 
X IX  Zjazdu K P Z R  — dyr. M i
chalska stw ierdziła, iż  jednym  
z najważniejszych zadań, jak ie  
sto ją  przed b ib lio tekarzam i, jest 
przyswojenie olbrzym iego do
robku  ideologicznego Zjazdu i 
pomoc w  rea lizow aniu Uchwały 
S ekre taria tu  KC PZPR w  spra
w ie  studiowania m ateria łów  
X IX  Zjazdu KPZR. Oceniając 
w y n ik i udzia łu b ib lio teka rzy w 
a k c ji wyborczej, prelegentka 
s tw ie rdz iła , iż b ib lio te k i s ta ły  się 
w ażnym i p lacówkam i ag itac ji 
wyborczej, p lacówkam i wycho-

! w u jącym i świadomego obywa- 
! tela.

A na lizu jąc dotychczasowe w y- 
! n ik i pracy b ib lio tek  na wsi, pre- 
i legent.ka przytoczyła szereg 
cy fr, ilus tru jących  rozwój czy- 

| te ln ictwa. Sieć punk tów  b ib lio - 
j tecznych — placówek, -które bez- 
I pośrednio docierają do czy te ln i
ka w ie jskiego -— obejm owała w  

! roku 1951 —  19.400 punktów , 
j W roku  bieżącym cy fra  ta w zro- 
| sła do 21.400 punktów , w  roku 
j 1953 wzrośnie do 24.000. Zaopą- 
! trzenie sieci b ib lio tek  pub licz- 
| nych na wsi w  książki, przed
staw ia się następująco: w  la - 

' tach 1948 — 1951 dostarczono 
i przez M in is ters tw o K u ltu ry  i 
j Sztuki oraz K om ite t Upow- 
! szechnienia K siążk i oko ło 
i 5.500.000 tomów, w  roku  bieżą- 
| cym cy fra  ta wyniesie — 
i 6.100.000, to  znaczy przeciętnie 
2.000 tom ów  na gminę.

Na zakończenie dyr. M icha l- 
| ska wysunęła szereg wniosków, 
i k tóre w p łyną  na rozszerzenie i 
pogłębienie czyte ln ic tw a na wsi.

(PAP)

Księia -  członkowie ZBoWiD wzywają 
do współdziałania w realizacji 
Programu Frontu Narodowego

(D Księża w o jew ództw a lu 
belskiego, ' zrzeszeni w  Okręgo
w e j K o m is ji Księży przy Zw iąz
k u  B o jow n ików  o Wolność i  De_ 
m okrację  w  Lu b lin ie , po w y - 
s łuchaniu re fe ra tów  om aw ia ją
cych w k ład  duchowieństwa w  
zakresie popu laryzacji P rogram u 
F ron tu  Narodowego u c h w a lili 
rezolucję, w  k tó re j oświadcza
ją  m. in .:

„W ie lk ie  h istoryczne zwycię
stwo narodu polskiego, ja k im  
s ta ły  się w yb o ry  do Sejm u w  
dn iu  26 października br., uzm y
s łow iło  każdemu z nas ogromną 
i  dynamiczną siłę F ron tu  Naro
dowego i  jego Program u.

Każdy k to  oddał swój głos 
na kandydatów  F ron tu  Narodo
wego, zobowiązał się rów nież i  
osobiście i  m ora ln ie  do wzm o
żenia swego w y s iłk u  nad rea
lizac ją  stojących przed całym  
narodem w ie lk ich  zadań.

A pe lu jem y dlatego do wszy
s tk ich  po lskich kap łanów  ka to 
lick ich , by w  poczuciu głębokie j 
odpowiedzialności w łącza li się 
czynnie do wsze lk ich akc ji, ja 
k ie  zostaną przeprowadzone w  
zw iązku z rea lizowaniem  Pro - 
gram  u F ron tu  Narodowego.

(PAP).

Adela Frąc, księgowa spói- 
, dz ie ln i p rodukcy jne j w  W a r- 
; szewicach (pow. toruński) przed 
‘ oddaniem zarządowi wstępnych 
obliczeń podziału dochodu za 

i 1952 r. jeszcze raz dokładnie 
j sprawdziła poszczególne pozycje 
j dochodów i w y d a tk i spółdzielni.
: Rachunek się zgadza!.

Zarzad spółdzielni zwoła ł 
w ięc ogólne zebranie, by przed
staw ić członkom  tegoroczne 

: w y n ik i zespołowego gospodar- 
! stwa. A są one dosyć ciekawe.

Przeciętne plony zbóż i oko
powych w bieżącym roku 

¡ksz ta łtow a ły  się następująco:
| żyto —. 20 k w in ta li z ha, psze- 
j nica —  22 kw in ta le , jęczmień 
| —  25,5 kw in ta la , owies i  m ie - 
i szanki — 21 k w in ta li, rzepak —
114 k w in ta li, z iem niak i — 170 
k w in ta li,  bu ra k i cukrowe 
220 kw in ta li.

Stan pogłowia bydła wzrósł 
do 78 sztuk, trzody chlewnej do 
119 sztuk. Zapoczątkowano ho
dowlę owiec w  ilości 30 sztuk.

Ze sprzedaży m leka uzyskano 
ju ż  przeszło 120 tysięcy złotych, 
t j.  o 40 tysięcy w ięcej n iż w  
roku  1951, ze sprzedaży tucz
n ików  ponad 27 tys. zł, a więc 
o 13 tys. z ł w ięcej n iż w  roku  
ubiegłym . Dotychczasowe w p ły 
w y  pieniężne spółdzie ln i Są 

I już  przeszło 30 tys. zł wyższe 
i an iże li całoroczne w  1951 roku.

Z danyęh tych w yn ika ło  jas- 
! no, ja k  na dłoni, że planowane 
| dochody spółdzielni, zostaną 
| osiągnięte, a w ięc i  wartość 
| dn ió w k i obrachunkowej, w y - 
| niesie ty le  ile  przew idyw ano w  
j p lan ie  gospodarczym spół
dzielni.

M ógł więc zarząd spółdzielni 
spokojnie postaw ić wniosek, 
aby ogólne zebranie członków 
upow ażniło go do wydawania 
przew idzianych statutem  za li
czek w  naturze (60 procent p la 
nowanej w artości dn ió w k i 
obrachunkowej) ńa poczet po
dzielonego dochodu za rok  
1952. W niosek został p rzy ję ty .

Poza udzieleniem  odpowiedzi 
na szereg pytań, dotyczących 
wykonania przez spółdzielnię 
obowiązków wobec państwa, 
wykonania p lanów  zasiewów \ 
poszczególnych k u ltu r  ozimych 
itp . zarząd spółdzie ln i m usiał 
po in form ować członków o w y 
nikach gospodarczych sąsied
nich spółdzie ln i produkcyjnych . 
Szczerbowski np. poprosił, by 
zarząd zapoznał ogół, ja k  kszta ł
tu ją  się p lony w  pozostałych 13 
spółdzielniach produkcy jnych 
pow ia tu  toruńskiego. Lebowski, 
k tó ry  op iekuje się byd łem  spół
dzielczym postaw ił pytanie, ja k  

I rozw ija  się hodowla w  sąsied- 
| n ich spółdzielniach.

Warszewice 
v, czy Skąpe
Jeszcze w  ub ieg łym  roku 

spółdzielcy z W arszewic . nie i 
m ie li poważniejszych „k o n k u - j 
ren tów “ . A le  w  tym  roku  spra
wa nie jes t taka prosta. W iele j 
spółdzielni p rodukcy jnych po- j 
w ia tu  toruńskiego m. in . L u lk o -  j 
wo, Jedwabno, B ie lcyny i  Ską- j 
pe „depcze“  W arszewicom po | 
piętach w  wydajności z ha i  
rozw oju  hodow li. Skąpe n a jb a r- j 
dziej „zagraża“  Warszewicom. j 
Jej w yn ika m i we wszystkich

Stanisław Mołdrzyk
dziedzinach gospodarki spół
dzielcy z Warszewic in teresu ją 
się na jw ięcej. I  tym , ilu  no
wych członków przystąp iło  do 
spółdzielni w  Skąpem. M iędzy 
spółdzielcam i z W arszewic i  ze 
Skąpego trw a  szlachetne w spół
zawodnictwo.

C y fry  wydajności z ha i  roz
w o ju  hodow li w  spółdzielni 
p rodukcy jne j w  W arszowicach 
ja k k o lw ie k  są bardzo wym owne, 
nie da ją nam jednak pełnego 
obrazu, znaczenia tego w spół
zawodnictwa. T ak i obraz można 
sobie stworzyć, patrząc ja k  L e 
bowski tro sk liw ie  pielęgnuje 
spółdzielcze bydło, czy K u ko w - 
sk i trzodę chlewną, lu b  ja k  
zw inne ręce W iśniewskie j 
U rszu li czy A p o lo n ii Becier 
szybko m iga ją  przy robocie w  
polu. T ak i obraz można stwo
rzyć sobie na podstawie cho
ciażby rozm owy z trak to rzys ta 
m i PO M -u M ała G rzywna: 
Stanisławem  Hermanem, Cze
sławem B inczew skim  i  Roma
nem W ilczyńskim , k tó rzy  m ó
w ią:

— Spółdzielcy uczą się od 
nas,'a m y od nich.

O perspektywach zwycięstwa 
spółdzielców w  Warszewicach 
m ów ią nam dziś piękne, równe 

i wschody ozim in, szybko za- 
| kończone w ykopk i. Pieśń zw y
cięstwa śpiewają tra k to ry  przy 

j orkach zim owych. A le  n ie  prze- 
| sądzajmy spraw y. Z a jrz y jm y  do 
i spó łdzielni p rodukcy jne j w  Ską
pem i  zobaczmy tu  ja k ie  w y n i-  

| k i m ają  w  ty m  współzawodni- 
| c tw ie m ie jscow i spółdzielcy.

Spółdzielnia p rodukcy jna  w  
I Skąpem jest o ro k  młodsza od 
i swej „k o n k u re n tk i“  w  Warsze- 
| w icach i  liczy  dopiero 2 lata. 
j Porównując w y n ik i obu tych 
spółdzielń nie wolno zapominać 
o te j różn icy w ieku. A  zapom
nieć bardzo ła tw o, gdyż spół
dzielcy ze Skąpego kroczą na
przód m ilo w ym i krokam i. ,

W  ub ieg łym  roku  przeciętne 
p lony zbóż kszta łtow ały  się tu  
poniżej 20 k w in ta li z hektara. 
W  bieżącym roku  zaś skoczyły 
ponad 20 k w in ta li.  W  n ie k tó 
rych ku ltu ra ch  spółdzielcy ze 
Skąpego osiągnęli lepsze w y n i
k i  od W arszewic m. in . w  życie, 
jęczm ieniu i  ziemniakach.

— W  nied ług im , czasie dogo
n im y warszewiczan rów nież i 
w  hodow li — zapewnił nas A lo j
zy D z ia rn ick i pełn iący funkc ję  
brygadiera hodowlanego w 
spółdzielni. W  ub ieg łym  x-oku 
m ie liśm y ' zaledwie 26' sztuk 
bydła. Dziś mam y ju ż  54. 
W prawdzie przeciętny, roczny 
udój od k ro w y  nie jes t u nas 
tak  w ysoki ja k  w  W arszew i
cach, n iem n ie j jednak przekra
cza już  2,5 tys. litró w . Rok te 
m u osiągnęliśmy n iew ie le  w ię 
cej, niż tysiąc. Już nasza grupa 
oborowa postara się o to, aby 
nie być gorszą od warszew i- 
ckie j.

Spółdzielcy ze Skąpego kon- j 
sekwęntnie rea lizu ją  podjęte j 
zobowiązanie: dogonić i  przego- j 
n ić przodującą w  powiecie to - i 
ruńsk im  pod względem  hodow ii j 
bydła spółdzielń: i  produkcyjną j 
w  Warszewicach, W idać to w y - | 
raźnie po wciąż zwiększających 
się cy frach  dziennych udojów  !

I m leka, po tym , że każde zdro
we ciele zostaw iają na p rzy
chówek.

M im o pewnych trudności ze 
względu na b ra k  pomieszczeń — 
ładnie rozw ija ją  i hodowlę trzo
dy chlewnej. W  porów naniu z 

| rok iem  ub., pogłowie św iń spół- 
j dzielcy ze Skąpego zw iększyli 
' trzykro tn ie .

W  rezultacie poważnych osią
gnięć na zespołowym gospodar
stw ie m ogli rów nież spółdziel
cy ze Skąpego pobrać ju ż  w 

| fo rm ie  zaliczek spore ilości zbo
ża i  pieniędzy. Rodziny np. Pa- 
w e łió w  czy D zia rn ick ich  o trzy 
m a ły  te j za liczk i po 12 k w in ta li 
samego zboża i  po przeszło 2 
tysiące zł gotówką.

W  obu współzawodniczących 
ze sobą spółdzielniach p roduk
cy jnych osiągnięto doskonale 
w y n ik i w  plonach i  hodow li. 
Obie spółdzielnie ' w?;orowo się 
w yw iąza ły  ze w szystkich obo
w iązków  wobec państwa. Za
równo w  Warszewicach, ja k  i 
w  Skąpem coraz zamożniej i 
k u ltu ra ln ie j ży ją  członkowie.

Ekonomicznie (ze względu na 
lep ie j rozw in ię tą  hodowlę) gó
ru ją  na razie spółdzielcy z W ar
szewic. P olityczn ie i  społecznie 
zaś gó ru ją  spółdzielcy ze Ską
pego. Lep ie j tu  pracuje przede 

! w szystkim  organizacja pa rty jna . 
W zw iązku z tym  większe jest 

i tu  niż w  W arszewicach p o li-  
| tyczne oddzia ływanie spółdziel- 
leów na chłopów niezrzeszo- 
! nych.
| —  M y  n iem a l codziennie —
j n}ów ił sekretarz organizacji 
| pa rty jn e j —  w skazujem y na
szym sąsiadom, że w  spółdzie l- 

! n i p rodukcy jne j można w łaści- 
! w ie organizować robotę, p rzy- 
: dzieląc ludziom  taką pracę i  za- 
| dania, do k tó rych  m ają oni n a j-  
! większe zam iłowanie i zdolno- 
| ści. W skazujem y im  na to, że 
j na zespołowym gospodarstwie,
| gdzie można w  pe łn i w yko rzy 
stać maszyny rolnicze, dobro
by t członków rośnie, prąca lu dz 
ka staje się m nie j uciążliwa, 
a bardzie j w ydajna. W idzą oni 

I przecież, że lżejszą jes t praca 
! spółdzielcy, k tó ry  siedzi na 
j trak to ro w e j snopowiązałce i 
j obserwuje pracę je j mechaniz- 
| mów, n iż cięcie zboża kosą.

Ten codzienny kon tak t spół- 
i dzielców ze Skąpego z chłopam i 
! niezrzeszonymi, w ykazywanie 
| im  wyższości gospodarki zespo- 
! iow ej nad indyw idua lną  jest 
i ogromną siłą z jednywania dla 
spółdzielni coraz to w ięcej no
w ych członków. N ie ma dotych
czas w  powiecie to ruńsk im  
drug ie j tak ie j spółdzielni, ja k  
Skąpe, w  k tó re j liczba rodzin 
w ciągu roku  zw iększyłaby się 
o 26, a w ięc przeszło d w u k ro t
nie.

L iczba in dyw idu a ln ych  go
spodarzy w  gromadzie Skąpe 
szybko topn ie je  i  n iedalek i jest j 
dzień, k iedy  wszyscy m ało- i  | 
ś redn ioro ln i z te j gromady zna j- ! 
dą się w  spółdzielni. N ie trze- j 
ba tłum aczyć, ja k  w ie lk ie  będzie | 
to m ia ło  znaczenie dla dalsze
go gospodarczego organ izacyj- | 
nego i politycznego umocnienia 
spółdzielni p rodukcy jne j Skąpe.

Siła przyciągania
W  powiecie to ruńsk im  w  cią- 

gu bieżącego roku  nastąpiło j

dalsze poważne gospodarcze
organizacyjne i  polityczne umoc
nienie spółdzielń p ro du kcy j
nych. Świadczą o tym  następu
jące dane.

Przeciętne plony z hektara 
w  14 spółdzielniach p ro du kcy j
nych (które wspólnie przepro
wadzały żniwa i  w ykopk i) w y 
nios ły : dla żyta — po 18 k w in 
ta li z ha, dla pszenicy ozimej — 
po 20 k w in ta li, dla pszenicy ja 
re j — po 20 kw in ta li, dla owsa 
— po 20 k w in ta li, dia ziem nia
ków  — po 140 k w in ta li,  dla bu
raków  cukrow ych — po 200 
kw in ta li.

Stan pogłow ia bydła wzrósł 
w  spółdzielniach n iem a l dw u
krotn ie , a pogłowie trzody 
chlewnej praw ie trzykro tn ie . 
Przy. czym stan m acior zw ięk
szył się p ięciokrotn ie. W iele 
spółdzielni zapoczątkowało ho
dowlę owiec, a także drobiu.

Tak poważne osiągnięcia go
spodarcze spółdzie ln i p roduk
cy jnych są rezu lta tem  tego, że 
towarzysze z pow ia tu  to ru ń 
skiego nieustannie rozw ija ją  
współzawodnictwo między spół
dzieln iam i, a w  poszczególnych 
spółdzielniach — m iędzy spół
dzielcami, o coraz, to lepsze p lo 
ny i  w y n ik i w  hodow li. K om ite t 
P ow ia tow y i W ydzia ł P o litycz
ny POM  p o tra fiły  ta k  pokiero
wać pracą organ izacji p a r ty j-  

I nych w  spółdzielniach p roduk- 
j cyjnych, że in ic ja to ra m i tego 
j współzawodnictwa są przede 
; w szystk im  członkowie pa rtii.

N iem ałe znaczenie w  rezu lta 
tach osiągniętych dzięki w spół- 

! zaw odnictwu ma pomoc i  rada 
! fachowa apara tu służby ro lne j 
PRN i  agronom ów POM. Pod
pow iadają oni spółdzielcom, 
gdzie tk w ią  jeszcze rezerw y i  w  
ja k i sposób można, je  urucho
mić, wykorzystać dla rozw oju 
spółdzielni, dla osiągnięcia w yż 
szych plonów  czy rozw o ju  ho
dow li.

Często słyszy się w  spółdziel
niach p rodukcy jnych  słowa po
chw a ły  d la  tow. G arniew icza 
zootechnika z W ydzia łu  R o ln i
ctwa i  Leśnictw a Prezyd ium  
PRN w  Torun iu .

— Przede wszystk im  jem u 
zawdzięczamy zwiększające się 
udoje m leka od krów *

Podobne słowa uznania moż
na usłyszeć dla agronom ów 
POM.

K onkre tne efekty gospodar
cze spółdzie ln i p rodukcy jnych 
w  powiecie to ruńsk im , opieka, 
jaką  otacza je  apara t państwo
wy, służba ro lna  PRN i  POM  
spowodowały, że w  ciągu bieżą
cego roku  w  powiecie to ru ń 
skim  do is tn ie jących spółdziel
n i p rodukcy jnych  przystąp iło  na 
członków ponad 60 rodzin  ch łop
skich, powstało 13 now ych spół
dzielń, w  w ie lu  gromadach 
is tn ie ją  kom ite ty  założycielskie.

*

P rom ien iow anie spółdzielń 
p rodukcy jnych  sięga nawet poza 
granice pow iatu. W  lecie br. w  
k ilk u  spółdzielniach pow ia tu 
toruńskiego b y li chłop i gospoda
ru jący  in dyw idu a ln ie  z w o j. 
warszawskiego. M iędzy inny /n i 
b y li chłopi z grom ady Zakrze i 
B ie rna ty  Stare z pow. Siedlce. 
P ow iadom ili oni ostatn io spół
dzielców z "Warszewic i  ze Ską
pego że w  ich  gromadach is tn ie 
ją  już  spółdzielnie produkcyjne.

Rezerwiści Ludowego 
, W ojska Polskiego 
idą do warsztatów pracy

Zła jakość cegły — to większe

W ystarczy — daleko nie szu
kając — przejść się po na jb liż 
szym placu budowy, by usłyszeć 
ja k im i „b łogosław ieństwam i“  
obdarzają m urarze cegłę, która 
pod uderzeniem k ie ln i rozpada 
się nie na dwa, lecz cztery ka
w a łk i, popatrzeć, ile cementu 
idzie dodatkowo na zapełnienie 
szczelin w  murze, w yn ik łych  z 
tego, że każda niemal cegła jest 
in nych  rozm iarów , a na dom iar 
ziego poobijana, posłuchać in 
żynierów  obliczających ile to 
w ięce j żelbetu dać trzeba na 
konstrukc ję  budynku, wskutek 
słabej w ytrzym ałości cegły.

Ten. kto by tak ie j w ędrów ki 
po placach budowy dokonał, 
m ógłby sobie powiedzieć, że. 
w kroczy ł w  dziedzinę, gdzie sło
wo „jakośg“  starannie zostało 
70. s łow niiia  wykreślone, inaczej 
m ów iąc — w dziedzinę pro
dukc ji cegły.

Glos ma konsument —  
budownictwo

Protokół z posiedzenia roz
szerzonej kom is ji pełnomocni
ków  przedsiębiorstw przemysłu 
terenowego i kluczowego z 
udziałem przedstaw icie li Cen
tralnego Zarządu B udow nictwa 
M ie jskiego Warszawa, m ówi 
m. in.: „Nadesłane przez cegiel
nię Augustowo, podległą Ko
ściańskim  Zakładom  Ceram iki 
B udow lanej 3 wagony cegły, o 
łącznej ilości 14.250 sztuk zade
k larowane przez cegialnię. jako 
cegła ki. I, zostały zaklasyfiko
wane. jako złom n ieużytkow y" 
W  m otywach orzeczenia poda
no, że cegła ta „rozpadła się na 
placu budowy, w w yn iku  zbyt 
dużej ilości m arg lu “ .

Jeżeli książkę protokółów  w 
spraw ie jakości cegły, prowa
dzoną przez W arszaw ski. Cen
tra ln y  Zarząd Budownictwa 
M ie jsk iego przerzucać dalej, 
znajdziem y tam m. in. orzecze
n ia  kom is ji, stwierdzające, że 
W schowskie Zakłady terenowe
go przem ysłu m ateria łów  bu
dow lanych , przysłały 75 tys. 
sztuk cegły, którą traktow ać 
można jedynie, jako gruz użyt
kowy. Znajdziem y tam wśród 
ostatn ich, najświeższych nota
tek  pod datą 12 listopada br.

¡ej zuzycie
Alicja Solska

protokół, stw ierdzający, że z 5 
wagonów cegłji I I  klasy, p rzy
słanej przez cegielnię Głowno, 
60 procent musiano przeklasy
fikow ać do ITI ki., a 40 procent 
uznać za gruz, ponieważ cegła 
składana na budow ie w  ko
zły „jest słaba i krucha i lam ie 
się pod w łasnym  ciężarem“ .

Te protokóły, reklam ujące ja 
kość nadesłanej cegły — mo
głyby stać się ciekawą i po
uczającą lek tu rą  dla tych wszy
stkich. którzy za złą jakość ce
gły ponoszą bezpośrednią, czy 
pośrednią odpowiedzialność. 
Lekturą pouczającą o tym , jak  
nie należy i nie wo lno produ
kować.

Jeśli dodać do te j le k tu ry  
w yn ik i laboratoryjnych badań 
naszej cegły, przeprowadzonych 
przez radzieckich specjalistów, 
a mówiące o tym , że nasza ce
gła nie odpowiada podstawo
w ym  normom technicznym — 
to będziemy m ie li obraz sy
tuac ji tak. ja k  on się przedsta- 

I w ia od strony konsumenta —
! budownictwa.

A  przecież ten obraz jeszcze 
| będzie niepełny, bo uwzględ

niać będzie ty lk o  tę produkcję,
: k tó ra  została odrzucona, czy za- 
i kwestionowana, a n ic nie m ów i 
; o tym , ile  złej cegły budow ni- 
| ctwo p rzy jm u je , nie chcąc 
| w strzym yw ać tempa robót i  jak  
! przez to rośnie zużycie cementu 
; i żelbetu, rosną koszty budowy.

A  ja k  to wygląda od strony 
producenta — cegielni?

i „Zarobek“ jedynie na ilość 
— jest zarobkiem pozornym

Proces p ro du kcy jny  cegły jest 
| stosunkowo nieskom plikowany, 
i Już jednak od m om entu w ydo

bycia g liny  z g lin iaka , zaczyna- 
I ją  się o tw ierać szerokie pers- 
| pektyw y dla wszelkiego rodza- 
j ju  brakorćfbstwa.

Wszyscy strycharze wiedzą o 
; tym , że g lina pow inna być ha ł- 
| dowana, że mróz, w ia tr, śnieg i  
i deszcz to najlepsza maszyna 
| przerabiająca i  zm ieniająca 
Is lru k tu rę  g lin y  — cóż z tego 
's k o ro  g lin y  w  żadnej cegielni

się n ie  ha ldu je . Cóż z w iedzy 
teoretycznej o tym , skąd na le
ży g linę  czerpać, skoro np. w  
ta k im  R ybn iku  g linę  w ydoby
wa się z g lin iak« , gdzie jest 10- 
m etrow y pokład piasku i  cegła 
z tak ie j g lin y  o nadm ierne j za- 
wartości»-4jiasku, nasiąka wodą, 
ja k  gąbka (ładnie będzie w yg lą 
dać dom wybudow any z tak ie j 
cegły!).

Podobnie przedstaw ia się 
sprawa schudzania g iin y  przez 
stosowanie odpowiednich do
mieszek. Czy jednak może w y 
glądać w łaściw ie  skład tak ie j 
m ieszanki, skoro oparty  jest na 
zasadzie p ro p o rc ji „na  oko“ ?

I  tu  zaczyna się sprawa dla 
w szystkich cegie lni n iezm iernie 
ważna i  istotna. Żadna z cegiel
n i nie ma brakarza, żadna z ce
g ie ln i n ie  ma kon tro le ra  tech
nicznego, żadna z cegie lni nie 
ma też labora torium .

Co w  praktyce oznacza brak 
k o n tro li technicznej nad p ro 
dukcją  cegły, można dowiedzieć 
się w  K rasie jow ie , Skarbiszo- 
wicach, Gnaszynie, R ybniku , 
Grabowie, Trzebnicy, Sulecho
w ie i  dziesiątkach innych  ce
gielń. W  cegielniach tych w  ob
liczu stałego niew ykonyw an ia 
planów  ilościowych „m achnięto 
ręką“  na jakość p ro d u kc ji i  za
częto gonić za pozornym  w yko 
naniem  planu. Temu celow i s łu
żą np. tak ie  „pom ysły racjona
liza to rsk ie “ , ja k  rozregulowanie 
walców  przepuszczających g li
nę i powiększenie szczeliny m ię
dzy n im i z 4 m m  do 15 m m  ja k  
przepalanie dz iu r w  sitach ko ło - 
toku przerabiającego glinę. 
W praw dzie taka g lina  wycho
dzi niedostatecznie przerobiona, 
z zawartością kam ieni, co 
zmniejsza je j wytrzym ałość, 
ale cegielnia przyspieszając w 
ten sposób przerób g lin y  „na d 
rab ia “  zaległości w  planie. Że 
cegła z ta k ie j nieprzerobionej 
g liny , z niedosUszonej surów ki 
rozpadnie się potem na placu 
budowy to  n ikogo w  cegielni 
n ie  obchodzi.

N iektóre  cegielnie „nad rab ia 
ją “  zaległości w  plan ie w  ten 
sposób, że w  sprawozdaniach 
przesyłanych do G US-u i  swoich 
in s ta nc ji nadrzędnych podają 
ilość w ypalone j cegły n ie  w e
d ług rzeczywistego stanu —  to

znaczy po odliczeniu gruzu, k tó 
ry  powstał w  piecu w  w y n ik u  
niedosuszenia i  n iew łaściw ej u- 
k ła dk i, a według tego, ile  cegiy 
do pieca włożono. Jeżeli więc 
w sku tek zaniedbania ■ reżimu 
technologicznego okaże się, że z 
pieca wyszło 30 proc. gruzu to 
śladu tego gruzu próżno, by szu
kać na arkuszach statystycz
nych. Co się dzieje dalej? Po 
miesiącu, czy dwóch zbiera się 
dyrekc ja  zakładu, organizacja 

j pa rty jna  i  rada zakładowa — 
i spisują pro tokó ł, że owe 30 
! procent gruzu leżące gdzieś w 
i kącie podwórza powstało w  w y -  
I n ik u  takich , czy innych  ob iek- 
| tyw nych  a więc od cegielni 
! niezależnych powodów i  zw ra
cają się do swojej in s ta nc ji nad
rzędnej z propozycją spisania 
tego na s tra ty . Czasem to się 
udaje, czasem nie.

Gdy brakarzem jest... 
majster

B rak  k o n tro li technicznej w  
cegielniach jest spowodowany 
nie ty lk o  —  ja k  to np. sugerują 
pracow nicy M in is te rs tw a  Prze
m ysłu Lekkiego — brakiem  
kadr, choć i  to  n iew ą tp liw ie  
odgryw a swoją poważną rolę. 
T rudno  jednak zaradzić cegiel
n iom  i  przedsiębiorstwom  na 
b ra k  etatów  w  dziale ko n tro li 
technicznej. Te zaś zostały 
poważnie ścięte przez odnośne 

j departam enty obydwu m in i-  
I s terstw  (M in is terstw a Przem y
ślu Lekkiego i P rzem ysłu D rob
nego i  Rzemiosła). Stąd np. ca
ły  dzia ł k o n tro li technicznej w  
ĆZ ’ „P o łudn ie “  obejm ujący 
swym  zasięgiem ogromne te ry 
to riu m  (od Rzeszowa do Z ie lo
nej Góry) ma aż... 3 pracow n i
ków.

Tam  zaś gdzie po w ie lu  w a l
kach udało się etat kon tro le ra  
technicznego utrzym ać — dzie- 

/ je  się n ie jednokro tn ie  tak  ja k  
w  CZ „Północ“ , gdzie na tym  
etacie siedzą pracow nicy za
trudn ien i równocześnie w  p ro
dukcji. Podobnie niepokojącym  
zjaw isk iem  jest fak t, że fu n k 
cje b rakarzy pe łn ią  w  cegiel
niach m a js trow ie  zainteresowa
n i przecież (finansowo) ty lk o  w  
ilości, a n ie  jakości p rodukcji.

Jednym  wreszcie z powodów 
nieprzestrzegania ścisłego reż i
m u technologicznego jest fak t, 
że w  większości cegielń ten re
żim  usta lany jest „na  oko“ .

Przem ysł k luczow y ceram ik i 
budow lanej korzysta w praw 
dzie z usług la bo ra to rium  In 

s ty tu tu  T echn ik i B udow nictw a 
i Labo ra to riów  P o litechn ik i i  
AG H, a przemysł terenowy m a
te ria łów  budow lanych z w ła 
snego labo ra to rium  w  Gdańsku, 
ale jest to n iem al przys łow io
wa krop la  w  morzu potrzeb na
szej ce ram ik i budow lanej. Ja
k ie  zresztą znaczenie mogą mieć 
w y n ik i labo ra to ry jnych  badań, 
je ś li każda cegielnia może z 

| n ich skorzystać nie częściej ja k  
j raz na rok, czy też na dwa 
| lata.

O uruchom ien iu labora toriów  
typu  polowego, a więc w ypo
sażonych w  najniezbędniejszą 
ty lk o  aparaturę, m ów i się już 
od roku, ale n ic dotychczas w 
te j spraw ie nie zrobiono m im o 
odpowiedniego zarządzenia, w y 
danego przez M in is terstw o 
Przem ysłu Lekkiego na począt
ku  br.

*
Nasze budow nictw o b ije  re 

kordy je ś li chodzi o ilości zuży
wanego na budowach cementu 
i  żelbetu. W yp ływ a to n iew ą t
p liw ie  z beztroskiego stosunku 
do tego zagadnienia ze strony 
p ro jektantów , ale jest także 
w yn ik ie m  złe j jakości naszej 
cegły. Faktem  jest, że doświad
czenia radzieckich budow ni
czych trak tu jących  cegię jako 
elem ent kons tru kcy jn y , a nie 
ja k  u nas —  g łów n ie jako  w y 
pełn ia jący, m ów ią, że paropię- 
trow e b u dyn k i można wznosić 
na ko n s tru kc ji ceglanej, nie sto
sując p raw ie  żelbetu.

Zarówno ten prob lem  pak i  
perspektyw y rozwojowe Nasze
go budow nictw a s taw ia ją  po
ważne za,dania ceramice budo
w lane j. Cegły trzeba nam nie 
ty lk o  dużo, ale trzeba cegły do
bre j, odpowiadającej w a run 
kom technicznym, odpornej na 
ściskanie, złamanie, odpowiada
jącej wyznaczonym normom 
rozm iarów , odpornej na dzia ła
nie m rozu i wody.

Trzeba powiedzieć jasno i w y 
raźnie — pogoń za pozornym 
w ykonyw aniem  planów  ilościo
wych, ja ka  cechuje dziś naszą 
ceram ikę budowlaną, jest zja
w isk iem  gospodarczo \ szkodli
wym , daje bowiem  ty lk o  pozor
ny zysk na arkuszach sta tysty
cznych, a w  rzeczywistości p rzy
nosi gospodarce narodowej po
ważne s tra ty  w sku tek z łe j ja 
kości produkcji.

Dlatego w a lka  o ilość cegły 
musi iść w  parze z w a lką  o ja 
kość, dlatego większą opieką 
należy otoczyć pracow ników

kon tro li technicznej tam  gdzie 
oni są, przyśpieszyć szkolenie 
kadr technicznych i  obsadzić 
przeszkolonym i fachowcam i te 
cegielnie, gdzie kon tro li techni
cznej dotychczas nie ma. Nie 
mogą powtarzać się tak ie  w y
padki» ja k  zwolnien ie w  M iro 
stowicach kon tro le ra  technicz
nego z pracy za to, że nie zgo
dził się na zaklasyfikow anie 
w a d liw ie  wyprodukowanego 
k lin k ie ru  do I  gatunku, co zosta
ło przez jego przełożonych oce
nione, jako „przyczynienie- go
spodarce narodowej s tra t na ok. 
70 tys. z ł“ . Ten cha rak te rys ty 
czny wypadek świadczy o tym , 
że w  naszych cegielniach trze
ba rozw inąć szeroką akcję u- 
świadam iającą, że przed dyrek
c jam i cegielń, przedsiębiorstw, 
cen tra lnym i i w o jew ódzkim i 
zarządami postawić należy za
gadnienie jakości nie m nie j o- 
stro niż, zagadnienie ilości.

W  1953 roku  chcemy mieć pla
ny ilościowe p ro du kc ji cegły 
w ykonyw ane cegłą dobrą, od
powiadającą normom technicz
nym. Dlatego też nadchodzący 
okres zim ow y w in n y  cegielnie 
wykorzystać dla przygotowania 
odpowiednich ilości surow ki 
dla ha łdowania g liny , usunięcia 
świadomie robionych, czy w y
nika jących ze z łe j konserw acji 
maszyn, sprzecznych z w ym o
gami technicznym i „ lu zó w “  w 
walcach i sitach. Ten okres, 
k tó ry  dzie li nas od rozpoczęcia 
wiosennego w yp a łu  należy ta k 
że wykorzystać na intensywne 
szkolenie kadr ko n tro li techni
cznej i w łaściwe organizacyjne 
ustaw ienie aparatu kon tro li.

W  walce o likw id a c ję  strat, 
jak ie  ponosi nasza gospodarka 
w skutek zaniedbania jakości 
cegły, ma swoją poważną rolę 
do spełnienia budownictw o. Nie 
przy jm ow anie złe j cegły, źle za
kw a lifiko w a ne j, nie przy jm o
wanie- anonim owej p rodukcji 
(cegielnie, dotychczas nie sto
sują się do zarządzenia o zna
kowaniu), uderzając w  cegielnie 
finansowo, zmusi je  do zwróce
nia  baczniejszej uw agi na ja 
kość. Z drug ie j strony walczyć 
należy z każdym przejawem  
bezmyślnego niszczenia cegły na 
placach budowy.

Budowy całego k ra ju  czekają 
na cegłę — cegłę dobre j jako
ści. W alka o 'ja kośc iow e  i  ilo 
ściowe w ykonyw anie  planów, 
p ro du kc ji cegły stanąć musi 
przed całą ceram iką budowlaną 
jako pilne, bojowe zadanie.

■Wiadomo, że po przebyciu 
służby w  sanacyjnym  w ojsku, 
rezerw ista opuszczał je  z uczu
ciem ja k  najgłębszej n ienaw i- 

[ ści dla tych, k tó rzy  depta li 
| jego godność ludzką. A  jedno- 
| cześnie z uczuciem trosk i i nie- 
j pokoju przed czekającą go czę- 
! sto nędzą i bezrobociem.
| „M am  „zaszczyt“ , że należa
łem do tych, co było im  danem 
próbować służby wojsko- 

j wej... Najszlachetniejszy cha- 
| rak te r musi tam ulec wobec 
i prawa przemocy i b ru ta lne j siły 
| mocniejszego. Toteż, k iedy w 
dn iu ostatn im  w  cyw ilnym  już 
ubraniu przekraczałem obręb 
koszar przekleństwa i  złorze
czenia cisnęły m i się na usta. 
Po powrocie z wojska stanąłem 
oko w  oko wobec czarnej nie
k łam anej rzeczywistości wsi... 
posiadam dw ie m orgi, nie star
czyłyby nawet na utrzym anie 
tro jga  ludzi. Pozostało iść do 
dw oru i prosić u stóp dziedzi
ca...“

Tak pisał w  „Pam iętn ikach 
■chłopów“  m a łoro lny chłop z Ra- 
domszczyzny. (Pam iętn ik N r 8 
str. 89). Można cytować tu całe 
rozdziały „P am ię tn ików  bezro
botnych“ , można cytować prze
życia Szczęsnego z Pam iętnika 
z Celulozy i w iele, w ie le  innych.

Jakże inaczej wygląda to dziś.
„Rezerwiści. Plan 6-letni, to 

nowe szkoły, fa b ry k i i m iasta“ 
— głosi p laka t M in is terstw a 
B udow nictw a Przemysłowego.

O w arunkach pracy w  gór
n ictw ie, o karcie górniczej, o 
w ie lk im  znaczeniu dla k ra ju  
pracy górn ika —  m ów i p lakat 
M in is ters tw a G órnictwa.

W  W ojskowych Komendach 
Rejonowych przedstaw iciele ko
palń, M in is te rs tw a Kole i, Od
działu Zatrudn ien ia  i innych 
czekają na ludzi. Żo łn ierz nie 
zdąży nawet zdjąć m unduru, a 
już  mu proponują pracę, praca 
riań czeka.

Wielka szkoła
Nasza nowoczesna arm ia, 

wyposażona we wspaniały 
sprzęt, daje o lbrzym ie m ożliw o
ści specjalizacji. Żołn ierze bro
n i technicznych nabyw ają kw a
lifik a c je : kierowców, m echani
ków, tokarzy, spawaczy.

Cieśli, specja listów budowy 
mostów, kesoniarzy, nu rków  — 
przygotow ują wojska saperskie.

Zawodu rad io te legrafistów , 
kreślarzy, kopistów, e lektro
m onterów, .elektrotechników, 
k inooperatorów  i w ie lu , w ie lu  
innych uczą się ludzie w  na
szym wojsku. .

Na pola PGR, do PO M -ów , ńa 
tysiące placów budowy przyby
w a ją  z w o jska w y k w a lif ik o w a 
n i traktorzyści i operatorzy 
na jbardzie j skom plikowanego 
sprzętu budowlanego czy ro ln i
czego.

„Przesiądę się z czołgu na, 
tra k to r“  — powiada p lu t. M ie r
n ik , k tó ry  zdobył w  jednostce 
pancernej zawód mechanika- 
kierowcy. Będzie pracował w 
fabryce „U rsus“ , by — ja k  po
wiada — „produkow ać trak to ry , 
by ojciec nie chodził w ięcej za 
jet^noskibowym pług iem “ . Syn 
zas małorolnego chłopa z pow.

| m ławskiego p lu t. A ndrze j Bo- 
| rzechowski, zdobył w  wojsku 
[ zawód radiom echanika — i bę- 
| dzie pracował w  w y tw ó rn i 
i sprzętu radiotechnicznego, 
i Już na k ilk a  miesięcy przed 
j opuszczeniem służby wojsko- 
| wej, w  w ie lu  jednostkach, p rzy- 
I szłych rezerw istów  zapoznaje 
się z m ożliwościam i zatrudnie- 

| nia według nabytych przez nich

w  w ojsku k w a lif ik a c ji. Poza 
tym  jednostk i wojskow e w  po
rozum ieniu i przy pomocy po
w ia tow ych lub  dzieln icowych 
rad narodowych przeprowadza
ją  ku rsy  uzupełniając w iado
mości fachowe nabyte w  w o j
sku, przygotowując żołnierzy do 
różnych specjalności w  życiu 
cyw ilnym . Szkoli się ślusarzy, 
spawaczy, frezerów, szlifierzy, 
brakarzy, tokarzy, malarzy, cie- 

! ś ii’ itp. K ie row ców  uczy się o r
ganizacji pracy, przygotowuje 
się ich do objęcia k ie row n ic tw a 
warsztatów  naprawczych. Szkoli 
się rów nież ins truk to rów  ośrod
ków  ku ltu ra lno-ośw ia tow ych : 
św ietlicowych, b ib lio tekarzy itp .

D la wsi specjalizuje się ka
d ry  w  różnyęłł-ńziedzinach agro- 
techniki.

W  W ojsku Polskim  —  te j 
w ie lk ie j szkole w ychowania 
obywatelskiego — ludzie się 
rozw ija ją , rośnie poziom ich 
uśw iadom ienia, rozszerzają się 
horyzonty myślowe.

Z n iezw yk łym  zaufaniem, z 
pełną w iarą , że władze wojsko
we otoczą ich opieką, zwracają 
się rezerw iści po powrocie ze 
służby do W KR. Przychodzą tu  
przeważnie ci rezerwiści, k tó 
rzy  nauczyli się nowych zawo
dów w  wojsku, przychodzą 
również tacy, k tó rzy  się czują 
na siłach do podjęcia poważ
niejszej, bardzie j odpowiedzial
nej pracy.

W ie lu  w ysokokw a lifikow a
nych specja listów  poszło do 
pracy do warszawskich, w ro 
cławskich, krakow skich , po
znańskich zakładów mechanicz
nych. W ie lu  łącznościowców do 
placówek M in is te rs tw a Poczt i 
Telegrafów, do obsługi naszych 
sta tków  i  wybrzeża.

W  odpowiedzi na apel 
ZG ZMP

W ie lu  ZM P-owców i  n iezor- 
ganizowanych rezerw istów  od
powiedziało na apel ZG ZM P 
i  zgłosiło się do pionierskiego 
zaciągu.

Na ogół rezerw iści w racają do 
swoich dawnych zakładów pra
cy. W  nie licznych wypadkach 
proszą władzę o in te rw encję  
np. w  wypadkach nieprzestrze
gania dekretu z dn ia  6-go wrze
śnia 1951 r. o upraw nien iach 
w o jskow ych i  ich rodzin. W  
m yśl tego dekretu każdy pra
cow nik, w racając na dawne 
miejsce p racy  pow in ien być za
szeregowany i  otrzym yw ać tę 
samą płacę co przed powo
łaniem  do wojska, a w  w ypad
ku  gdy zdobył specjalne k w a li
fika c je  w  w o jsku  —  ^vyższą 
płacę.

Godną podkreślenia jest in i
c ja tyw a n iek tó rych  in s ty tu c ji
ja k  np. M in is te rs tw a Kole i, k tó 
re szkoli g rupy rezerw istów  m. 
jn  na m otorn iczych pociągów 
elektrycznych.

„N ie  obaw iam  się, że nie do
stanę pracy, n ie  będę się tu ła ł 
po hałdach, n ie  będę w iód ł 
marnego żywota w  biedaszy- 
b'ach. Tak byw ało  przed wrze
śniem“  — powiada bomb. Ko
łodzie jski, k tó ry  przed w o j
skiem b y ł p rzodow nikiem  ko
pa ln i „Ś ląsk“  — w  w o jsku przo
dow n ik iem  wyszkolenia bojo
wego i  politycznego. Dziś w ra - 

| ca do. swej kopaln i.
I Zakłady pracy, kopalnie, hu- 
| ty , stoją dziś otworem  przed 
rezerw istam i Ludowego W ojska 
Polskiego. Tam przy jm ą ich za
łog i z o tw a rtym i ram ionam i. 
Zaop iekują się n im i organizacje 
pa rty jne , rady zakładowe.

ALEKSANDER SZUREK

D ru g i dzień obrad  I I  Nnukowegc 
Z jazdu N euro logów  P o lsk ich

(f) W  drug im  dn iu  obrad I I  
Naukowego Z jazdu Neurologów 
Polskich —  wygłoszonych zo
stało szereg re fe ra tów  nauko - 
w ych oraz kontynuowana była 
dyskusja.

Ze szczególnym zainteresowa
niem  uczestnicy Z jazdu w ys łu 
cha li re fe ra tów  radzieckich u- 
czonych: pro f. E. I. Tarakano- 
wa o „Zastosowaniu leczniczym 
brom u i  jego zw iązków  w  św ie
tle  na u k i P aw łow a“  oraz pro f.

R. A. Tkaczowa o „A na liz ie  ser 
ności patologicznej , w  świet! 
nauk i Paw łow a“ .

W  dyskus ji nad wygłoszony 
m i na Z jeździe re fe ra tam i git 
zab iera li m. in. w y b itn i pracon 
n icy  na u k i i  specjaliści — pro 
pro f. K u n ic k i i  Jak im ow icz 
K rakow a , M ajewska z Gdańsk. 
Stępień i  Herm an z Lodź 
A rend  z W rocław ia  oraz docex 
Hausmanowa z W arszawy.

(PAP)

S Z A C H Y
Z A D A N IE  „ A “  N r  42

G. Z a c h o d ia k in .

B ia łe  za czyn a ją  i  re m is u ją  

Z A D A N IE  „ B “  N r  42

P ow yższa  p o z y c ja  p o w s ta ła  w  p a r
t i i  S p ie lm a n n  — L h e rm e t, g ra n e j w  
M a g d e b u rg u  w  1927 r .  B ia łe  z a k o ń 
c z y ły  p a r t ię  e fe k to w n ą  k o m b in a c ją . 
Co to  za k o m b in a c ja ?

O B R O N A  S Y C Y L IJ S K A

g ra n a  na  X  O lim p ia d z ie  S zachow a ł 
w  H e ls in k a c h  w  s ie rp n iu  1952 r.

B ia łe :

P la tz  (N R D )

Czarne!
S z ily  (W ę g ry )

1. e4 c5 2. Sf3 Sc6 3. d4 c:d4 4. S:d4 
Sf6 5. Sc3 d6 6. Gg5 ( je s t to  t.z w . 
a ta k  R ic h te ra , m a ją c y  na ce lu  n ie 
dopuszczen ie  do zas tosow an ia  p rzez  
cza rne  t.z w . w a r ia n tu  sm oczego 6.... 
g6) fi.... efi (na jlepsze ) 7. Hd3 (posu
n ię c ie  K eresa , m ające- na  ce lu  p rz e - 1 
rzu ce n ie  h e tm a na  na s k rz y d ło  k r ó 
le w s k ie ; p rze w a żn ie  b ia łe  g ra ją  
w  ty m  m ie js c u  7. H d2 i  8. 0—0—0 
ce lem  u zy s k a n ia  ja k  n a jw ię ksze g o  
n a c is k u  na p u n k t  dó) 7.... a6 8. W d l 
Gd7 9. Ge2 Ge7 10. 0—0 Hc7 (te o r ia  
za leca w  ty m  m ie js c u  a lb o  10.... 
0—0 a lt)o  też 30.... S:d4 11. H :d4  Gc6 
itd . )  11. Sb3 Se5 (jeszcze te ra z  n a 
leża ło  g ra ć  11.... 0—0 i  po 12. Hg3 
K h8  13. Gf4 Se5 14. G c l Gb5! cza rne  
u z y s k a ły b y  w y ró w n a n ie )  12. Hd2 
O—o 13. f4 Sc6 (na s k u te k  n ie d o k ła d 
nośc i, p o p e łn io n e j w  11. pos. cza rne  
s tra c i ły  2 w ażne  tem pa , k tó re  de 
c y d u ją  o w y n ik u  p a r t i i )  14. e5! d:e5 
15. f:e5  Sd5 16. S:d5 e:d5 17. G f6 !!
(w y g ry w a ją c e  posu n ięc ie ) 17.... g :ff i 
( je ś li 17.... G :f6  to  18. e :f6  He5 19. 
Gd3 itd .) .  18. c :f6  He5 19. Hh6 i cza r
ne p o d d a ły  s ię, a lb o w ie m  na 19... 
G :f6  n as tą p i 20. Gd3! i  bez w ie lk ic h  
s t ra t  m a te r ia ln y c h  cza rne  n ie  m ogą 
o b ro n ić  się p rzed  m a te m  na h7.
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WARSZAWY

Podwójna nuinprarja 
domów u n i m y r h  

osiodlai h - ripzoriorihiie
Początkowo adres mieszka

nia — pisze w liście do re
dakcji nasz czytelnik ob. K. 
— w którym zamieszkuję 
brzmiał: Muranów blok 140. 
W karcie meldunkowej wpi
sano natomiast ul. Nowolip
ki 25b. Gdy zacząłem używać 
tego adresu w koresponden
cji, przestałem otrzymywać li
sty, Okazało się, że listy wę
drowały z powrotem z adno
tacją listonoszy ..Nowolipki 25 
domu nie ma. podać dokład
ny adres i numer bloku“. 
Podpis i stempel poczty W ar
szawa 1.

Kłopoty naszego czytelnika 
nie są, niestety, odosobnione. 
Na podobne natrafiają miesz
kańcy wszystkich niemal no
wych osiedli.

Gdzie leży tego przyczyna?
Na miejscu starych czyn

szowych wąskich kamieniczek 
powstają wielkie nowoczesne 
bloki. Cztery, dziesięć daw
nych posesji, to obecnie je
den blok. Biura projektowe i 
zjednoczenie budowlane radzą 
sobie w ten sposób, że nume
rują własną numeracją pow
stające bloki.

Jeżeli jednak dla architek
tów i budowniczych numera
cja prowizoryczna jest pomo
cą w ich pracy o tyle dezo
rientuje ona mieszkańców no
wych osiedli, którzy dopiero 
z karty meldunkowej dowła- 
du.ją się o właściwym swroim 
adresie. Bloki bowiem nie po
siadają tabliczek z numera
mi porządkowymi, a o Ile ja
kiekolwiek posiadają, to wy
łącznie robocze numery bu
dowlane, a w'ięc numery blo
ków.

Ta podwójna numeracja 
wywołuje liczne nieporozu
mienia, dezorientuje pracow
ników poczty, pogotowia, pra
cowników gazowni, elektrow
ni itp.

Tymczasem sprawa jest bar
dzo łatwa do rozwiązania, łat
wiejsza niżby się na pierwszy 
rzut oka Wydawało. Mianowi
cie wszystkie nowe, oddawane 
mieszkańcom domy o t r z y 
m u j ą  zwykłą numerację miej 
ską. Bez otrzymania tej nu
meracji od wydziału geode
zyjnego Prezydium St RN pro
wadzący meldunki nie otrzy
ma książki meldunkowej, a 
więc nie może meldować no
wych mieszkańców. Otrzyma
nie numeru na nowy dom, to 
kwestia jedriego, najwyżej 
dwóch dni, bo tyle czasu za
łatwia tę sprawę wydział 
geodezyjny. Niestety, admini
stracje domów nie troszczą się 
bynajmniej o to, aby otrzy
many numer wywiesić na 
bramie. Przecież domy na 
M D M  otrzymały numery od 
wydziału geodezyjnego zaraz 
po zakończeniu budowy. O- 
trzymały numerację bloki 
przy placu Konstytucji, ale 
niestety nie widać tej nume
racji na domach. A tymcza
sem pracownik poczty doręcza 
listy adresowane w taki spo
sób „M DM  blok 6b, ten pod 
parasolami“. Lub „M DM , ul. 
Marszałkowska róg Wilczej, 
dom z kurantem“.

Wydaje się, że trzeba skoń
czyć już z podwójną numera
cją i zdjąć tabliczki z nume
racją prowizoryczną o ile ta
kie jeszcze wiszą. Wydział go
spodarki mieszkaniowej powi
nien spowodować, aby dyrek
cje Miejskich Zarządów Bu
dynków Mieszkalnych zaopa
trzyły wszystkie zamieszkałe 
bloki tabliczkami z numera
cją miejską Trzeba również, 
ażeby wydział komunikacji 
drogowej wywiesił wreszcie 
tabliczki z nazwami ulic w no
wych osiedlach. (i)

O lukach w sieci handlowej
Znajomość potrzeb terenu pierwszini waronkiem dobrego

rozmieszczenia sklepów

W szkole baletowej

Od półtora roku mieszkańcy i liborzi 
krańców A l. Niepodległości ! -
ulic. okolicznych

w

za w zakresie korzysta
nia z usług zakładów żyw ie- 

oczekują na j  nia zbiorowego (jadłodajn ie) 
j otwarcie w domu przy A l. N ie- ¡ oceniono dotychczas na — jeden 
podległości 45 sklepu spożyw- lokal. Natom iast ulica Targowa 

| czego. Od la t dla mieszkańców posiada ich kilkanaście. Ul. 
¡tego re jonu sprawa nabycia , Krucza od Nowogrodzkiej do 
I b u łk i czy m leka jest kwestią 
I przeszło k ilom etrow ego „space- 
j ru “  do sklepów na ulicę Puław- 
: ską.
j Na otwarcie sklepu czekają
; nie ty lk o  mieszkańcy, -czeka Sprawa rozstaw ienia sieci 
również —- w o lny lokal. . ! sklepów warszawskich staje się

: M ieszkańców ul. Jarosława ; ostatn io jednym  z poważnych 
Dąbrowskiego od dłuższego cza- i problemów, nurtu jących szero
k i zastanawia fak t obrócenia ! k ie  rzesze nabywców i konsu- 
lokalu sklepowego w domu pod ; m entów z jednej strony, a apa-

; M okotow skie j nie posiada 
¡ogóle żadnego sklepu.
Dobra sieć —  to nie tylko i dzie ln icy miasta

ilość oczek...

zaś opiera się w rozeznaniu po
trzeb poszczególnych rejonów 
miasta na w łasnym  m ateriale 
i na danvch z poszczególnych. 
DRN.

I  tu dotykam y sprawy nie
zm iernie ważnej: rzetelnej zna
jomości potrzeb mieszkańców 
przez pierwszego gospodarza 

oddział han- 
Dzieln icowej

nr. 36 na skład rozm aitych 
skrzyń i sprzętu, podczas gdy 
o uruchom ieniu na te j u licy na 
przyk ład punktu napraw y obu
w ia ja k  dotychczas — głucho.

Najm niejsza nawet k litk a  na 
u licy  Targowej jest w yko rzy
stana na jak iś  punk t detalicz
nej sprzedaży, natom iast ob
szerny jeden z większych loka 
l i  sklepowych na te j u licy  — 
na rogu u licy  M arcinkow skiego 
został obrócony na skład h u r
towy.

Lo ka l ten m ógłby tymczaso
wo doskonale służyć za pomie-

d ru -ra t handlowy stolicy — z 
giej. _

Ilośc iow y rozwój sieci stołecz
nego hancilu uspołecznionego 
jest nadal ważny. Obok jednak 
tego zagadnienia występuje co
raz ostrzej sprawa: j a k i  i 
g ć T z ie  uruchom ić sklep.

Smutne doświadczenia prze
szłości spowodowały, że de- 
ta lista zanim  dziś otworzy swo
ją  placówkę ogląda się czy 
przypadkiem  za ścianą nie zna j
duje się identyczny sklep in 
nego przedsiębiorstwa.

Sprawa ogarnięcia przez han- 
pe-p rzyk lad  barow i i del uspołeczniony dzielnic

dlu  Prezydium  
Rady Narodowej.

Podstawą dobrej znajomości 
potrzeb terenu i dobrego plano
wania jest dobrze pomyślana i 
bieżąco prowadzona ewidencja 

M a ją  oddziały handlu po
szczególnych DRN karto tek i 
punktów  handlowych, ma tak ie  
ka rto te k i W ydzia ł Handlu Pre
zydium  St.R.N. K a rto te k i te 
jednak nie m ów ią nic, że w 
dzielnicach tak ich  ja k  Bródno, 
Powązki czy Pełcowizna brak 
jest m ydlarń. N ie mówią one, 
że na Grochówie brak jest skle
pów przemysłowych.

N ie pow iedzia ły również do
tychczas te karto tek i, że stolica 
odczuwa nadal brak sklepów 
spożywczych w  na jrozm a it
szych punktach miasta.

Znajomość sieci handlowej 
m iasta —  trzeba to stw ierdzićszczenię na

mlecznemu, b rak którego w  j ry fe ry jn ych  rów nież już  ruszy- j w yraźnie — jest w tedy znajo
mi zeciw ienstw ie do innych ba- j la z. m iejsca, ale zbyt powoli. I mością pełną, jeżeli daje obraz 
row, mieszkańcy Pragi d o tk li-  i O tw ieranie nowych punktów  i nie ty lk o  stanu liczebnego skle- 
w ie  odczuwa lą. _ . ¡hand low ych przez detalistów  | pów różnych branż i  przedsię-

Potrzeby około sześćdziesięciu j następuje za zgodą W ydzia łu  j biorstw , ale uwzględnia rów - 
osmiu tysięcy mieszkańców Żo- Hand lu Prezydium  St.R.N. Ten ; nież gęstość zaludnienia po

szczególnych rejonów' m iasta i  
charakter dzielnicy.

Trzeba myśleć o kliencie
I  sprawa ostatnia: dotycząca 

współpracy detalistów' z oddzia
łam i handlu DRN i W ydziałem 
Handlu Prezydium  St.R.N. — 
i  odwrotnie.

Detaliści pow inn i zdać sobie 
sprawę, żę sieć ich sklepów to 
ty lk o  fragm ent całej sieci han
dlowej m iasta i że ciągnąć tę 
sieć w' swoją stronę to znaczy 
narażać ią na rozerwanie w  in 
nym miejscu.

W ydzia ł Handlu St.R.N. na- ! 
tom iast pow inien zwrócić uwa
gę na fakt, że załatw ianie w n io - i 
sków deta listów  (w tym  w y- j 
padku M HD ) 'na  otwarcie no- : 
wych placówek sklepowych nie ! 
może trw ać tak długo ja k  do- j 
tychczas, tzn. po parę miesięcy. I

W  ten bowiem sposób dziury 
w  sieci handlowej stolicy za
m iast znikać — poszerzają się.
■ N ie jest m ożliwe dalsze 
usprawmienie zaopatrywania 
m iasta bez położenia szcze
gólnego nacisku na sprawę do
stosowania sieci hand low ej do j  
potrzeb mieszkańców. W ydzia ł 
H and lu  Prezydium  St.R.N. i 
warszawscy detaliści pow inn i 
w  interesie konsum entów zw ró
cić baczną uwagę na to za
gadnienie.

A. W IT K O W S K I

Uczennice Państwowej Średniej Szkoły Baletowej w  Warszawie w  jednej
zioro łabędzie".

scen baletu  „ J e -
F o to  C A F

Dorobek stołecznych racjonalizatorów

Kadry nie rodzą się na kamieniu
W Zakładach im. Kasprzaka trzeba poważnie pomyśleć o szkoleniu zawodowym załogi

Do Zakładów Radiowych im. 
Kasprzaka zgłasza się do pracy 
dużo młodzieży i  to n ie w ykw a 
lifikow ane j. Są to zakłady o 
nieznanym dotychczas u nas 
p ro filu  produkcji i dlatego też 

i nie liczą na gotowe, w y k w a li-  
| filcowane kadry z miasta. Za- 
j k łady są w ie lk ie . Będą one jed

nym i z większych na terenie 
Warszawy. A kadry — rzecz 
oczywista —• zakłady pow inny 
wyszkolić same. Już obecnie są ; 
tam w ysokow ykw a lifikow an i fa- j 
chowcy — robotnicy i m ajs tro
wie, technicy i inżynierow ie. 
Jest również oddział szkolenia 
zawodowego.

Mniej niż połową
Z a jrzy jm y  do pomieszczenia 

Oddziału.
i — W iłu  procentach w yko 
rzystaliście tegoroczne fundusze 
na szkolenie kadr? — pytam y

obecnego pracow nika Oddziału 
Szkolenia Zawodowego.

— Może k ie ro w n ik  w ie, ale 
on poszedł na urlop. P rzypu
szczam jednak, że w ykorzysta
liśm y m nie j ja k  połowę — pa
da odpowiedź.

— A  ilu  m ieliście w  planie 
członków załogi do przeszkole
nia?

— Około tysiąca.
— I lu  przeszkolono?
— To w ie k ie row n ik .
W sprawozdaniach natomiast

były rzeczy bardzo ciekawe. Po 
mozolnym obliczaniu, sumowa
niu  i po licznych pytaniach, do
szliśmy do przekonania, że w  
tym  roku, w  Zakładach Radio
wych im. Kasprzaka przeszko
lono 107 pracow ników  przy 
warsztatach. Liczba ta jest o- 
czywiście znikoma w  stosunku j ków do masowego szkolenia 
do potrzeb i stanu zatrudnienia, j kadr — m ów i tow. Garncarzyk.

W Oddziale Szkolenia Zawo- i W lokalu organizacji pa rty j- 
dowego nie dzieje się dobrze, i nej rozm awiam y z sekretarzem.

Już sam, fak t, że k ie row n ik  Od
działu złożył w  dyrekc ji poda
nie o przeniesienie go do pracy 
fizycznej, w iele m ów i o w arun
kach pracy na odcinku szkole
nia zawodowego. Oddziałow i 
Szkolenia n ik t w  Zakładach nie 
pomagał, n ik t o to szkolenie1 się 
nie troszczył.

Trudna jest praca bez 
pomocy

—• Dużo pomagaliśmy — mó
w i przewodniczący rady zakła
dowej tow. Wagner.

Inne jest zdanie przewodni
czącego koła ZMP. tow. G arn- 
carzyka.

— Szkoleniem młodzieży nie 
możemy się poszczycić, bo szko
lenia u nas w  ogóle nie ma. 
Dyrekcja nie stworzyła warun-

— Na odcinku szkolenia kadr 
panuje u nas bałagan. — stw ie r
dza sekretarz tow. Sokołowski. 
— Za pół godziny będziemy 
m ie li posiedzenie egzekutywy. 
Tematem jest szkolenie.

Zrealizować słuszne 
wnioski egzekutywy

Zebranie egzekutywy było cie
kawe, w n ioski słuszne, rzeczo
we i m obilizujące.

Szkoda ty lko , że egzekutywa 
tak późno zajęła się tym  isto t
nym  zagadnieniem. A le  lepie j 
Późno niż wcale. I  dlatego też 
trzeba teraz konsekwentnie rea
lizować wszystkie w n ioski i 
uchw ały egzekutywy. Trzeba 
dużej w ytrw a łości i uporu w 
rea lizac ji tak niesłychanie waż
nego dla zakładu i jego pracy 
zagadnienia, ja k im  jest szkole
nie wysokowy kw a lifikow anych  
kadr.

S. W IĘCKO W SKI

Ruch rac jona liza torsk i w w a r
szawskich zakładach przem ysło
wych ciągłe przyb iera na sile. 
Ruch ten jest masowy.

W  roku 1949 na złożony jeden

cyjnego: W arszawskiej F abryk i ! niusz K u jaw sk i, odznaczony 
M otocykli, F a b ryk i Samochodów ! srebrna odznaką racjonalizato- 
Osabowj'ch i Zakładu im. K  ; ra. Z łożył on 18 p ro jektów  ra- 
W ójcika. , i cjonalizatorskich. przeważnie na

W pierwszym  kw arta le  br 'skonstruow anie aparatów do 
p ro je k t rac jonalizatorsk i przy- racjonalizatorzy tych trzech : prac precyzyjnych. 'Tow. K u ja w - 
pydało 57 pracowników. W la- zakładów złożyli 71 pro jektów , ski pracuje obecnie nad skon- 
tach następnych t j.  w  roku 1950 przynoszących łącznie ponad struowaniem  i wykonaniem  spe- 
przypadało 22, a w  roku 1951 400.000 złotych oszczędności w c js lne j precyzyjnej n a w ija rk i do 
13 pracow ników  na złożony je- skali rocznej. W drug im  kw a r . cewek. Prace te b y ły  w ykony- 
den p ro jek t rac jona liza torsk i tale racjonalizatorzy złożyli 150 wane w zakładzie dotychczas

Wskaźnik^ umasowienia w  ru- \ p ro jektów  dających rocznie 600 
chu rac jona liza to rsk im  w  bieżą- : tysięcy złotych oszczędności, a 
cym roku ulega systematycznej w  trzecim  kw arta le  racjonaliza- 
poprawie. W pierwszym  kw arta - 4 to rzy złożyli 211 pro jektów , da
le przypadało 7.9 pracow ników  i jących rocznie około 900.000 zio
ną jeden p ro jek t racjonalizator- | tych oszczędności, 
ski, w  drug im  kw a rta le  7,8 na- Weźmy jeszcze dla przykładu 
tom iast w trzecim  kw arta le  je- liczby z zakładów im . D ym itro - 
szcze lepie j, bo już  6,4 pracow - ¡ wa. W roku  bież. w  zakładach 
n ików  na jeden p ro je k t rac jo - j tych racjonalizatorzy złożyli 303
nalizatorski.

A by mieć ca łkow ity  obraz roz
w ijającego się systematycznie 
ruchu racjonalizatorów  zwróć
m y uwagę na ilość złożonych w  
tym  roku pro jek tów  rac jona liza
torsk ich przez trzy  warszawskie j dach 
zakłady z przemysłu motoryza- ' posła

p ro je k ty  racjonalizatorskie . P ro 
je k ty  te przyniosą zakładom o- 
koło 12 m ilionów  złotych osz
czędności rocznie.

W ie lokro tnym  rac jonalizato
rem pracującym  w tych zakła-

jest
do

ręcznie.
W konkursie o ty tu ł na jak

tywniejszego racjonalizatora w  
zakładach im. Kasprzaka za 
trzeci kw a rta ł br. drugie m ie j
sce zajęła Janina Goncalej. 
Zgłosiła ona 9 p ro jektów  rac jo 
nalizatorskich. M. in. usp raw n i
ła montaż przełączników ba rw y 
i tonu w aparatach rad iowych

Racjonalizatorzy — robotnicy, 
technicy i inżyn ierow ie w a r
szawskich zakładów pracy — 
dokonując licznych uspraw nień 
um acniają F ron t Narodowy, da
ją  konkre tny w k ład  w  re a li-

in. zastępca zację zadań planu 6-letniego.
Sejmu tow. Euge- (w)

W fabryce arch itekton icznych marzeń
MMia*topi '0|ekt>Stolu*n“ opracowuje  plany nowych dzielnic stolicy

Nowa, wspaniała dzielnica 
mieszkaniowa. Szerokie wysa
dzane drzewami ulice pełne są 
wesołych, roześmianych ludzi, 
zdążających na poblisk i stadion 
sportowy. Duże szyby s k le p iw  
o jasnych, czystych wnętrzach, 
estetycznie urządzone restaura
cje i kaw iarn ie . Tę w iz ję  nowej, 
wspaniałej, socjalistycznej W ar
szawy możemy zobaczyć 1 nie 
wychodząc z pracowni A-4, 
k tó re j zespół pod k ie runk iem  
inż. W ierzb ickiego — laureata 
nagrody państwowej, opraco
w u je  obecnie pro jekt dzieln icy 
m ieszkaniowej na Mokotowie.

Żmudna i uciążliwa praca po
przedza sporządzenie rysun
ków arch itekton icznych. Trzeba 
przedtem nagromadzić mate
r ia ły  i wskazówki, dotyczące o- 
gólnej u rban is tyk i dzielnicy. W 
trosce o zapewnienie przyszłym  
je j mieszkańcom m aksim um  
wygody, zieleni i ,  powietrza, 
trzeba poznać teren, zbadać,wa
ru n k i lokalne. D la wykonania 
p ro jek tu  całego osiedla potrzeb-

i ny jest plan sytuacyjny jego • „M ia s to p ro je k t“  — nasze biu-*i
j zabudowy, uw arunkow ane roz- I ro p ro jektow e — to ja kby  w ie l- | p ro jek tów  In s ta la c ji e lektrycz 
| m iarem  i ilością mieszkańców, j ka fabryką» planów  na przy- j nej, przygotowywane są plany

szłość dla całej W arszawy. Po- i urządzeń wodociągowo - kana- 
siada ona też swój cyk l p roduk- j lizacy jnych , centralnego ogrze- 
cy jny , k tó ry  zaczyna się w pra- j wania, p ra ln i, hydro forn i. I  tu - 
cowni arch itekton iczne j.

Szkoła przy ulicy Marymonckiej 
daje przykład dbałości o higienę

Dzieci ze szkoły podstawowej [ Większość dzieci stolicy uczy ! także parowa kuchnia. Żarów - 
N r 1.33 przy ul. M arym onckie j i się w  nowych szkołach — w no kuchnia, ja k  i na trysk i nie 
naukę odbyw ają w dość tru d - | budynkach wyposażonych w  j są czynne, bo dotychczas, t j. od
nych warunkach lokalowych, pracownie, pokoje do nauki, po- : 3 la t nie jest uruchom iony ko-

moce szkolne, b ib lio tek i, ja d a ł- j cioł. Dzieci w ięc nie mogą ko
nie, na trysk i i piękńe sale g im - ! rzystać z kąpie li, a , na śniada- 
nastyczne. A le  urządzenia, w j nia o trzym ują  ty lk o  suchy pro- 
jak ie  wyposażone są nowe szko- j w ian t. W prawdzie w  szkole te j 
ty nie zawsze są dobrze w y k o - j je s t gaz i posiłk i można by go- 
rzystywane, a piękne, nowe sa- , tować na kuchenkach gazo-
le często nie są utrzym ywane | wych, ale tu w y łon iła  się now a
w  należytym  porządku i czy- I trudność. W szkole nie ma jesz-

Współpraca z terenem 
budowy

Ogólnie panuje przekonanie, 
że praca p ro jektan tów  odbywa 
się wyłącznie w zaciszu p ra 
cowni, przy ra jsbretach. W 
zespole k ie row anym  . przez inż. 
W ierzbickiego stały kon tak t z 
terenem budowy, sprawdzanie 
na miejscu w yn ików  pracy, 
szczera, życzliwa współpraca z 
całą załogą, budującą osiedle 
jest p ierwszym  w arunk iem  i 
podstawą dobrej pracy.

Skrupu la tne w yliczenia, długi 
bilans kub a tu ry  budynków , po
trzebnych dla m ieszkańców o- 
siedła M okotów! urządzeń so
cja lnych i adm in is tracy jnych  
zdecydowały, że w  m okotow 
skim  osiedlu mieszkać będzie 
25.000 obyw ate li a nie, jak 
p ie rw o tn ie  
20.000.

K ie ro w n ik  szkoły, personel po 
mocniczy i kom ite t rodzic ie lski 
dbają jednak o to, by dzieci w 
ja k  na jm niejszym  stopniu od
czuwały te trudności. Codzien
nie czekają na młodzież czyste 

Równolegle z w ykonywaniem  i i przewietrzone sale ''lekcyjne,
korytarze ze starannie w yfro te - 
row anym i podłogami. U m yw al
nie utrzym ywane są we wzoro
w ej czystości.

Dużo trudności było przy zor
ganizowaniu dzieciom gorących

Obliczenia i projekty
Piękne plansze, szkice, rysun

k i b loków  m ieszkalnych i in 
nych budynków  ndłeży umocnić 
kons trukc ją  żelazo-betonową, 
oszczędnić, po gospodarsku u- 
zbroić w  stal. I  tak ie  w łaśnie 
zadanie ma pracownia inż. S w i- 
dzińskiego, k tó ry  oblicza w y 
trzymałość gruntu, ścian, s tro
pów, belek.

^Objętość dokum entacji dla 
robót ins ta lac ji e lektrycznych 
waha się od w ielkości małego 
zeszytu przy typowych budyn
kach m ieszkaniowych, do 6-ciu 
czasem tomów, ja k  to bywa przy 
opracowaniu k ilkudzies ięc iu  ty 
pów ins ta lac ji e lektryczne j w 

p ro jektow ano — ! dużej sali tea tra lne j, czy w ido- 
| w iskówej.

taj. ja k  w  innych pracowniach, 
sporządzane są długie oblicze
nia: s tra t ciepła, ilości k a lo r ii 
potrzebnych do ogrzania pomie
szczenia.

Ostatn ią, końcową fazą p ro
je k tu  jest wykonanie kosztory
sów m ateria łów  i robocizny, 
k tóre p raw ie  z reguły obejm ują 
setki pozycji.

Obliczenia i p ro je k ty  są u- 
zgadniane m iędzy pracowniam i 
i poddawane k ilk a k ro tn ie  oce
nie rady technicznej „M ia s to - 
p ro je k tu “  a potem dopiero idą 
na budowę. Z tych planów 
wzbogaconych twórczą pracą 
budow lanych „warszawskiego 
zagłębia“  rośnie nowa W arsza
wa — stolica socjalistycznego 
kra ju .

.1. STĘPOW SKI

posiłków. Trudności te zostały | 
jednak pokonane przy a k tyw 
nej pomocy kom ite tu rodzicie l
skiego. Posiłk i gotowane są w 
sąsiednich pomieszczeniach, nie 
należących do szkoły i rozno
szone po salach lekcyjnych.

Dobre w yn ik i pracy na tym  
odcinku m ają także szkoły m ie
szczące się w baraku przy ul. 
W ójcika i szkoła przy ul. Gór
nośląskiej. Szkoły te, m imo 
‘trudności lokalowych, zapewni
ły  dzieciom codziennie cieple 
posiłk i, oraz dołożyły wszelkich 
starań. żeby pomieszczenia 
szkolne utrzym ane by ły  czysto 
i m ia ły  estetyczny wygląd. Jest 
to w yn ik  wspólnej troski ko
m ite tu  rodzicielskiego i całego 
personelu szkoły: pedagogiczne
go i pomocniczego.

stości.

Budynek szkolny przy ul. Ż y t
n ie j jest obszerny. Do dwóch 
mieszczących się w  tym  budyn
ku szkół jest k ilk a  wejść, są 
duże szatnie. Dzieci mają w ie 
le m iejsca aa zmianę obuwia. 
Zdaw ałoby się więc. że w  szko-

cze gazomierza. Oczywiście i w  
tym  wypadku widoczna jest nie- 
mrawość k ie row n ic tw  obu szkół 
i kom ite tów  rodzicielskich.

We wszystkich szkołach nie 
ty lko  może. ale powinno być

le pow inny być dobrze utrzym a- czysto. N iew łaściw y stosunek, 
ne posadzki,” a we wszystkich j i ak i n iektóre k ie row n ic tw a 
pomieszczeniach wzorowa czyś- szk° ł  mają dotychczas do tego 
tość. Tymczasem w  salach lek- ! zagadnienia, trzeba ja k  najszyb- 
cyjnych, na korytarzach, a n a - jcie.i zmienić. Troska o zdrow ie 
wet w  sali gimnastycznej jest i dzieci, o zapewnienie im  ja k  
w ie le kurzu. W niedom ytych i najlepszych w arunków  w  cza- 
um yw aln iach brak ręczników. ! Sie pobytu w  szkole, to ważne 
m ydła, szczotek do rąk. ; zadanie nauczycieli, kom ite tów

W szkołach przy ul. Ż y tn ie j i rodzicielskich, a wreszcie tere- 
młodzież otrzym ała obok sali ; nowych władz szkolnych, 
gimnastycznej na trysk i, jest tu i ( k w )

II z i ś w H a r  s z a w i e
T E A T R Y

Perspektyw y rozbudowy 
komunikacji w stolicy

wkom ponowanych w  zwartą za
budowę lu b  umieszczonych w 
specjalnych pawilonach oraz 
w łaściw ej stac ji położonej pod 
ziemią. D ług i peron zakończo
ny będzie, trzema rzędami scho
dów ruchom ych. Stacje te o- 
trzym a ją  wspaniałą oprawę 
plastyczną.

Tramwaje pójdą 
na przedmieścia

Równolegle z pracami przy 
budowie M etro, korekturze ule
gać będzie istniejąca sieć ko
m un ika c ji m ie jskie j. Przede 
w szystkim  z uwagi na poszerze
nie granic adm in istracyjnych 
miasta przedłużone zostaną tra -

_ ^  . i sy dzielnicowe (obecnie np. na
ne całkow icie przez okupanta ¡k i:  Targowa — Żerań. Dworzec ukończeniu zna idu ie  sie nowa! 

cja podstawowych załozer :;o- ¡-środki przewozowe i bazy MPK. G dański -  M łociny oraz l in ie :1 ' zna jduje się now
m un ikacyjnych stolicy, uw ień- ¡W prowadzono do ruchu liczny ¡Służewiec — Śródmieście. Wo- 
c; ne odo :;iiera do użytku j nowy tabor tram w ajow y, t ro i- ¡ la  — Śródmieście i Plac Naru- 
u spamale.i Trasy W—Z oraz u - : Ic-ybusowy i autobusowy. U ru - i łowicza — Śródmieście Budo- 
licy Nowotki będącej przebi- j chomiono w iele nowych l i -  | wa tych 36 kilom etrów  tras 
ciem na północ ulicy Marszał-1 n i i kom un ikac ji m ie jsk ie j oraz ¡M etro ukończona zostanie w 
kow skie j Nowa Krucza stała znorm alizowano szerokość to- i okresie dwóch najbliższych pię- 
się wygodnym szlakiem komu- j rów w całej Warszawie. W ce- i ciolatek. L in ie  M etro przebie- 
n ikacy jnym  odciążającym w In • zyskania jak  najwyższej |gać będą w zupełnej niezależ- 
dużel mierze Marszałkowską. \ gotowości taboru do ruchu,, roz- ¡ności od siebie, bez rozjazdów

Nie m inęło jeszcze pełne o- j prace przy poszerzeniu tunelu 
sieni ‘aj od chw ili, kiedy w le- kolejowego Unii średnicowej 
żącej w gruzach Warszawie bo-¡gdzie ułożono drugą parę to- 
haterscy saperzy A rm ii Radziec- | rów. Zbudowano tak zwane 
k le j zbudowali pierwszy most j „podejście radom skie” oraz roz- 
P' zez Wisłę, a na Pradze ruszy! I budowano stację rozrządową 
ow acyjn ie w itany pierwszy wóz i Odolany.
tram w ajow y. Od tego momen- j Nowoczesne autobusy objęły 
tu bilans osiągnięć w dziedzi- służbę na liniach Państwowej 
nie rozwoju kom unikacji w sto- I K om unikacji Samochodowej, 
łicy  jest im ponujący ! Ruszyła żegluga na W iśle oraz

Już w okresie naszego planu I kom unikacja lotnicza.
3-letniego i pierwszych latach j Na odcinku kom unikacji 
w ie lk iego planu 6-letniego za- j  m ie jsk ie j odbudowano, zniszczo- 
paczątkowaną została realiza

kom un ikac ji stołecznej. Jest 
sprawą oczywistą, że budowy 
M etro w tak szybkim  tempie i 
tak ie j skali nie m oglibyśm y 
prowadzić bez pomocy Zw iązku 
Radzieckiego skąd czerpiemy 
zasoby m ateria łow e i sprzęt 
techniczny oraz wzory i cenne 
wskazówki.

Pierwsze pociągi M etro po
biegną z Dworca Gdańskiego do 
cen trum  sto licy oraz z cen
trum  miasta na Pragę. Następ
nie zostaną zbudowane odcin-

ŻH idowana na przedłużeniu ; budowano warsztaty remonto- 
Jagieliońskie.i aleja S ta lin  1 wo - naprawcze, zajezdnie, ga- 
gradzka połączyła centrum  Pra- \ rażę.

/ nowobudowanym ośrod- ! Doniosłe znaczenie kom uni
kiem przemysłu socjalistyczne- \ kacyjne posiada także odgruzo- 
go na Żuru,nu O dbudow ano; wanię a następnie odbudowa i 
pop Cytadelą i na lin ii śiedm - przebudowa zniszczonych woj- 
cowe.i dwa mosty kolejowe oraz ną nawierzchni i chodników 
mnsl Poniatowskiego ż o fia r- | u lic  oraz placów 
nej pracy hu tn ików  Śląskich i j Zasadnicze przeobrażenia ko- 
brygad montażowych stolicy !m unikacyjne stolicy tak w dzie-

i skrzyżowań — każdy to r w ; 
osobnym tunelu.’

O doskonałości kom unikacyj- j 
nej M etro świadczą wskaźniki 
porównawcze z innym i ś ro d k a \j 
m i kom un ikac ji m ie jsk ie j: \ 
przeciętna szybkość handlowa i 
w k ilom etrach na godzinę w y- 
n o ji: dla tram w a ju  13, dla 
tró lleybusu i autobusu oko
ło 16 dla M etro zaś aż 36. Rów-

trasa tram w ajow a do Żerania) 
Równocześnie przygotowane zo
staną prace do usunięcia tram 
wajów  z głównych tras cen tra l
nej części miasta.

D w ukro tn e1 niemal zwiększe
nie całego taboru M P K  w okre
sie planu 6-letniego i osiągnię
cie 600 wózów tram w ajow ych, 
110 tro lleybusów  oraz 350 auto
busów, w p łyn ie  na znaczne 
zmniejszenie przepełnienia.

do skrzyżowania Trasy N —S z 
ul. K ra jo w e j Rady Narodowej.

U lica M arszałkowska po ge
neralnej przebudowie, stanie się 
nerwem  życia stolicy. Będzie to 
piękna arteria , ozdobiona p ięk
nym i b lokam i M D M -u  i wspa
nia łą  sylw etą braterskiego daru 
Zw iązku Radzieckiego •— Pa
łacu K u ltu ry  i Nauki.

Na południc od placu K on
s ty tu c ji g łówny ruch śródm ie j
ski i tranzytow y prze jm ie sze
roka, 70-metrowa tzw. Nowa 
M arszałkowska, która przetnie 
ulicę Polną a następnie idąc 
skrajem  poją Mokotowskiego 
wpadnie w  przebudowaną A l. 
Puławską.

Nowa Św iętokrzyska •— po 
pełnej rea lizac ji — przebiegnie 
od przebudowanej ul. K opern i
ka do ul. W olskiej. Ze względu 
na ca łkow itą  rekonstrukcję  a 
przede wszystkim  znaczne po
szerzenie, przedłużenie oraz 
pro jektowaną wspaniałą zabu
dowę — Nowa Św iętokrzyska 
stanie się jedną 7 centra lnych 
u lic  nowej Warszawy. K om un i
kację w k ie runku  wschód — 
zachód wzbogacą ponadto A l. 
Jerozolimskie, które przedlużo-

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A u d .
_______________________________________ A te n e u m  -  „S p ra w a  ro d z in n a "  I ?*,*
_____________________ _________________  ! — g. ią  F o K k i _ n ż p rp ir “  _ t* ' P ieśn i i tance, /.j0 K .a lenda;Z

: l *  /b i le t y  w ażne z d n ia  9 bm .) „ L a l i  | d ù * k T v  V l° j  M e lo d ie  J a n a ^ t r a u l -  
g o  m ię d z y  in n y m i  o d c in k ó w :  , K a ” e r* ,n y  U , ' j E u ; : s a ' 9.35 ̂ M o z a tk a  m u zyczna  '» s o
d o  Z a le s ia  i  M o d l in a .  D a le k o  S e to '“  -  »d * «  ; P rze rw a , 10.55 A u d . d la  k i.  1, 11.151

. , . . . . . ,, . , --------  g. 19. L u d o w y  — „o ż e n ić
z o s ta ły  ju z  p o s u n ię te  w ie l k ie  się  n ie  m o gę “  — g. 15.30. „R a d c y
p ra c e  p r z y  z e le k t r y f ik o w a n iu  f P*n®. ra d c y "  — g. 19.15. -'«’ » ro d o w y  k |  d . Auru-m
trasy Warszawa — Katow ice ,  ! -.««Fircyk w zalotach- -  g. 15. „R e -  ’ ???-* !"»?«.«•. Audjcj , , . a r?zaw a — Katow ice z wlZ0r.. _  g 19 Nowy _  „ Uozcrie
odgałęzieniem do Łodzi. ’ Opo- j b ia ło g ło w y "  — g. 14.30. — „s e n  nocy
d a l  te r e n u  b u d o w y  P a ła c u  K u l -  I le tn ie ] “ —g. 19. ( b ile ty  z a ku p io n e  rta
t u r y  i N i in l r i  w  c d e h n k im  \v v -  i •■ K o n k u re n tó w " w ażne na „S e n  no- żu ry  1 iN d U K i, w  g łę b o k im  w y  , cy  le tn ie j«. lu b  na ..K o n k u re n tó w “
k o p ie  l i n i i  ś r e d n ic o w e j  t r w a ją  i po 20 lis top a d a . Opera Pan T w a ;- 
r o b o t y  p r z y  b u d o w ie  n o w e g o  I d o w s k i"  (H ala  M iro w s k a ). A r ie  i 
w s D a n ia łe ° o  D w o r c a  C’e n t r a ln e -  ■ d u e ty  z »,C y g a n e r ii“  (Sala M P K  

I  Ie & 0 i Y . 0 1 . r e m r a - , e i?- 19« P ow szechny -  „G o d z ie n  l i to -  
g o  s to l ic y ,  k t ó r y  j u z  w  r o k u  ś c i“  — g. 15. „M ira n d o l in a “  — g. 
1956 b ę d z ie  o d d a n y  d o  u ż y tk u .  I 19- S yre na  — . .w ie lk i  c y r k “  — g

W  n a ib l iż s 7 v c h  la ta c h  o rz e -  '  ̂ 19.15. w spó łcze sny  — ..ichw  d ju i iz s z y c n  la ta c n  p iz e  . c2 w o ro .< _  R 15.30 j 19 N o w c j  \v a r -
z o s ta n ą  p o n a d to  j szaw y — „P o w ró t  posła “  — g. 19.

D om u W o jska  P o lsk iego  — ..S te fan  
C z a rn ie c k i i je g o  ż o łn ie rz e “  — g. 
19. S a ty ry k ó w  — ..B iu ro  d o c in k ó w “  
— g. 19..10. B a j — „K ró lo w a  Śn iegu“  
~  g. 16.30. G u liw e r  — . .G u liw e r  w 
k ra in ie  L i l ip u tó w “  — g. 13 i 16.30.

K I N A
M o s k w a  — „G ę s i B aby  J a g i“  — 

g. 12, 14, 16. 18. 20. P a lla d iu m  — 
..Gęsi B a b y  J a g i“  — g. 11, 13, 15. 17. 
19, 21 P raha  — „Dwaj ż o łn ie rz e “  — 
g. 12, 14, 16, 18, 20. Ś ląsk — „O  6 -te j 

o lb r z y m ie g o  ! w ie czo re m  po w o jn ie “  — g. 12, 14. 

n a tę ż e n ia  r u c h u  b u d o w la n e g o .  ; “ ’„ ¿ ^ ^ _ A g “ ,«,C I 2_  h .C^ V T o" 
D a ls z e m u  n a s i le n iu  u le g n ie  ! P o lo n ia  — ..R a d z ie ck i K a za chs tan -1 

r u c h  a u to b u s o w y  P K S - u  n a  i ~  g - 13* 18> 19* o raz  .«Uczennica la “
w s z y s tk ic h  d r n a n r h  H n ia v H n  : ~  14< 16’ 20- s to l ic a  ~  ««Śluby ka-Y  ,  1 .  O iO ^ a c n  a o ja z d o -  , w a ie rs k ie “  -  g. 14. 16. 18. 20. w —Z
w y c h  d o  s to l ic y .  D la  u s p r a w -  j — „D w a j ż o łn ie rz e “  -  g. 12. 14. 16. 
n ie n ia  k o m u n ik a c j i  s a m o c h o d o -  ! 18, 20- 1 — ««Kuihan M a ła ch o w -
w e j  p r z e w id z ia n a  je s t  p oza  z a -  j ^  « k T ? “  .7  
k u p e m  d o d a tk o w e g o  n o w e g o  16, 18. 20. S y re na  -  „E x p re s s  Mo- 
ta b o r u ,  r o z b u d o w a  w a r s z ta tó w ,  skw a Ocean S p o k o jn y *  -  g. 14. 
z a je z d n i  o ra z  ro z p o c z ę c ie  j u z  w  !

M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. '11.45 G łos 
m a ją  k o b ie ty , 12.13 R adziecka m u - 

d la  w s i,
13.00 P ieśn i k o m p . fra n c u s k ic h  — 
śp iew a Z. M assalska, 13.15 K o ic e r t  

| ro z ry w k o w y  w  w y k . O ik .  f io z g ł. 
S zczec ińsk ie j pod d y r . W ła d ys ła w a

budowane 
dworce W schodni i Zachodni.

W dziedzinie ruchu towaro
wego poprzez odpowiednią lo
kalizację i organizację stacji i 
punktów  W yładunkowych oraz 
rozbudowę • bocznic, unorm owa
ny zostanie problem szybkiego 
i sprawnego rozładowania w a
gonów kole jowych o ładunkach 
masowych tak istotnych szcze
gólnie w okresie

powstał nowoczesny. piękny ! dżinie kom unikacji m ie jsk ie j zdolność przewozowa m ie-
most Śląsko - Dąbrowski P°- : jak i centra lnej doprowadzone 
siaaający znacznie większą i zostaną do końca w okresie
PrzelotowoSć niż przedwojenny j p |anu sześcioletniego. .Jednak
most Kierbedzia 

Cały węzeł kolejowy w ar
szawski został uruchomiony 
łącznie z lin iam i ze lek try fiko 
wanym i do Otwocka, Żyrardo
wa i M ińska , Mazowieckiego. 
C a łkow icie zbudowano nowy 
odcinek kolei elektrycznej do 
B łonia i Tłuszcza. Ukończono 
olbrzym ie i trudne techniczne

nawet obecny stan prac na 
tym  odcinku wskazuje na ich 
ogrom.

Metro w realizacji
Uchwała Prezydium Rządu 

z grudnia roku 1950 o budowie 
Metro Warszawskiego wprowa
dzi rewolucyjne przemiany w

rzona ilością osób przewiezio
nych na godzinę przez po
szczególne rodzaje kom un ika
c ji m ie jsk ie j wskazuje na o l
brzym ią przewagę M etro pod 
tym  względem. Dla tram w a jów  
wynosi ona 15 tysięcy osób. dla 
tro lleybusów  i autobusów oko
ło 8 tysięcy osób, dla M etro na
tom iast osiąga 40 tysięcy osób.

Stacje M etro składać się bę
dą z położonych na powierzch
ni kas bile tow ych i kiosków

Stan gotowości taboru do eks- | ne ™stan3 do Dworca Zachod-
p loatacji zostanie podniesiony j or az pro jektowana na - - , — —-------  -  6. ... ,
dzięki rea lizac ji nowoczesne'' połnoc.v tak zwana „ D ru g a i,oku  przyszłym  budowy nowe- nik -  „spotkanie nad Labą- -  %

bazy M PK przy ul. Worowicza. j i ^ n o le g ^ d o  'ü n h  P‘ koi e jow e j ! r e j o ^ u k " ! ^ ^ ^ 8 1 KS W | tek D e fb e n t"^  ?».
. obwodowej gdańskiej, zwiąże W zakresie rozbudowy lo tn ie - ' P O R A N K I

Zdobycz miasta —  północne re jony Pragi z W ar- | twa cyw ilnego zostanie doko- Śląsk — „A rinka" — ą. 10. i Maj
nowoczesne arterie j szawą lewobrzeżną, a w szcze- 

„  , , I gólności ze Starym  i Nowym
Z problemem usprawnienia | M iastem 

kom un ikac ji związano ściśle j 
zagadnienie budowy nowych 
w«elkich a rte rii oraz ulic.

Będąca w budowie Trasa 
N—S im. M archlewskiego po
łączy zachodnie re jony M okoto
wa poprzez Śródmieście z Żo
liborzem. Ukończono ju ż  całko
w icie pierwszy odcinek te j a rte
r ii.  N o w y \ w iadu k t na te j tra 
sie spina oba brzegi wykopu 
kolejowego l in i i  średnicowej.
Roboty drogowe doprowadzono

Warszawa — wielki węzeł 
komunikacji krajowej

Dynamicznemu rozw ojow i ko
m un ika c ji m ie jskie j, tow arzy
szy stała i systematyczna roz
budowa w. sto licy oraz je j re 
jonie, sieci i urządzeń kom uni
kacji centra lnej. Na odcinku 
ko le jn ic tw a ,’ la ta najbliższe 
przyniosą pełną e lek try fikac ję  
węzła kolejowego warszawskie-

nane powiększenie lo tn iska na 
Okęciu oraz przeprowadzona 
budowa gmachu Głównego Por
tu Lotniczego.

W znikom ym  stopniu w yko-

— „Z a k lę ta  na rzeczona “  — g. 10.
12. O cho ta  — „Ś w ia t  się ś m ie je "  — 
g. 10. S to lic a  — „K lę s k a  szp iega " — 
g. 10, 12. S y re na  — „W io se n n a  b a j
k a "  — g. 10, 12. Tęcza — „S z a lo n y  „  ----------- ---------
lo t n ik “  — g. io. 12. L o tn ik  — „P ieśń  i o p ra ć . A n d rz e ja  C ho d ko w sk ie go ,

G ó rzyń sk ie g o . 13.55 P rz e rw a . 15.30 
j A nd . dJa dz iec i. 16.20 M u z y k a  ro z - 
I ry w k o w a , 16.45 G los m a ja  k o b ie ty .
! 1".00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o  dla 
p o c z ą tk u ją c y c h , 17.20 K o n c e r t O rk . 

i R ózgi. Ł ó d z k ie j P. R. pod d y r . H e n 
ry k a  D eb icha . 18.00 Na s z e ro k im  

; św iec ie , 18.15 U tw o ry  s k rz y p c o w e — 
g ra  L . K o g an , 18.35 M e lo d ie  ra d z ie c 
k ie , 18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 Na 

! m ło d z ie żo w e j a n te n ie , f9.30 U tw o ry  
; Józefa  H ayd n a  — gra Zb . S zvm o no - 
w ie z  — fo r te p ia n , 20.26 W iadom ośc i 

i sp ortow e , 20.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
20.45 „M g ły  nad O d rą “  ode. ,, W * po - 

\ m n ie ń  ż o łn ie rs k ic h "  — Jana S w i-  
! r iz iń sk leg o . 21.00 Z c y k lu  „ A r c y 

d z ie ła  m uzyczne  są d la  w s z y s tk ic h "  
| — a u d y c ja  s ło w n o -m u zyczn o  w  o p r.
; H e n ry k a  S w o lk ie n ia . 21.45 P ieśn i ro -  
j  r y ls k ie  i ra d z ie c k ie  śp iew a  W W e r- 
; m iń s k a . 22.05 G ra  O rk . taneczna  P.

R. pod d y r . Jana  C a jm e ra . 22.30 M u - 
; zyka  po lska .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.

P ro g ra m  d n ia  7.50. 14.00, W ia d o - 
, m ości 5.05 . 6.30 . 7.55. 17.00, 21.00 . 23.50.

6.30 K o n c e rt p o ra n n y . 6 10 K a le n 
d a rz  R ad io w y . 6.15 M arsze s y m fo 
n iczne , 6.50 M u z y k a . 7.20 P ieśn i i 
tańce . 8.00 P rze rw a , 14.05 In fo rm a -  
c ie . 14.10 A u d . d la  k l.  IIT . 14.30 K o n 
c e rt so lis tó w . 15.10 A u d . d la  w y 
ch ow a w czyń  p rz e d s z k o li. 15.15 A u 
d y c ja  P C K  d la  c h o ry c h , 35.30 A u d y 
c ja  d la  d z iec i. 16.00 W szechnica  Ra
d io w a  — k u rs  I ,  16.20 I a u d y c ja  z 
c y k lu :  „K o m p o z y to r  ty g o d n ia  — 
D y m it r  S zo s ta k o w ic z ". 17.15 „ w y 
b itn i  ś p ie w a c y ", 17.30 Na w a rsza w 
s k ie j fa l i,  is.oo „G a z e tk a  m u zycz 
n a "  — aud. s łow n o -m u zyczn a  w

A b a ja " g. I l ,  13. O lsz tyn  (W ło -
I rzystywano dotychczas W isłę c h y> '— „o p o w ie ś ć  leśn a " — g. 11, 13. 
jako  szlak kom unikacyjny. D o - L / u%vaFa: re p e r tu a r  k in  p o d a je m y

na p o d s ta w ie  K o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego Z a rza du  K in . W arszav 
J a g ie llo ń s k a  26 te l. (10) 44-54).

R A D I O
P O N IE D Z IA Ł E K  I I  L IS T O P A D A

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1322 tn .

P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25. w ia d o 
m ośc i 5.05 , 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00.

20.00, 23.00.

p ie r o  p r z e w id z ia n e  d o  r e a l iz a -  j w e g 0 z a rz a d u  K in . W arszaw a, “ u l.
c ji:  nowy port przemysłowy na '  ............
Że ian iu , nowy kanał łączący 
Żerań z Zegrzem oraz regula
cja środkowego biegu W isły — 
będą zaczątkiem w ie lk ich  in 
w estyc ji ja k ie  w  tym  zakresie 
będą w  przyszłości realizowane.

H .  S .

18.30 O d p o w ie dz i F a li 49. 18.40 R o b o t
n icze  Zesp. Ś w ie tlic o w e  p rzed  m i-  

I k ro fo n e m , 19.00 M u z y k a . 19.10 Letc- 
- c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o  d la  zaaw an

sow anych , 19.50 M u z y k a  i a k tu a ln o 
ści. 20.00 „D z ie w ią ta  fa ia "  — f i  agm . 
p ow . I I j i  E re n b u rg a . 20.20 K o n c e r t 
O rk . R ozg ł. K ra k o w s k ie j P. R. pod  
d y r . S t. G a jd e c z k i, 21.26 w ia d o m o 
ści sp o rto w e , 21.30 M u z y k a  tanecz
na. 22.03 W szechnica  R ad iow a  — 
k u rs  I I .  22.20 D y m it r  K a b a le w s k i — 
fra g m . z op. „R o d z in a  T a ra s a " , 23.2$ 
M u z y k a  sym fo n iczn a .
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C zxtp ln icv  i korespondenci piszą

Coraz bardziej jeslesmy zadowoleni 
z powziętej decyzji

U n a n k iń s k ic ł i  ro b o tn ik ó w
Jako jeden z pierwszych z 

terenu woj. białostockiego od
powiedziałem na apel Zarządu 
Głównego ZM P, ochotniczo 
zgłaszając się na n a jtru d n ie j
szy odcinek pracy w  górn ic
tw ie .

Po przyjeździe do M ysłow ic 
m ie liśm y badanie lekarskie, po
tem otrzym aliśm y kom pletne 
um undurow anie: koszule, skar
pety, 2 pary butów, wełn iany 
sw etr i zielony m undur oraz , 
w atowaną ku rtkę  i do tego 
spodnie sukienne.

Oto ja k  nas przy ję to  na Ślą
sku, M ieszkam y w  p ięknym  
now ym  budynku, wyposażonym 
w e wszystko, co jest potrzebne 
do wygodnego życia. Ś w ietlica 
wyposażona w  gry, pozwala 
nam na m iłe  spędzanie r o ln e 
go czasu. W czoraj wstaw iono 
nam pianino.

Jesteśmy teraz na 6-tygod- 
n iow ym  kursie, by po zdobyciu 
teoretycznych wiadomości le
piej pracować później w  ko
paln i. N ie możemy się docze
kać ch w ili, k iedy zaczniemy 
pracować na dole. Chcemy „fed- 
rnwać“  (jak  tu m ówią), tak, że
by usłyszała o nas cała m ło
dzież Polski.

Podję liśm y zobowiązanie na 
cześć wyborów , k tóre chlubnie 
w ykona liśm y. Dzięki naszemu 
zobowiązaniu będziemy m ie li 
dobre boisko. B ra liśm y udział 
w marszach, jesiennych, w  róż
nych w ieczorkach, chodzim y do 
k ina  i na odczyty.

Chcia łbym  aby ja k  n a jw ię 
cej m łodzieży poszło w  nasze 
ślady.

RO M UA LD SZYBIENKO  
Mysłowice

Xiemhuvlne luhnifv
W  Łódzkich Zakładach W łó- j 

k ien Sztucznych w  oddziale re
m ontowym  potrzebne do pro
d u kc ji noże ostrzone są przez i 
ślusarzy ręcznie. Praca ta jest i 
ciężka i powolna, w  rezultacie j 
nie jednokro tn ie  nie dostarcza j 
się noży na czas.

Na V I I  P lenum  K om ite tu 
Centralnego PZPR towarzysz \ 
B ie ru t m ów ił o konieczności 
stosowania mechanizacji w  celu 
ulżenia w  pracy robotnikom . U 
nas n ic się w  tym  k ie runku  
nie robi. chociaż są ku temu 
możliwości.

Otóż w  Upcu 1951 r. została j 
sprowadzona do naszego zakła- 1

du uniwersalna ostrzałka. Od 
pół roku jest ona nieczynna z 
powodu braku tarczy sz lifie r
skiej. Okazuje się jednak, że 
baza rem ontowa posiada po
trzebną tarczę, b rak do n ie j ty l
ko uchwytów . Sprowadzeniem 
uchw ytów  za jm uje się od dłuż
szego czasu k ie ro w n ik  w ydzia
łu inw estyc ji.

I tak  m ija ją  miesiące, a ślu
sarze nadal ostrzą noże ręcznie, 
spoglądając tęsknym  w zrokiem  
na ostrzałkę. k tóra poważnie 
m ogłaby u ła tw ić  im  pracę.

JOZEF RO LKA  
Lodź

Warszawska specjalność
B lisko dwa miesiące temu roz

kopane zostały chodn ik i przy 
u licy  M iń sk ie j róg Terespołskiej 
oraz w okó ł zakładów im. D ym i
trow a ulica Gocławska. Po prze
prowadzeniu robót chodn ik i nie 
zostały uporządkowane.

Na chodnikach jest pełno ka
m ieni i ziemi, leżą porozrzuca
ne p ły ty . Po deszczu powstaje 
tu  błoto, które zmusza prze
chodniów do chodzenia środ

kiem  jezdni, narażając Ich z ko
le i na ochlapanie przez prze
jeżdżające pojazdy i na ewen
tualne w ypadki.

Zaobserwowałem, że tego ro 
dzaju zaniedbania zdarzają się 
dość często w różnych punktach 
W arszawy i dużo czasu up ływ a 
zanim zaprowadzi się porządek.

K O N STA N TY W O IC K I 
Warszawa

Pekin, w  listopadzie  |
Za oknam i samochodu w idok  i 

u lic y  zm ienia się nieustannie. 
M ija m y  otoczone w yso k im i m u- i 
ram i w ille , k tó re  m ają  naśla
dować zachodnio -  europejski 
b lich tr. T a k i jest w łaśnie Nan- 
k iń , by ła  stolica k u o m in ta n - : 
gowska, byłe  m iasto hand lu  i  •, 
ko ru pc ji.

Stare i nowe ót Nankinie
—- Te w ille  — m ów i towa-1 

rzyszący nam Czou Hsi-an, b y 
ły  robo tn ik , dziś członek za
rządu m ie jskiego — ¡oudowali j 
sobie kuom intangow scy urzęd- : 
n icy  za pieniądze pochodzące j 
z łapówek i  kradzieży. Te w ille  | 
— dodaje z pogardą — to sym 
bo l zgn ilizny  kuom in tangow - ■ 
ców.

A  tymczasem w idok  za okna- | 
m i znów  się zm ienił. S k lepy i 
jeszcze przed ch w ilą  wzorowa
ne na z łym  s ty lu  am erykan - j 
sk im  stają się coraz mniejsze. 
W ybiegają na u lice  w  postaci 
n iew ie lk ich  straganów. D o m y ; 
są coraz uboższe, ciasno stło 
czone. W idok dz ie ln ic  rob o tn i
czych podobny jest w  każdym  ) 
mieście, odziedziczonym po u - 
s tro ju  kap ita lis tycznym .

A le  oto m am y ju ż  przed so
bą symbole narodzin nowego j 
N ankinu. Jedziemy u licą  na k tó 
re j w re  jeszcze praca.

— Przed rok iem  by ła  to  ■wą
ska brudna u liczka na skra
ju  m iasta — m ów i Czou Hsi-an.

T rudno  w  to uw ierzyć. U lica 
jest przecież szeroka, zabudo - 
wana po jednej stronie d ług im  
pasmem rusztowań, spod k tó 
rych  w idać n iem a l już  ukoń - j 
czone dw up ię trow e domy miesz
kalne.

—- To jest jedna z nowych 
dzie ln ic robotniczych —  u ś m ie -: 
cha się Czou Hśi-an.

23-krotny wzrost produkcji
Podjeżdżamy do bram y fa 

b ryk i, k tó re j zwiedzenie jest | 
celem naszej podróży. Naprze
c iw ko n ie j śliczny m alowniczy 
ogródek.

— T u m ieszkał jeden z wyż-

(KORESPONDENCJA W ŁA SNA „TR Y B U N Y  L U D U “)

Marión Bielicki
szych urzędn ików  kuom in tan-1  
gowskiego zarządu fa b ry k i — i 
objaśnia dy re k to r L i Lu-san — : 
A  teraz m am y tu  św ie tlicę  j 
robotniczą, b ib lio tekę  i  salę \ 
ping-pongową.

Czerwono-złociste proporczy- j 
k i  przodujących brygad i  ro-1 
botn ików , w ykresy p lanów  pro-1 
dukcy jnych  rozwieszone na ścia
nach m ów ią o tym , że fab ryka  | 
żyje naprężonym, tw ó rczy rn ży - [ 
ciem.

— Prze'd wyzw oleniem  p r a - ) 
cowało tu  73 rob o tn ików  — | 
m ów i dy re k to r — a teraz „N an- j 
k in  Tsi Tsicza“  (fabryka  budo
w y  maszyn „N a n k in “ ) —- za- j 
tru d n ią  980 osób. To dopiero 
początek, w kró tce  ilość nowych | 
p racow n ików  będzie znacznie j 
większa, chodzi bow iem  o to , ! 
co się rozum ie pod nazwą fa - j 
b ry k i. Przed wyzw oleniem  b y ł j 
to warsztat, m on tu jący amer.y-j 
kańskie części do p rym ityw n ych  j 
maszyn ro ln iczych, a m y z rob i- j 
liśm y z niego praw dziw ą fa b ry - j 
kę. Zresztą sami zobaczycie, j 
ja k  to wygląda.

G ospodarze
P rzy akom paniam encie zgrzy- j 

tu  i św istu  m eta lu  m iędzy rzę- j 
darni tokarek, frezarek, sz lifie - ] 
rek, idziem y w zd łuż ha l fa - j 
brycznych. W  jednej z n ich i 
spotykam y Dzu Uen-bao, k tó 
ry  od dwudziestu dwmch la t p ra 
cuje w  te j fabryce. -

— Pracowaliśm y ja k  w o ły  po 
dwanaście i  czternaście godzin j
— opowiada nam Dzen Uen-bao. :
— N ikogo nie obchodziło czy z ja - j 
dłeś coś tego dn ia  czy skręcasz | 
się z głodu. N ik t n ie  zważał na i 
to, że w  h a li hu la  w ia tr, że lu -  i 
dzie kaw a łam i w yp lu w a ją  płu-1 
ca. zżarte chorobą i  pyłem . Co j 
tam  człow iek znaczył.

—  A  dziś? — Dzu Uen-bao 
w o lnym  ruchem  rę k i zdaje się j 
ogarniać 93 o b rab ia rk i napeł-1 
niające przebudowaną halę n ie- I 
ustannym  zgiełkiem . —  Dziś j 
każdy z nas czuje się w  te j fa - j 
bryce gospodarzem.

— M ało ! — prze ryw a m u | 
U  Jao-dzun, w ysok i chudy me
ta low iec słynący w  fab ryce ze | 
stosowania szybkościowej ob
rób k i m eta li. — „M y  jesteśmy j 
dziś gospodarzami n ie  ty lk o  fa -  | 
b ry k i,  ale całego N ank inu , ca-) 
łych Chin.

Znad sąsiedniej maszyny *w i- | 
ta nas uśmiechem wesoła, m ło - I 
da tw arz.

Bo jakże się nie ma cieszyć ) 
Uan Si-dzen skoro ona ■— osiem- j 
nastoletn ia dziewczyna, k tó re j 
starszego bra ta g łodujący rodzi- j 
ce m usie li przed siedm iu la ty  j 
oddać w  niewolę do. obszarnika j
— w łaśnie ona otrzym ała Avczo- \ 
ra j pochwałę od k ie row n ika  j 
oddziału, że je j p rodukcja  jest j 
bardzo dobra, że z honorem w y- 
konuje swe patriotyczne zobo- I 
w iązanie. A  przecież Uan S i- ; 
dzen jest ty lk o  uczennicą i do- | 
piero od czterech miesięcy stoi 
przy tokarce.

Oni o tym myśleli...
A  oto Sziu G en-lin , którego 

brygada w  od lew ni uważana 
jest powszechnie za wzorową.

■— Przed w yzw oleniem  m ie li
śmy tu  też od lewnię -— m ów i 
Sziu z gorzką ironią . —  Taka to 
była odlewnia', ja k  cały zakład 
b y ł fab ryką . Sama ty lk o  naz- j 
wa, w ięcej nic. A  teraz to już  I 
nie żarty. Robota nie ła tw a, bo ; 
n ik t z, nas n igdy tak ich  rzeczy j 
i^ie rob ił. K to  by kiedyś pomy- | 
siał. że tu u nas, w  naszej „no 
rze“ , będzie się rob iło  praw - | 
dziwę maszyny. Chociaż — Sziu 
G en-lin  zamyśla się na chw ilę , j
— Wiecie, źle powiedziałem. : 
M yśm y p tym  m yśle li i nie ty ł-  j 
ko my, kom uniści, ale,wszyscy | 
robotnicy.

S łucham w  m ilczeniu słów ) 
Sziu G en-lina, niskiego cz ło w ie -j 
ka o szerokiej, p łaskie j tw arzy, j 
na k tó re j m a lu je  się radosny j 
uśmiech i myślę o wzgórzu Ji j 
Chua-ta j, rozległym  m a low n i
czym pagórku za miastem. To j 
wzgórze mieszkańcy N ankinu

Moskwa u dniu wielkiej rocznicy

Festiwal Filmów' Radzieckich

Punkty usluqoue powinny uprzejmie 
i rzetelnie załatwiać klientów

W  końcu m arca br. pow ierzy
łem m ateria ł ub ran iow y Spół
dzie ln i Pracy Odzieżowej 
„W spólna Praca“ , pu nk t us łu 
gowy N r 6. ul. N ow y Ś w ia t 36, 
z poleceniem uszycia ga rn itu ru .

Pom ijam  fa k t, że wobec 
zwróconej uwagi na n iew łaści
we skrojen ie ubran ia dokonu
jący p rzym ia rk i obywate l led
w ie  raczył ze złości ze mną roz
m awiać. pom ijam  fakt. że gar
n itu r  m ia ł być gotowy w  m a
ju . a nie wykończono go na 
sierpień, pom ijam  wreszcie fakt. 
że jeszcze w  początkach paź
dziern ika była dokonywana no
w a przym iarka. A le  nie pominę 
fak tu , że g a rn itu r usz3'ty źle. 
z jakąś dziurą pod kołnierzem  
(bo tego nie widać), zaszyty na 
okrę tkę  kolorową n itką , w yda
no m i. m ów iąc: „No. teraz już 
pow in ien pan być zadowolony, 
okazał pan dużo cie rp liwości, 
ale za to ga rn itu rek  „na me
da l“ .

Ponieważ zbrakło m i już  c ie r
pliwości. poprosiłem o zapako
wanie ga rn itu ru , a uiściwszy na . 
leżność za uszycie,. udałem się

do Zw iązku Branżowego Odzie- 
żowo-W łókienniczego. ul. Ja
giellońska 4.

K ie row n ic tw o  Zw iązku B ran
żowego, po dokonanych oglę
dzinach. orzekło, że w tym  sta
nie g a rn itu r do noszenia się nie 
nadaje.

Na moje rozpaczliwe ..co ro- 
I b ić !“ , poradzono n ii odnieść gar
n itu r  do punktu  usługowego N r 
6. zwrócić go za pokw itow a
niem \ zażądać pokrycia ponie
sionej straty.

Od tego czasu k ilkak ro tn ie  
odbywałem w ędrów ki po róż
nych instytuc jach w  celu de fi
n itywnego za ła tw ien ia  sprawy.

Dotychczas nie wypłacono mi 
należnej sumy.

Czy do mnie. człowieka p ra
cy należy chodzenie od zarządu 
do zarządu w  sprawie, o k tóre j 

j za ła tw ien ie  powinno już  teraz 
j troszczyć się raczej ~Nkierq,wni- 
1 Owo Spółdzielni Pracy Odzie- 
. żowej ..Wspólna Praca“ ?

ZY G M U N T  M O RAW SKI 
Warszawa Fragment rysunkowego f i lm u  „W  noc w ig i l i jn ą “ , zrealizowanego na podstawie opowiadania Gogola

nazywają wzgórzem śmierci. 
Tam  na tym  wzgórzu k rw a w y 
zdrajca Czang Kai-szek m ordo
wa! najlepszych synów ch iń 
skie j ziemi. Na tym  wzgórzu 
zginęło ponad sto tysięcy roz- j 
strzelanych i storturow anych j 
kom unistów.

Patrzę* w  tw arz  Sziu G en-lina ! 
i m yślę o tym , że oto stoi prze- i 
de mną jeden z w ie lu  setek ty - j 
sięcy, k tórzy  w yp e łn ia li w sze- 
regach pa rty jnych  lu k i po za
m ordowanych towarzyszach, 
którzy nie bacząc na te rro r i 
groźbę śm ierci szli naprzód dro
gą w a lk i, wskazaną przez par
tię. Do zwycięstwa.

Siła wyzwolonych mas
Zwolna w racam y do ś w ie tli

cy. Idziem y przez rozległe po
dwórze rozbudowującej się nie
ustannie fab ryk i, a w okó ł nas 
ludzie śpieszą się, bo nie wolno 
trac ić  ani m inu ty . Trzeba bu
dować, budować. Stare C h iny 
to było zacofanie. Trzeba tę 
przeszłość przekreślić. Trzeba 
wykonać nakaz w ie lk iego Mao 
i rozbudować przemysł Chin 
Ludowych. W ięc szybciej muszą 
się kręcić tryb y  nank ińsk ie j fa 
b ry k i budowy maszyn. Bo i ona 
pracuje dla potęgi, i w ielkości 
Chin.

W  św ie tlicy  fa b ry k i „N a n k in  
Tsi Tsicza“  przy s to liku  siedzi 
grupa pięciu robotn ików . Przed 
n im i rozłożony szkic techniczny. 
Starszy mężczyzna m ów i coś 
pow o li do pozostałej czwórki. 
T łum acz objaśnia, że chodzi tu 
o opanowanie procesu produk
cyjnego ja k ie jś  części, k tó re j 
dotąd w  fabryce nie produko
wano. W czoraj na kursie  tech
nicznym  wyższego stopnia inży
n ier om aw ia ł tę sprawę ze słu
chaczami. Teraz om awia ją  z 
robotn ikam i w  św ietlicy. Inży
n ie r uśmiecha się z zadowole
niem:

— Przez w ie le  stuleci, przed 
ch ińsk im  robotn ik iem , bram y 
wiodące do św ią tyn i nauk i b y 
ły  zamknięte. A le  teraz o tw o
rzy ła  je  władza ludowa. U  nas 
w  św ie tlicy  — ciągnie inżyn ie r 
— tak ie  sceny ja k  ta, k tó rą  w i
dzicie są z jaw isk iem  codzien
nym .

Ten pęd do w iedzy w yzw olo
nych i rozbudzonych mas spra
w ił, że w  N ankin ie . m ieście je 
szcze przed trzema la ty  w yłącz
nie hand low ym  i urzędniczym , 
można by ło  w  ciągu tak k ró t
kiego czasu stworzyć fabrvkę 
produkującą maszyny i ob ra
b ia rk i. że można tu by ło  prze
budować stare p rym ityw n e  
w arszta ty w  nowoczesne fa b ry 
ki, że można było zbudować i 
uruchom ić k ilk a  poważnych no
wych zakładów produkcy jnych .

— To było m ożliwe ty lk o  
dzięki entuzjazm ow i mas robo t
niczych. dzięki temu, że klasa 
robotnicza zrozum iała co je j 
daje i czego od n ie j oczekuje 
władza ludowa i pa rtia  — m ó
w i w drodze pow ro tne j Czou 
Hsi-an.

Nie ma w jego słowach ani 
śladu patosu ani cienia prze
sady. Te słowa to proste i sa
mo przez się zrozum iałe s tw ie r
dzenie fak tu , którego jaskraw ą 
ilus trac ją  jest fab ryka  „N a nk in  
Tsi Tsicza“ .

Robotnicy nankińscy zm ienia
ją  oblicze swego rodzinnego 
miasta. Czynią swe m iasto god- 
nym  symbolem zwycięstwa idei, 
w  im ię k tó re j g inę li m e ldow a
ni na wzgórzu śm ierci bohale- 
row ie-kom uniści. O tw ie ra ją  no
wą kartę  w  h is to r ii Nankinu. 
m iasta Chin zw ycięskie j rew o
lu c ji. |

Świąteczna i lum inac ja  stolicy ZSRR w  dniu 35 rocznicy W ie l
k ie j Socjalistycznej Rewolucj i Październikowej.  Na zdjęciu: 

wieżowiec na placu Smoleńskim  Fo,° c a p

W  setną roczn icę  u rodz in  
W a c ła w a  N a łko w sk ie g o

(f) W  zw iązku z 100 rocznicą 
urodzin W acława Nałkow skiego 
\v Ins ty tu c ie  Geograficznym  
U n iw ersyte tu ' W arszawskiego, 
odbyło się staran iem  W arszaw
skiego O ddziału Polskiego To
warzystw a Geograficznego u ro 
czyste posiedzenie poświęcone 
om ówieniu jego twórczości. Na 
posiedzenie p rzyb y ły  có rk i w y 
bitnego uczonego — p iia rk a -p o . 
słanka Z o fia  Na łkow ska i  Anna 
N ałkow ska-

Posiedzenie zagaił pro f. S. 
Leszcżycki członek korespon
dent PAN. Prelegent podkre
ś li ł w ie lk i w k ład  W acława N a ł
kowskiego w  rozw ój po lskie j 
geografii.

Z ram ien ia  In s ty tu tu  Badań 
L ite rack ich  P A N  pro f. d r  Z, Ja
kubow ski om ów ił twórczość l i 
teracką i  działalność społeczną 
W acława Nałkowskiego.

[ Na zakończenie posiedzenia 
| posłanka Z o fia  Na łkow ska po- 
1 dz ie liła  się z zebranym i —  
wspom nien iam i z domu rodz i- 

j cielskiego.
Na posiedzeniu uchwalono 

| w n iosk i w  spraw ie wznow ien ia 
| w ybranych dzieł geograficznych 
i W acława Nałkow skiego oraz 
j nazwania In s ty tu tu  Geograficz- 
! nego UW  im ieniem  tego w y b it -  
| nego geografa.

Po posiedzeniu o tw a rto  wy« 
j stawę prac W acława N a łk o w - 
j skiego, na k tó re j zgromadzono 
: ponad 120 jego książek, rozpraw  
i a rtyku łó w .

D la upam iętn ien ia  100 rocz- 
| n icy  urodzin  W acława N a lkow - 
! skiego w  niedzielę 16 bm. o 
i godz. 11 złożony zostanie przez 
i PTG w ieniec na jego grobie, na 
| cm entarzu na Powązkach, 
j (PAP).

Spotkanie R oger V a illam ia  
z pisarzami po lsk im i

(f) W  dn. 15 bm. odbyło się 
w Domu L ite ra tó w  spotkanie 
przybyłego w  tych dniach do 
W arszawy w yb itnego postępo
wego pisarza i  pub licys ty  fra n 
cuskiego Roger V aillanda, au to
ra  sztuki „P łk . Poster przyznaje 
się do w in y “  —  7. przedstaw icie
lam i polskiego św iata lite rack ie 
go.

W  spotkaniu w z ię li udzia ł J. 
Putram ent, Z. Nałkowska, W. 
Bron iew ski, A. S łon im ski i in 
ni pisarze polscy.

W  toku przy jac ie lsk ie j rozmo
w y poruszono m. in. sprawę za
cieśnienia współpracy z postę
pow ym i pisarzam i F ranc ji — w  
dziedzinie lite ra tu ry , tea tru  i 
film u . (PAP)

5?Zaqlada eskadry“ Knrnie¡czuka 
na polskiej sienie

Fest iwa l  F i lm ó w  Radzieckich

T E A T R  N A  E K R A N I E
„Sztuka sceniczna —  pisał 

ie liń sk i — jest sztuką nie-  
dzięczną, gdyż żyje ona ty l -
0 w  momencie tworzenia i  pó
źnie oddziaływujac na dusze 
> danej chw il i ,  staje się nie-  
-hwytna przemijając. Jak  
spomnienie. gra aktora żywa 
•st. dla tego. kto by ł nią po n t
ony, lecz nie dla tego, komu 
ic ia łby on przekazać swoje o 
ej pojecie.“
W ynalazek f ilm u  stworzył 
itencja lna  możliwość uw iecz- 
ania sztuki scenicznej, — 
m cepcji inscenizacyjnych, gry 
ctorów. M ożliwość ta, zbyt 
adko dotychczas w yko rzys ty - 
ana i przetwarzana w  rzeczy- 
istość —  znalazła ostatnio 
;łną realizacje w  Zw iązku Ra
deckim , gdzie na szeroką ska- 

przystąp iono do film ow an ia  
dych przedstaw ień na jle p - 
•ych tea trów . Sztuka scenicz-
1 przestała być sztuką n ie - 
dzlęczna.
Do c h w ili obecnej u trw a lo rio  
a taśm ie film o w e j siedem po
rc ji: dwa przedstaw ienia
,tuk O strowskiego w  m o- 
dew skim  Teatrze M a łym  — 
Prawda dobra, lecz szczęście 
psze“  i  „T ra f iła  kosa na ka- 
iień“ . (Na w siakow o m ud rie - 
i dowolno prostoty), insceni- 
ic ję  „Żyw ego tru p a “ Tołsto- 
, w  ien ingradzkim  teatrze im. 
uszkina, ..Na dn ie '1 Gorkiego 
„Szkołę obm owy“  Sheridana 

w ykonan iu  M C H A T  -  u, 
Skradzione szczęście“  Iwana 
ran k i w  in te rp re ta c ji k ijo w -  
dego tea tru  im . F rank i oraz 
Nauczyciela tańców “  Lope de 
egi w  w-ykonaniu Centralnego 
eatru A rm ii Radzieckiej. 
C ztery z w ym ien ionych s f il-  

.owanych przedstaw ień zoba- 
;vm v na po lskich ekranach 
■' o ryg ina lne j w e rs ji ro s y j-  
de i, w  czasie tegorocznego 
estiw alu F ilm ó w  Radzieckich, 
ą to : ,Żyw y tru p “ , „T r a f i

ła kosa na kam ień“ , „P raw da 
dobra, lecz szczęście lepsze“  i  
„Szkoła obm ow y“ .

„Żyw ego trupa“ Tołsto ja po
dz iw ia liśm y  w  w ykonan iu  te
goż leningradzkiego tea tru  im. 
Puszkina w  czasie zeszłorocz
nych jego gościnnych w ystę
pów w  Polsce. W czoraj w  w a r
szawskim k in ie  „Ś lą sk “  odbyła 
się prem iera sfilm owanego 
przedstaw ienia. W  ro li P ro- 
tasowa w ie lką  kreację  na 
ekranie ia k  na scenie stwarza 
znakom ity ak to r M. Simonow.

Do głębi wzruszające, w strzą
sające wrażenie, ja k ie  czyni 
sztuka Tołsto ja na w idzu  te
atra lnym , w ie lo k ro tn ie  wzm a
ga sie w  sali k inow e j. Gdzie 
szukać przyczyny fak tu , że, 
choć ekran odbiera nam bezpo
średni kon takt z postaciam i 
sztuki •— jesteśmy nie dale j, a 
b liże j ich w ew nętrznych prze
żyć i rozterek?

S tan is ław ski m ów ił, że wznio
słe przeżycia nierzadko prze
ja w ia ją  sie w  całkiem  zw y
czajnych „m a łych  dzia łaniach“ . 
Podkreślając w łaśnie te „m ałe 
dz ia łan ia“ , gesty i  przede wszy
s tk im  m im ikę , tak  często n ie
uchwytne dla  tea tra lne j w i
downi, gubiące sie w  w ie lk im  
prostokącie sceny i na dystan
sie m iędzy nia  a da lek im i rzę
dami krzeseł — f ilm  daje w i
dzowi możność głębszego w n ik 
nięcia i zrozum ienia przeżyć 
bohatera.

Oczywiście w ie le  tu  zależy od 
ta len tu  i koncepcji film u jących  
przedstaw ienie reżysera (film o 
wego) i operatora. Ich zadaniem 
jest bowiem  odpowiednie k ie 
row anie uwaga widza, w ybór 
film ow anych  szczegółów, w y 
znaczanie zbliżeń. W przypad
ku „Żywego tru p a “ , k tó ry  w y 
b ija  sie na czoło festiw a low ych 
przedstaw ień na ekranie, wszy
stk ie te czynności przeprowa
dzone zostały z godnym n a j-

! większego podziwu wyczuciem 
: zarówno sceny ja k  i  ekranu.

Toteż ogłada się przedsta- 
) w ien ie  „Żyw ego tru p a “  na e- 
| k ran ie  nie ty lk o  ia k  św ie tny te - 
| a tr, ale jednocześnie ja k  n a j- 
: lepszy film .

N iem nie j in teresująco rysu- 
1 je się na ekranie przedstaw ie- 
I nie „Trafiła kosa na kamień“.
: Drapieżność demaskatorskiego 
) p ióra Ostrowskiego ze szcze
gólną siła dochodzi do głosu w 

! te j sztuce, bezlitośnie oskarża
ją c e j zakłam anie arystokra tycz- 
I no-burżuazyjnych salonów.

Ten pełen dram atycznych 
| spięć, celnej sa ty ry  i  pasji p i-  
| sarskiej obraz czasów m in io - 
| nych, k tó re  w  sporej części 
| św iata są jeszcze dziś czasami 
j teraźn ie jszym i —  sta ł się w  rę- 
j kach zespołu Teatru Małego 
1 praw dziw a perła sztuki scenicz
nej. I  na ekranie z n iesłabną
cym  zainteresowaniem  śledzi
m y bieg akc ji, popa rty  w y ra z i
stą, realistyczną grą znakom i- 

j tych akto rów  — M. Cariewa w 
I ro li G łum owa, Turczan inowej 
i jako jego m atk i, Iljinsk iego , 
i Paszennej, Ryżowa 1 w ie lu  in -  
j nych.

D rugie sfilm owane przedsta- 
j w ien ie  Ostrowskiego —• „Praw 
da dobra, lecz szczęście lep
sze" — rozw ija  podobną pro - 

: b lem atykę w  innych  ' lin ia ch  
! dram aturg icznych. Tu rów nież 
j zobaczymy świetne kreacje ak- 
i torsk ie  Ryżowej, Turczan ino- 
j w e j, G rigoriew a i innych, 
i P rzypom nijm y, że by ło  to 
pierwsze sfilm owane przedsta- 

\ w ienie, k tó re  swoim  sukcesem 
| na licznych ekranach Zw iązku 
Radzieckiego dało im puls do 

i kontynuow ania eksperymentu.
Wreszcie „Szkoła obmowy“ 

Sheridana przenosi nas na od- 
| m ianę do salonów arys tokrac ji 
| angie lskie j, w  k tó rych  dzieje 
j się byna jm n ie j nie le p ie j i n ie 
i inaczej n iż  w  salonach arysto-

Ik ra c ji rosy jsk ie j, w idziane j o- 
i czyma Ostrowskiego.

W g łównych ro lach sztuki 
i u jrzym y  M. Janszina, W. Jer- 
¡ szowa, W. Popowa, A. K om is- 
| sarowa i innych znakom itych 
i artystów . ,

Sposób film o w an ia  przedsta- 
) w ień tea tra lnych  rozw ija  się w  
| m iarę rea liza c ji ko le jnych  u - 
i tw orów , gromadzenia coraz to 
) nowych doświadczeń.
] Jeżeli w  pierwszym  sfilm ó - 
I w anym  przedstaw ieniu „P ra w - 
i da dobra, lecz szczęście lep- 
¡ sze“  w  pełnej n iem al mierze 
i zachowana została tea tra lna u- 
j mowność, a ruch ob iektyw u f i l 
mowego b y ł raczej znikom y 

i i ograniczał się do przekazy
wania na ekranie takiego obra
zu, ja k i m ia łby  w idz  tea tra lny  
p ierwszych rzędów krzeseł, spo
glądający ko le ino  na fragm en
ty  sceny —  ju ż  w  „T ra f iła  ko
sa na kam ień“  umowność te 
a tra lna  w  dużej m ierze zanika, 
a ruch kam ery staje się znacz
nie bardzie j swobodny. W. 
„S kradzionym  szczęściu“  po ja
w iły  się zdjęcia kombinowane, 
a w ięc koncepcja w y jśc ia  poza 
tea tra lną dekorację. W  znako
m ity m  „Ż y w y m  tru p ie “ , n a j
bardzie j może film o w y m  z czte
rech s film ow anych przedsta- 

S w ień, k tó re  zobaczymy, szero- 
i ko zastosowano ju ż  panoramy, 
i jazdy kam ery film o w e j, w ięcej 
| operowano sugestywnym i zb li-  
I żeniami,. często kie row ano o- 
j b ie k tyw  nie na mówiącego ak- 
) tora, a np. na to miejsce sce- 
I ny, w  k tó rym  za chw ilę  m ia ła 
| się ukazać nowa postać, w no
sząca is to tn y  akcent dram a- 

) tu rg iczny do toczącej się akc ji. 
| Po raz p ierw szy zastosowano 
| też w  „Ż y w y m  tru p ie “  podkład 
muz.ycznv, złożony z fragm en- 

j tów  V I I I  sym fon ii G łazunowa, 
przydając sfilm ow anem u przed- 

j staw ien iu tea tra lnem u jeszcze 
; jeden element, zb liża jący go 
) do film u .

W spólną cechę w szystk ich  
I tych  s film ow anych przedstaw ień 
i stanow i znakom ita gra akto
rów . Jak wiadom o, f i lm  jest w  

i stosunku do akto ra  szczególnie

| w ym agający. Bezlitośnie dema- 
j sku je  na jm niejsza szarżę gry,
I uw ypuk la  każdą niezręczność 
i w w ypow iadan iu  tekstu. S f il-  
; raowane przedstaw ienia ra - 
: dzieckich tea trów  stają się zaś 
j  przede wszystk im  wspan ia łym  
| koncertem  gry  akto rsk ie j, ak- 
i torskiego ruchu i słowa.

Pojaw ien ie  się na naszych 
I ekranach sfilm ow anych przed- 
| staw ień radzieckich tea trów  
; jest w ie lk im  wydarzeniem  w 
i naszym życiu ku ltu ra ln ym . Da- 
| jąc polskiem u w idzow i moż- 
) ność zapoznania sie z k lasyka- 
:m i dram atu rosyjskiego i  in -  
| nych narodów w  przyk ładow ym  
| w ykonan iu  najlepszych tea trów  
| M oskw y i  Leningradu — p rzy - 
! czynia ja sie one do pogłębie- 
I nia w iedzy o teatrze i  smaku 
; artystycznego naszej w idow n i 
tea tra lne j.

Pam iętam y, ja k  ogrom nym  
) powodzeniem cieszą się u nas 
! zawsze gościnne w ystępy te
a trów  radzieckich. N iestety sale 
tea tra lne nie  sa w  stanie po
m ieścić wszystkich tych, którzy 
pragnę liby zobaczyć przedsta
w ienia. E kran  pozw oli ujrzeć, 
radzieck i tea tr najszerszej pu
bliczności.

S film ow ane przedstaw ienia 
staja sie jednocześnie dla na
szych tea trów  św ie tnym  wzo
rem, żyw ym  podręcznikiem  
sztuki inscenizacji i g ry  ak to r
skie j, niewyczerpaną skarbnicą 
doświadczeń.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
z ja k  ogrom nym  zadowoleniem 
p rz y ję li sfilm ow ane przedsta- 

: w ien ia  tea tra lne w idzow ie i a r- 
| tyśc i radzieccy.

M ia rą  zadowolenia w idzów  
: niech będą liczby, podane przez 
I delegację film o w ców  radziec- 
) k ich  na kon fe renc ii p ra so w e j1 z 
dz iennikarzam i zagranicznym i 

[na tegorocznym m iędzynarodo
w ym  fes tiw a lu  f ilm o w y m  w  

|K a rlo v y c h  Varach. Sztukę O - 
strowskiego „P raw da dobra, 
lecz szczęście lepsze“  gra ją  te 
a try  rosy jsk ie  już  76 la t. W 
ty m  czasie obejrzało ją  1.800 
tys. w idzów . S film ow ane przed
staw ienie te j sztuk i obejrzało

w  ciągu p ierwszych dwu ty 
godni jego w yśw ie tlan ia  — Rp- 
nad 50 m ilio n ó w  w idzów !

A k to rzy  radzieccy uznali 
sfilm owane przedstaw ienia za 
niezm iern ie  cenna pomoc w 
pracy. Po pierwsze dają im  o- 
ne naoczny sprawdzian e fek
tów  swej pracy, pozwalają po 
prostu oglądać siebie samego 
ju ż  nie w  lustrze, ale w  ruchu 
na scenie. Po drugie s tw ie rdz ili 
oni, że n igdy w  teatrze przed
staw ienie n ic  osiaga tak  w y 
sokiego poziomu, ja k  w  s f i l
m owanej w e rs ji. N ie mówiąc 
już o tym , że z n a tu ry  rzeczy 
każde ko le jne przedstaw ienie 
jest trochę inne od poprzednie
go, f ilm o w an ie  um ożliw ia  k i l 
kakro tne pow tarzanie danego 
fragm entu sztuki i  w yb ó r n a j
lepszej w e rs ji. Stad sfilm owane 
przedstaw ienia tea tra lne stają 
się nie by le  jaka pomocą w 
podnoszeniu poziomu gry  ak
torsk ie j.

I  jeszcze jedna zaleta s film o 
wanego przedstaw ienia. N ik t 
nie bedzie sie iuż m usia ł g ło
w ić  na podstaw ie m artw ych  
zdjęć, reżyserskich zapisków, 
pam ię tn ików  ak to rów  i w i
dzów, notatek k ry ty k ó w  i opo
w iadań współczesnych nad tym , 
ja k  naprawdę w yg lądała ta czy 
inna inscenizacia sprzed lat. 
F ilm  zapisuje ją  w ie rn ie  i bez
błędnie dla przyszłych pokoleń 
teatro logów, a rtys tów , studen
tów. w idzów . Sztuka scenicz
na przestała być sztuką nie
trw a łą .

Z w szystkich tych powodów, 
a także w  zw iązku z przyszłym i 
potrzebam i rozw ija jące j się te 
le w iz ji po lsk ie j, pow tórzm y 
więc jeszcze raz apel pod 
adresem Centralnego Urzędu 
K in em a to g ra fii o podjęcie i  u 
nas in ic ja ty w y  film o w an ia  w  
całości najlepszych polskich 
przedstaw ień tea tra lnych, lub, 
gdyby się to m ia ło  okazać 
w  naszych w arunkach jeszcze 
n iew ykona lne —  film ow an ia  
specjalnie d la  ekranu insceni
zowanych najlepszych sztuk ze 
specjalnie dobraną obsadą a k 
torską. IR E N A  M ERZ

Dla uczczenia 35 rocznicy 
R ew o luc ji P aździernikowej w y 
s taw ił P aństwow y T eatr Ś ląski 
po raz pierwszy w Polsce rew o
lu cy jną  sztukę A leksandra 
K orn ie jczuka  pt. „Zagłada e- 
skad ry“ . Nowego przekładu 
sztuk i dokona! W ładysław  B ro 

n iew ski. Sztukę reżyserowali: 
Roman Zaw istow ski i Edw ard 
Żytecki. Dekoracje i kostium y 
p ro je k to w a li: W iesław  Lange i  
W iesław  M ako jn ik .

Przedstawienie, zostało gorą
co i serdecznie przy ję te  przez 

: publiczność.

K ropk i nad „i 44
D N IE  I  NOCE

Francuska agencja prasowa 
stwierdza z rozrzewnieniem, że 
pre fekt po l ic j i  Paryża troszczy 
się o bezdomnych i na dowód 
przytacza rozkaz pre fek tury :  
„Podobnie ja k  każdego roku  z

’ nastaniem z imy przypominamy  
wszystk im polic jantom, że bez
dom nym  nędzarzom należy 
na noc udzielać schronienia w  
komisariacie“ .

W  dzień zaś mogą umierać z 
głodu pod mostami Paryża.

(ea)

Pod ostrym kątem

M ityczny kabel
Kopali w  sierpniu, kopali we 

wrześniu. Wykopali kanał dłu
gości 150 metrów. Długi, głę
boki. Ulica Czysta w Radomiu 
w niczym nie zasługiwała na 
tę nazwę. Rozkopana, rozba- 
brana na całego.

Kiedy ludzie pytali robotni
ków z Miejskiego Przedsiębior
stwa Remontowo-Budowlanego 
o przeznaczeniu kanału, odpo
wiadali krótko i rzeczowo:

— Kabel.
We wrześniu kanał zaczęto 

zasypywać. Ludzie pytali:
— A kabel?
— Zmiana dyspozycji. Nie 

będzie.
W  październiku znów się zja

wili. Znów urosła góra w y
rwanych z jezdni brukowców, 
znów ludzie potykali się o zwa
ły rozrzuconej ziemi.

—  Po co znów ta rujnacja?
Mieszkańcy ulicy Czystej

próbowali jeszcze dociec zamy
słów MPRB.

— Kabla przecież nie będzie.
— Będzie. Zmiana dyspozycji.
Ulica Czysta w' Radomiu

znów jest rozkopana. Przechod
nie już nie pytają, kiedy zosta
nie założony kabel. Doświad
czenie nauczyło praktyczniej 
formułować pytania.

—• Kiedy będziecie znów za
kopywać? Ulicą trudno przejść.

Ale to nie tylko na Czystej.

j Przed Radomskim Przedsię
biorstwem Skupu Surowców 

i Włókienniczych i Skórzanych —  
) podobna historia. Z tym sa- 
; mym MPRB.

Był tam kiedyś chodnik. Do
bry, z całych płyt. Zerwali, 
płyty pokruszyli. Potem z tych 
samych płyt ułożyli chodnik, 
poprawili bruk. Minęło kilka  
tygodni i chodnik znów zerwa
li. Razem z brukiem.

N ikt nie umie powiedzieć ile 
razy jeszcze ten zabieg zosta
nie powtórzony.

Złośliwi twierdzą. że w  
M PRB zamiast planistów pra
cują różdżkarze. Na Podkarpa
ciu dawno już ich nie ma. Są 
natomiast w MPRB. Chodzi ta
ki po ulicach Radomia, w ręku 

) różdżka. Trafi na przykład na 
i ulicę Czystą, różdżka mu za- 
i drży i już jest dyspozycja«
| kopać.

I  kopią. Z ryw ają chodniki 
po to, aby je powtórnie ukła
dać. a po ułożeniu znów zaczy- 

j nają od nowa. Rozkopują uli- 
[ ce po to, aby po zasypaniu za- 
| czynać wszystko od początku.

Że nie na tym polega plano- 
j wa gospodarka —  widzą V to 
wszyscy przechodnie. Warto,

| aby dostrzeżono to również w  
MPRB w Radomiu

Warto. I  to bardzo.
I (wik)
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